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P o z o r n y  r y z y s .
{Telefonem z

Druąi dzień  sesji se jm ow ej wy
p e łn io n y  został n iem al  całkowicie 
przez dyskus ję  n a d  w niosk iem  tak  
zw. Centro lew u o w yrażenie  rząaowi 
w o tu m  n ieufności.  Rządy p rzedm ajo -  
we, t>edąc zagrożone  tak im  wnio
sk iem  m e  zwykły bronić  słusznosci 
sw eg o  p ro g ra m u  , swej działalności 
z t rybuny  se jm ow ej. R ealnego  p ro 
g ra m u  zazwyczpj nie m iały a ow o
c em  swej działa lności poszczycić się 
jeszcze m e mogły, gdyż nie p rze trw a
ły przew ażnie  naw e t  je d n e g o  ok resu  
bud że to w eg o  Rządy p rzed m a jo w e  r a 
tow ać  się usiłowały w ku lu a rach  za 
biegając o pozyskan ie  k lubów  i g ru p  
których s tanowisKo m o g ło  przeważyć 
sza lę  w g losow aniu , r i ie jed n o k ro tn ie  
ca ła  e n e rg ja  p rem je ra  lub  poszcze
gó lnych  członków rzędu  wyczerpy
wała  sie w c iągu  całych dn i w „wy- 
j a ś m a m u “s to sn n k u  d o  g ab in e tu  owycn 
klubów  i g rup . Z różnym  to o d b y 
wało się sKutkiem  dla rząau ,  ale  n ig
dy z je d n y m  bodaj  wyją tk iem  m e  
bronił o n  za jm ow anych  przez s iebie  
pozycyj z e n e rg ją ,  siłą p rz e k o n a n ia  i 
z w ,arą w s łusznosc  swych z a m ie 
rzeń. W zab iegach  Kuluarowych w,- 
dział jedyn ie  ś ro d e k  ra tu n k u  a skoro  
ten  ś ro d ek  nie  dopisyw ał wal-ł się 
pod  c iężarem  w łasn eg o  w ew nę trzne 
g o  rozdarcia, oraz Dez siły w obec  
w szechpo tężnego  czynnika  s e jm o w e 
go, k tó re m u  n a w e t  n e p róbow ał się 
przeciwstawiać!

Zgoła  o d m ie n n y  cb raz  widz.eiiśmy 
6 b. m . w S ejm ie  . Rząd nie o g ran i
czył się  d o  krótkiej deklarac ji  wcDec 
zg łoszonego  wniosKu o w yrażenie  m u  
w o tu m  nieufności, co s tanow iło  w 
analogicznych  w y padkach  m a k s im u m  
wysiłku rządów przedm ajow ych , lecz 
przeszedł d o  energ icznej  ofenzywy na  
pozycję w nioskodaw ców .

Treść p rzem ów ień  m in is trów  była 
nietylko rzeczowym o d p a rc iem  z a 
rzutów ogó ln ikow o  przez paru  wczo
rajszych m ów ców  w ysun ię tych  jak o  
motywy w niosku  z w o tu m  n ieufnośc i  
To był g rad  ciężkich o skarżeń  rzuco
nych na das ie jszych  cpozycionistów 
ja k o  re p re z en ta n tó w  i gorących 
oDroriców te g o  sy s te m u ,  od k tó rego  
ka tas tro fa lnych  die p a ń s tw a  sku tków  
u ra tow ało  w ystąp ien ie  M arszalka Pił
su d sk ie g o  w m a ju  1926 roku. Wy
tworzyła się paradoK saina  sytuacja . 
Miało się bow iem  w rażenie , że nie 
opozycja w ystępu je  z a k te m  o sk a rże 
nia w s to su n k u  do  rządu , lecz, że 
rząd z a o K u m e m e n ta m i  w ręku d e -  
k onsp iru je  m ałość ,  Dtzsilność i me- 
rzeczowosc s tanow iska  opozycji w o
bec  najważniejszych z a g a d n ie ń  p a ń 
stwowych.

P rzem ów ienia  p rem je ra ,  oraz m in. 
Kw.atkowskiego wniosły dużo  in te re 
su jących  m o m e n tó w  oświetlających 
s tanow isko  rządu  w sp raw ie  tak  zw. 
p o m a jo w e g o  sy s tem u .

.P a r lam en ta ry zm  — mówił D rem je r  Swi- 
ta lsk i— m e  m ety ik o  p raw o  o b a la n ia  g a b in e 
tów, lecz i o b ow iązek  by te n  kto o b a la  brał 
c ię ża r  na  s iebie .  P an ó w  barki  d o  tego  n ie  
są  p rzys to so w an e .  Gdybyście naw et  p a n o w ie  
n a  kro tką  m e tę  usta li l i  jak iś  m in im a ln y  
program.* nie m o g libyśc ie  ż a d n e g o  z a g a d 
n ien ia  rozwiązać.  O rg an izo w an ie  życia p o l
sk ieg o  jest  taK t ru d n e ,  że  o p a n o w ać  je  ty lko  
ra o z n a  przez d o o ó r  luaz i ,  k tó rym  nie  p rze 
szk ad za ją  dok tryny  i którzy^są n iezależn i  od  
grup.. .  Za cei s taw .ac i”  rząd z d o ln y  d o  w sp ó ł 
pracy  z S e jm e m  M nożąc  konflikty, ce iu  t eg o  
n ie  osiągniecie .. ,  Z sa ty sfak c ją  p rzy jąbym  
o św iadczen ie  n iek tó rych  posłów, że  rewizję 
konsty tućj i  uw aża ją  za k o n ieczn ą ,  gdyby nie 
to, że  o b a la ją c  r ząa  doz możliwości z a s tą 
p ien ia  go  in n y m , p su je c ie  sa m i  myśl rewizji 
konstytucji.. .

Do rzędu  ośw iadczeń , z a s łu g u ją 
cych na  najwyższe uznan ie ,  natęży 
ostra  o o p r rw a  udzie lona  przez p a n a  
p rem je ra  . w .ta iskiego tym  czynnt-

Wurszuwy) .

kom  zew nętrznym , które uznały za 
możliwe ingerow ać w n a sz e  s to tunki 
w ew nętrzne . M ożna z całą o b o 
ję tnośc ią  p o m in ą ć  artykuły  w 
różnych g aze tach  cnoćby to m ia ł  
być Vorwarts  zbliżony do  k a n 
clerza Rzeszy n iem ieck ie j ,  oraz  nie 
p rze jm ow ać  się ośw iadczen iam i j a 
kichś p odrzędnych  członków L ąb o u r  
Party w fluglji p iszących o  tzeczach, 
o  krórycn nie m a ją  d o s ta te c z n e g o  po- 
jęcia.

ftie p. Locqum , prezesowi p a r la 
m e n ta rn e j  g rupy  francusko-oolsK  tej 
trzeba było pow iedzieć  w yraźnie  i 
dob itn ie ,  że jakkolw ieK byśm y w yso
ko nie  cenili przyjaźni f rancusk ie j  z 
niej m usie libyśm y zrezygnow ać g d y 
by wszyscy we Francji odpow iedzia l
ni politycy uznali ją za tytuł do  tego  
rodzaju  w ystąp ień  na jaki pozwolił 
sob ie  L ocqum .

Mowę d o b rz e  ZDudowaną, m o c n ą  
w a rg u m e n ta c h  i s fo rm u łow an iu  za- 
saan .czy ch  tez sy s te m u  p o m a jo w e 
go  w ypow iedzia ł m m . Kwiatkowski. 
C iętym p o lem is tą  okaza ł  się min. M a
tuszew sk i,  który przy tem  sw e pole
m iczne wywody u trzym yw ał pod 
w zględem  fo rm y  na bardzo  w ysokim  
poz iom ie .

Oczywiście rząd wiedział, ze sw e- 
mi a ig u m e n ta m i  nie D rtekona prze
ciwników. Stwierdził to zresztą w 
sw em  p rzem ów ien iu  p rem je r  Swital- 
ski. Chodziło ied n ak  rządowi n ie  o 
zach o w an ie  przy sobie  portfeli mini- 
s terja lnych lecz o publiczne wykaza
nie przed sp o łeczeń s tw em , że pod  
k ą te m  in te resów  p ań s tw a  on  m a  
rację w swojej działalności a n ie  ta 
p stra  i ż a d n ą  pozytywną m yślą  nie 
p o łączona  a ry tm etyczna  s u m a  głosów, 
k tó ra  go  p ra g n ie  usunąć!  J e d e n  ze 
zn anych  techników  robo ty  p a r l a m e n 
ta rn e j  z prawicy opozycyjnej mówił 
w k u lu a ra c h  d o  przedstawicieli 
dw óch  innych klubów opozycyjnych: 
„Zły dzień  m a m y  dziś w S e jm ie" .  
N ie z a w o d n a  miał rację chocw iedział,  
ze w otum  nieufności zo s tan ie  u c h w a 
lone.

C harakterystyczne " były p iz e m ó -  
w iem a ob rończe  n iek tórych  posłów 
zaa tak o w an y ch  przez m in. M a tu szew 
sk iego  i Sk ładkow skiego , Posłowie ci 
z ap om nie li  widać o te m ,  że s a m a  
chęć  ob ro n y  nie wystarcza, że trzeba 
miec  a rg u m e n ty .

Do w niosku  o n ieu fn o ść  zgłosili 
ak ces  również kluby mniejszości n a 
rodowych. Przywoacy ich nie wyszli 
jeszcze poza prymitywny ok res  swo
jej akcji politycznej w pań s tw ie  pol- 
sk iem . Trwają uparc ie  przy swych 
p ryncypja lnych  za łożen iach , a d la te 
go  n aw e t  dla opozycy jre j  lewicy w 
razie, gdyby  o n a  m o g ła  stwarzać n o 
we p ods taw y  dla rządu  nie s tanow i
liby współczynnika rea ln eg o .  Po roz
proszeniu  się dyskusji na ro zm ah e  
d ro b n e  i m nie j in te re su jące  wystą
p ienia  poselsk ie  o godz, 11 wieczo
rem  n as tąp iło  sp o d z iew an e  w o tum  
n ieufności,  po  k tó rem  rząd n a ty c h 
m ias t  opuścił sa le  ob rad .  Trzeba ża
łować, że m arsz . Daszyński nie zli
kwidował w za rodku  hałaśliwej d e  
m onstrac ji  kilku k o m u n is tó w  i p o 
zwolił ,m chyłkiem  wynieść ze so b ą  
c z e 'w o n ą  p łach tę ,  której u k a z a n .e s ię  
na  sali se jm ow ej przez kiótrtą chwilę 
będzie  s tanow iło  d la  Sow etów  p re 
teks t  c o  p ro p a g a n d y  „wpływów ko
m unis tycznych  w Polsce".

Nazajutrz  w p o łu d n ie  p. p rem je r  
ŚwitalsKi złożył na Z a m k u  dym is ję  
g a b in e tu .  Rozwiązanie  te g o  f o r m a l 
n e g o  kryzysu n as tąp i  zapew ne  w 
dn iach  najbliższych T ru d n o  się b a 
wić teraz w proroctwa co d o  w yni

ków. J e d n o  zdaje  się nie u legać  w ąt
pliwości: ci którzy iząd obalili władzy 
w sw oje ręce  nie d o s ta n ą .  N as tąp ić  
m o że  a lb o  rozwiązanie izb se jm ow ych 
a lbo  pow o łan ie  no w eg o  rządu re p re 
z e n tu ją c eg o  te  s a m e  zasady rządze
nia  co i rządy poprzedn ie .

W tym d ru g im  w ypadku  (na  roz
w iązan ie  S e jm u  w dzisiejszej sytuacji 
ja k o ś  się nie zanosi)  nie je s t  jed n ak  
o b o ię tn e  k to  o b e jm ie  urząd p re m je 
ra, pozosta jąc  n a  te m  s a m e m  s ta 
now isku za sad n iczem  co wszystkie 
rządy p om ajow e . M ożna a lbo  kon ty 
n u o w ać  tak tykę  do tychczasow ą, 'a lb o  
ją zmienić. Z m .a n a  p o lega łaby  na
tem , że  p re m je r  n o w eg o  rządu ,
cnocby  pozosta ł  on  w tym  san rym
składzie , w ystąpiłby w roli czynnika
b io rąceg o  w sw oje  rece  z ad an ie  roz
wiązania  ogó lne j  sytuacji politycznej 
n a  tle rewizji konstytucji .

Kontrowersja  w tym  zak res ie  ist
n ie jąca  pom iędzy  B lokiem  Bezpar- 
ty jnym  a opozycją  m oże być rozstrzyg
n ię ta  przez energ iczne  w ystąp ien ia  
rządu  z w łasnym  p ro g ra m e m  s tra te 
g icznym  i tak tycznym .

Z d a je  się, że dzisiejsza sy tuacja  
wykazuje  n a  p o t izeo ę  d o k o n a n ia  t a 
kiej próby. N a s tro je  w całym  kraju 
niewątoliwie są  sprzyjające wszyst
k ie m u  co p rzyn ieśc> m oże  ustaDilizo- 
w an ie  s to sunków  politycznych a przy
kład flustrji w skazuje  jak  w pew nych  
w a ru n k a c h  nacisk  silnej woli roz
s trzyga sy tuację  o c e n ia n ą  jako  p o 
czą tek  wojny dom ow ej.

Teetis.

Zbyteczne informacje.
Tel. od wł. kor. z  Warsza-Ay.
W  godzi nach p o łudn iow ych  

marsz. D aszy ń sk i  w ysła ł do  p. 
piem iera  Św u alsk iego  p ism o n a s tę 
pującej treści: „Na posied zen iu  w
dn. 6 grudnia 1929 roku powziął  
Sejm  uch w ałę  następującą: Sejm nie  
mając zaufania do  o b e c n e g o  -ządu  
żąda  na podstaw ie i  artykułu 58 k o n 
stytucji jego  ustąpienia. O pow yż-  
s ;em  m am  zamiar zaw adom ić p . 
p rezesa  R ady Ministrów".

W y sto so w a n ie  tak iego  pisma  
przez p. marsz. D a szy ń sk ieg o  jest  
doś<! dziw nym  przejaw em  jego  o- 
statniej polityki. P r z e d e w s /y s tk ie m  
dlatego, że  p. premjer i witalski 
by ł w Sejm ie p o d cza s  g łosow ania  
nad w niosk iem  lew icy  i dopiero  
po og łoszen iu  wyniku opuścił Sejm.  
A  w ięc  znał s tanow isko  izby. f  iw-  
tóre dlatego, ze  do tych czas  tego  
rodzaju p o stęp o w a n ie  nie ma w  p ol
skiej p iakryce  parlamentarnej pre
ced en su .  P on ad to  charakterystycz
nym  szczeg  iłem jest to, że  list z o 
stał w ys łan y  przez p marsz, po  
fakcie z łożen ia  dymi*.ii przez rzą 1 
p. 1‘rezyd en tow i Rzplitej.

Prawdopodobne zawieszenie 
obrad Sejmu i Senatu.

Tel. od wl. kor. z  Warszawy.
Jak w iad om o marsz Senatu  prof. 

Szym ańsk i w y zn a czy ł  p ierw sze  po  
s ied zen ie  Senatu  na poniedzia łek .  
T a k ż e  p rezes  komisji budżetow ej  
s -jenowej p o s e ł  Byrka w yzn aczy ł  
p o s ied zen ie  sw ej komisji na wtorek.

W o b e c  tego , iż rząd w  tej ch w i
li jest w dymisji praw dopodobn ie  za
rów no p o s ied zen ie  Senatu  jak i p o 
sied zen ie  komisji b udżetow ej zosta 
nie o d w o ła n e ,  a lbow iem  praw em  
zw y cza jo w em  utarrem w naszej  
praktyce parlamentarnej w  czasie  
przesilenia gab in e to w eg o  ciała u- 
sta w o d a w cze  nie obradują
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TEftTR MIEJSKI na POHULANCE — We wtorek 1C.XIL 1929 r.
P R E M J E R A !  P R E M J E R A !

„M  [ R L f i  E F  R C  S “
sztuka G O R D 'N B  z g o śc innym  w ys tępem  znakom ite j  tragiczki poiskiej

W A N D Y  S I E M A S Z K O W E J
M I R L f i  E F R O S  z W.  S I E M f l S Z K O W A  g ran a  byia przez 96 wieczorów w W arszawie,

o b ecn ie  sz tukę  tę  gra Paryż, Londyn New-York.

Całkowicie nowa wystawa Ceny zwyczajne.
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„RIF.UOTEKA NOWOŚCI"
—  W Y P O Ż Y C Z A  —  —  Z A M IF N lA  —  -  KUPUJE —
C zynna  od godz. 11 do  18 Kaucja 5 zł. A b on am en t  2 zł. 

O S T A T N IE  N O W O Ś C I 1 D Z IE Ł A  K L A SY C Z N E .
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NA GWIAZDKĘ KSIĄŻKI f
* POLECA KS1ĘUARNH i1 K. RUTSKIEGO |
j ulica W.leńska 38, telefon *-91: *

KALENDARZE na rok 1 9 3 0. f
ł  Prenum erata  pism krajow ych I 

i zagranicznych. |Haaaaaa>ą»  .......... *

Rząd podał się do dymisji. Dymisja 
została przyjęta.

Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy..
N a ty ch m ia s t  po  przegłosow aniu  w niosku, ąda ą ceg o  ustąpienia  

rządu, p. premjer Switalski opuścił  Sejm i pojecha ł do B e łw ed e iu ,  gdzie  
o d b y ła  iię d łuższa  konferencja  p. M arszałka P lo u d s k ie g o  z p. Prem je-  
rem Świtalskim.

W czoraj z sa m e g o  rana od b y ło  s ię  krótkie nosiedzei e rady gab i
n e to w ej  pod p rzew od n ic tw em  d. premjera Kw talskiego, w której nie wziął  
udziału M arszałek  Piłsudski i mm. skarbu p . M atuszew sk ,.  który był  
wczoraj n ie d y s p o n o w a n y .- _ _

P o  tem  p osiedzen iu  p premjor Sw italski uaa ł się  na zam ek, gdzie  
z lo zy l  p. P rezyd en tow i Rzplitej dym isję  ca łeg o  rządu-

WARSZAwA, 7.Xll. (Pat.) Prezydent Rzeczypospolitej podoisar 
w dniu dzisiejszym dekret następujący:

Do Ir. K<* timierza Switalskiego, prezesa Rady Ministrćw w War- 
s z a w iC i

przychylając się do przedstawionej ml proSLiy o dymisję, zwal
niam P ina z urzędu Prezesa Rady Ministrów wraz z całym gauine- 
tem i poruczam Penu, oraz wszystkim ustępującym Panem Mi-.- 

i Kierowników Ministerstwa Skarbu dalsze kieiownlctwo 
spraw państwowych aż do chwili powołania nowego rządu.

W rszawa 7-go gruunla J929 ^oku. Prezydent ^eczypospolitej 
(— ) lyn a ey  Mościch. Prezes Rady Ministrów (— ) dr. Swdahk/,
R ó w n o cześn ie  P a n  P ie z y d e n t  Rzplitej p odpisa ł  o d p o w ie d n ie  dekrety do  p o 
szczeg ó ln y ch  P anów  M inistrów i K ierow nika M inisterstwa Skarbu, zw al
niające ich z za jm ow an ych  urzędów , z poruczernem  m pełnienia  d o ty ch 
cz a so w y c h  funkcyj aż do czasu  p o w o ła n .a  n o w e g o  rzą !u.
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ODDZIAŁ P.K.O. W WILNIE

W  p o ło w ie  grudnia r. b. zostan ie  uruchomiony

Oddział P. K. 0. w W Inie
przy ui. Mickiewicza Nr. 7.

C zynności tego O d d z ału obejm ować będą.

OBRÓT OSZCZĘDNOŚCIOWY, DZIAŁ UBEZPIECZEŃ 
NA ŻYCIE oraz W PŁATY NA KONTA CZEKOWE P.K.O-
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KcmunlkPf; Kancelarii Cywilnej 
Pana Prezydenta Rzplitej.

W A R S Z A W A , 7.X1I (Pat). Kan-
celarja cyw ilna  Pana i - e zy d en ta  
R zeczy p o sp o lite j  komunikuje.

Z e  w zg lęd u  na  to, że  w ięk szo ść  
sejm ow a, która w  dn.u 6 grudnia  
r b uchwaliła w otum  nieufności dla 
gabinetu p. K«z. Switalsk iego nie  
sp recyzow ała  d osta teczn ie  s w e g o  
stanowi >ka co  do p ozytyw n ej  m o 
żliw ości wyjścia z w ytw orzonej przez  
sieb ie  sytuacji, ze  w zg lędu  na  to.

że  w zw iązku z o tw arłem  przesile
n iem  gab in eto w em  b ędą  m usiały  
ulec  z k on ieczn ośc i  zatam ow aniu  
prace nad b udżetem , do którego  
n ow y  rząd zec h c e  u stosu n k ow ać  się 
p o n o w n ;e oraz z uwagi, że  w sk u 
tek  teg o  stanu rzeczy w ytw orzy ła  
s<ę sytuacja szczeg ó ln ie  c iężka i 
trudna, Pan P rezy d en t  p o s t a n o w i ł  

w drodze konferencji ustalić p o ło 
żenie, które w y m aga  rozwiązania.

I f
Nr. 1 (15) opuścił prasę i jest do na- 
bycia w kioskach i budkach u sprze
dawców pism. Na treść tego pierw
szego (po dłuższej przerwie) nr-u, 
składają się: „Dziesięciolecie Reduty*, 
„Teatr w Wilnie**, „Polfilmja**. „O pol
ską literaturę filmową**, L. Szeligow- 
skiego, ,,Film dźwiękowy** (impresja), 
,.W podróży z Redutą** (odcinek)ji inne. 
P#zatem ilustracje. Pismo redagują: 

R. Kawalec i S. Z. Klaczyński.
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P r o t e s t .
W A R S Z A W A , 7-XlI. ( p at). W

zw iązku ze  zw ołaniem  na dz ień  8 
grudnia kongresu  zw iązk ów  z a w o 
d o w y ch  urzędn.kow  i p racow ników  
p a ń stw o w y ch  od szeregu  organiza-  
cyj pracow ników  nadeszły  na ręce  
p premjera d e p e sz e ,  w yrażające  
protest przeciw ko politycznym  ten 
dencjom  organizatorów kongresu.

D e p e s z e  rrńędzy :nnemi nadesła li  
u rzędnicy  i pracow nicy p a ń stw o w i  
i sam orządow i w  Skierniewicach,  
zw iązek  stow arzyszeń  funkc onarju- 
szy  p a ń stw ow ych  i sam orządow ych  
woj. lw ow sk iego , pułtuski oddział  
p ow ia to w y  związku p o lsk ieg o  n a 
uczyc ie ls tw a  szk e ł  p o w sz e c h n y c h

Od Redakcji.
Z  p o w o d  w od R edakcji n ieza 

leżn ych  nie byliim y w  stanie  w y d a ć  
wczoraj numeru, za co  najm ocniej  
przepras?amy r a szy ch  czyte ln ików ,  
z w raszcza  prenum eratorów  7 * m i- |-  
scow ych , rozum iejąc jaką im przez  
to w yrządziliśm y krzyw dę m im o
wolną, pozbaw iając ich .nformacyj 
w tak doniosłej dla n a sz e g o  życia  
w ew n ętrzn ego  chwili..

V num erze dzis iejszym  dajem y  
część  materjału, p rzygotow an ego  do 
numeru w czorajszego , który chociaż  
ukazuje się  z op óżm en -em , p o z o 
staje w  b ezp ośred n im  zw-ązku z 
poprze Jzającetni i d a lsz e m 1 w y p a d -  
kam
gfs^aeaasMtsMBBMaaBMBaraaK gH gftesaa

Oświadczenie posła 
Rybarsfciego w prokuraturze.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
izoraj o godz, 12 w po łudnie  

pr -zes i ubu N a r o d o w e g o  p o se ł  
Rybarski przybył do prokuratora  
Sądu O k r ę g o w e g o  w W arszawie  
i z łoży ł  mu do prolokułu  n a s tęp u 
jące  o iw ;adcze i , 'e :

„Na p osiedzen iu  S ę im u z dnia  
6 grudnia 1929 roku w odpow iedzi  
na zarzut p. prezesa  Rady Ministrów  
w  sprawie zaginięcia  gen . Z a g ó r
sk iego , korzystajęc z w o ln ośc i  s ło 
w a  na trybunie se im ow ej o św ia d 
czy łem , by p. premjer zarądał w y 
dania m nie sąd ow i i ż e  nu  chronię 
się za n ietykalność  poselską. P o-  
r ie w a ż  w ed le  oba wiązujcego pra
w a nie m o g ę  być poc iągn ięty  do 
odpow iedzia lnośc i sadow*;j. za tc co  
m ów ię  na trybun,e se  m o w ei ,  a chcąc  
urno; .wić poc iągn ięc ie  m nie do tej 
® dpowiedziau'ości powtarzam  o b e c 
nie słow a, które p o w e d z ia łe m  w  
Sejmie: „Z abójstw o prez, Naruto-  
tow icza  było  dok on an e  przez czło-  
w .eka , który sw e  życ ie  oddał, ale  
z a b ’ jstwo gen. Z agórsk iego  było  
d o k on an e  przez ludzi, którzy s ę  
ukryli". O św iadczam , że  w  razie  
gdyby  w ładze  są d o w e  z&ządaly w y 
dania mnie są dowi, dołoż.ę w szyst-  
k :ch starań, by to w ydanie  nastąpiło  
i sądow i b ed e  służył w sze lk im  m a
ter ia ł  :m, którym rozporządzam  w  
tej chwili. N ie  m am  nic innego  do  
o iw iadczen,a“.

Konferencja gospodarcza 
państw bałtyckich.

IA L L IN , 7-XII. ( P a t /  Druga k o n 
ferencja gospodarcza  państw  bał
tyckich rozp oczęta  się dziś o godz.  
l2 w po łudnie .  Na konferencji re- 
p rezen to w a n e  są  ugrupowania kra
jo w e  es tońsk ie ,  ło tev  skie  i l i tew 
s k ie  w  ogolnej liczbie i 50 osób . O- 
bradorn przew odniczy  konsul g e n e -  
ra.ny Pokb , który w sw e m  p -em ó -  
m ów ien iu  podkreślił  ten d en cje  kra
jów  bałtyckich, a p rzed ew szystk irm  
Estonji, Litwy i Ł o tw y  do w s p ó ł
pracy, p o rzem  scharakteryzow ał  
w sp ó ln e  zad an ie  grup krajowych,  
m ające na ce lu  os iągn ięc ie  jak nai- 
ściślejszego w spółdzia łan ia , które- 
doprow adziłoby  a o  zawarcia unji 
celnej. W  końcu przew odniczący  z a 
znaczył, że  k on se !’dac.ja p o s z c z e 
gó lnych  państw  będzie  e ta p em  na 
drodze do  realizacji planu federac,-. 
eu iop cjsk ie j  p o d  a u sp in a m i Ligi 
N a to d ó w . P race  konferencji zakoń
czą się  w dmu jutrzejszym
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Przebieg posiedzenia Sejmu w dniu
6 grudnia.

(iVcr podstawce relacji telefonicznej naszego korespondenta e W arszawy}.

Na sk u te k  p ró b  d em o n s tracy j  
k o m u n is ty c z n y c h  p rzea  g m a c h e m  
5 e jm u  w pierwszy dzień sesji s e jm o 
wej. w p ią tek  wyloty ulicy Wiejskiej 
z e  wszystk.cn s tron  od ran a  z a m k n ię 
te  były k o rd o n a m i  policji, zaopo trzo-  
nej w b o m o y  z g azem  łzaw iącym ,

W st^p  d o  g m a c h u  S e jm u  w d a l 
szym  c iąg u  byt oDostrzony. P o s t e r u n 
ki straży m arsza łkow sk ie j szczagoto- 
wo legitym owały k a ż d e g o  w chodzą
ceg o  do  S e jm u.

N  k u lu a rach  od  s a m e g o  ra n a  
było gw arn ie  i ro jno . Z a in te re so w a
nie i zac .e .taw ien ie  p o s ie d z e n ie m  by
ło n ies łychan ie  wielkie. P o  czwartko
wych, uao g ó i  so o k o jn y cn  oo rad acn ,  
w p ią tek  te rm o m e tr  sejm ow y znów 
podskoczył, gdyż jak  w iad o m o  p o 
rządek  dzienny przewidywał rozpa t
rzen ie  w n.osku  o w o tum  n ieufności 
d .a  rządu. Ten  w łaśn ie  wnioseK i 
jeg o  SKutki były p rz e d m io te m  roz
m ów  i p lo tek  se jm ow ych .  Co bądz.e  
d a le j?  O to  py tan ia ,  k tó re wszyscy 
zadaw ali.  Co nas tąp i  po p o d p isa n iu  
u cn w a lem a  w n iosku?  Czy rząd p o d a  
się  do  dymisji, czy n as tąp ,  rozw.ąza- 
m e  S e j m u ?  CKo te m a ty  wszystKich 
rozm ow  w k u lu a rach .

P u n n c u a in :e  o godz. 12 j w ice-m arsz  
S e im u  p Czetwiertynski otworzył p o 
siedzenie.. zarządzając  g ło so w ań .e  nad  
k o m u m sty c z n y m  w niosk iem  z vo tum  
n ieu fn o śc i  d la  m arsz  S e im u  p. D a
szyńsk iego . P rzed  g lo so w an iem  zło
żył o św iadczen ie  prezes  k l ubu B. B.
W. R poseł Sławek, w k tó rem  u m o 
tywował s ta n o w .sk o  klubu w obec  
marszałKa S e jm u  i oświacczył, ze 
k lub  je g o  n ie  będzie  bra ł  udziału w 
g .o so w a n iu  nad  w n iosk iem  k o m u n i 
stów . N a to m ia s t  p. S ław ek  d o m a g a ł  
s ię  jak  n a jż y w sz e g o  rozpa trzen ia  wnio
sk u  w sp raw .e  z b a d a n ia  z a p ć  w 
g m a c h u  S e jm u  w on .u  Ol paździer
n ika.

P o d c z a s  g ło so w an ia  n a d  w nio
s k ie m  k o m u n is tó w , posłow ie z k lu
bu  3 .  3 .  opuścili salą. W niosek  ten  
u p a d ł ,  a lbow iem  tylko trzecn k o m u 
n is tów  ooow iedc ia to  się  za nim .

N as tęp n ie  na t rybun ie  s tan a ł  min. 
s k a rb u  p. Matuszewski, k tóry w d o 
sk o n a le j  po lem iczne , p rzem ow ie  „po 
łożył na łopa ik i"  zarów no  posła  D ęb
sk ie g o  jak  i R v b a rsk ieao ,  którzy, jak  
w ia d o m o ,  zgłosili o b sze rn e  p rz e m ó 
w ien ia  przeciw rządowi i g o s p o d a r 
ce  f inansow ej te g o  rządu. Tern p rze 
m ó w ie n ie m  sw em  d. m in  M atuszew 
ski s ta n ą ł  w rządzie najlepszych p a r 
lam en ta rzy s tó w  polskich, wykazując 
d u ży  u m ia r  w trak tow an iu  przeciw
n ik a  przy je d n o c z e sn e m  całkow .tem  
o b a le n iu  tezy swoich przeciwników.

N ad  w n iosk iem  o w o tu m  r i e u f -  
noścl dla rządu wywiązała s e d łuż
sza oDszerna dyskusja, k w a  z k ró t
k ą  przerwą obiadow ą trwała do póź
nej nocy.

Na t rybun ie  kolejno stawał: człon
kow ie  rządu z p. p - e m je .e m  Śwital- 
sk im  na czele, by pod różnem i k ą 
ta m i  oświetlić o b e c n ą  politykę rządu 
i, a  ca Ki opozycji na  n.ą. Pan  p rem je r  
Świtałski wygłosił dłuższą m ow ę, w 
której zd ecydow an  e z u o e łn ie  p o s ta 
wił sp raw ę  s to s u n k u  rządu  i obozu  
M arszałka  P iłsudsk iego  d o  p a p ie ro 
wych uchw ał opozycyjnych lewej i 
p raw ej s trony  Izby. Te u ch w a ły p o 
d y k to w a n e  wzgiędami tylko partyjne- 
mi i osobis tern i nie zm uszą  obozu  
Marsz. P i łsudsk iego  d o  Dizekresien a 
te g o ,  co d o k o n a n e  zosta ło  w c iąąu  
trzech la t  i m e  zm uszą  teg o  wielkie- --------

mu o - j  e  dmum&mLEu a a ^ .  h e - i h h e b i  s l i ł

go obozu, by u sunął się od  wpływu 
na tok życia państwowego. Obóz, 
który przyszedł do  władzy po maju  
1926 to ku  m usi do ko n a ć  rozpoczęte
go dzieła. W czasie tego przem ów ie
nia, gdy p. prem ier mówił o konfis
kacie rożnycn w iadom ość jaK naprz.
0 zapiciu gen . Z agórsk iego , poseł 
Rybarski podn iós ł  s ię  z ławy i krzyknął:

„Niech p an  zarządzi w ydanie  
m n ie  sąaow i w sp raw ie  zab>cia gen . 
Z agórsk iego , św iadkow ie  b ęd ą  ze 
znaw ać  p o d  przysięgą. Nie chronię  
s ę za n ie tyka lność  poselską!"  To 
ośw iadczen ie  p. R ybarsk iego  sp o w o 
dow ało , iż p m in . sprawiedliwości w 
trakcie  dyskusji  se jm ow ej w czasie 
pi zerwy p cm .ęd zy  m o w ą  je d n e g o  a 
d iu g ie g o  posła , złożył n a s tęp u iącą  
deklarac ję:

„Z ośw iadczen ia  p. posła  Rybar- 
SKieqo m o żn a  wnosić, że z n a n e  m u  
są  czynniki, k tó re  p o n o szą  o d p o w ie 
dz ia lność  za z a g in ie c e  g e n .  Z a g o r 
sk ,ego . O św iadcza  o n ,  ze gotów jes t  
s ta n ą ć  przed s ą d e m  i n ie  będzie  się 
zas łan ia ł  n ie tyka lnośc ią  pose lską  iTa 
g o ło s 'o w n o ść  zrzeczen.a się  n ietykal
ności była czczym g e s te m  pozbaw io
nym  re a ln e g o  znaczen ia ,  gdyż każdy 
obyw ate l,  k tóry p o s iad a  w iadom ośc i ,  
m o g ą c e  wyjaśnić  sp raw ę, m a  o tw ar
tą  d rogę  a o  p ro k u ra tu ry  Chcąc  u ła t 
wić sp e łn ie n ie  te g o  posłowi Rybar- 
sk ie m u ,  po lecę  p rokura to row i S ą d u  
O k rę g o w e g o  w W arszaw ie, ażeby ju t
ro o godz. 12 w pot. przyjął od  n ie 
g o  p ro to k u łc w a n e  zezn an ie  n a d m ie 
niając. że gdyby ośw iadczen ie  o s a -  
zało  się go łos łow ne  to  w yciągnę k o n 
sek w en c je  p raw em  p rzew id z ian e1*.

Dyskusja , ja k a  przez cały p ią tek  
toczyła się w sali S e jm u , nie przy
niosła nic now ego , ani żadnych  szcze
gółów, k tó reby  m ołgy  za in te resow ać  
op in ię  publiczną.

Oczywiście n ie  m a m y  tu  na  m y ś 
li m ów  członków rząau ,  którzy wy
g łasza jąc  sw e  p rzem ów ien ia  opierali 
się n a  scisłych d a n y cn  przez co, jak  
już powiedzieliśmy, przyczynili się do  
o ś w i t t l e m a  polityki rządu  z różnych 
p u n k tó w  jeg o  pracy.

Nastrój w godz. wieczornych był 
p o d n ie c o n y  i nerwowy. Z a in te r e s o 
w an ie  n a to m ia s t  o b ra d a m i  s taw ało  
się z każdą godz iną  coraz m nie jsze . 
B ow iem  nie d yskus ja  była kluczem  
piątKowego p osiedzen ia ,  lecz g ło so 
w an ie  n a d  w n iosk iem , żądającym  
u s tąp ien ia  g a o in e tu  p Św ita lsk iego
1 je g o  sk u tk am i.

G łosow anie  było im ie n n e .  O g ó 
łem  g łosow ało  370 posłów. Z? wnids- 
k iem  pad ło  246 głosow, przeciw 
w nioskow i — 120, n iew ażnych  kar
tek  o d d a n o  4. W n o s e k  za te m  prze
szedł.

Wszyscy m inis trow ie po  og łosze
niu  wvniku g ło sow an ia  o p u ś c i ł  salę.

Rezultat g ło sow an ia  wywołał na 
ław ach  pose lsk ich  n ie o p isa n y  ha łas ,  
k tóry zainicjowali kom uniśc i ,  M ar
sza łek  wykluczył na  dw a posiedz iem a 
postów  ko m u m sty czn y cn ,  kazał op ró ż
nić ga le r ję  i zarządził przerwę, gdy 
je d n a k ż e  i po  przerwie wrzawa nie
u s taw a ła ,  z a m k n ą ł  p os iedzen ie ,  n e
wyznaczając  te rm in u  n a s tę p n e g o .  P o 
słowie z k lubu  B 3  sto jąc  odśp iew ali  
„P ie rw szą  B rygadę" ,  poczem  wznieśli 
okrzyk „Niech żyje M arszałek  P ił
sudsk i"  . P recz  ze s ta rym  k a b o ty n e m  
p a r ia m e n ta  nym  D aszyńsk im ".

Taki  był epilog p ią tkow ego  p o 
s iedzen ia .

UWAGA! UWAGA!
Z powodu przenies ienia  Składu Aptecznego

W .  N A R B U T A
z ulicy Ś-to Jańskiej  Nr. 1, do lokalu przy tejże ulicy 
Nr. 11, (dawniej  ks ięgarnia  W . Makowskiego) wszyst
kim Sz. Kupującym od dnia 9—1S b. m. bt»dą wy
dawane P R E M J E .

B
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Inżynier J A N G U M O W S K I  w,,no> T2 S ? - 7>
iOiSiwa

laUryif r l ,  C E G I E L S K I " Stf A k t-

WIELKA ŚWIĄTECZNA W Y P R Z E D A Ż
PO CENACH ZNACZNIE ZNIŻONYCH

F  35S5-

d . m. J. i E  SZUM A1SCY MICKIEWICZA Nr. 1.

Inwestycje amerykańskie r  kolejnictwie
poUskiem.

Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.
W  dniu 7 b m Min. K om un fca- 

cji pod p  sa lo  um ow ę z firmą Lilpop  
Rau L o e w e n ste in  na dostaw ę  w a 
g o n ó w  o so b o w y c h  i tow arow ych  dla 
kole i polskich. U w o w a  ta przew  du
je d o s ta w ę  taboru k o le jo w e g o  przez  
w ym ien ion ą  firmę na warunkach  
d s,es ięc io le tn ich  k redytów  K a p :taly 
n iezb ed n e  dla u az  e l e c a  tak dłu
g ie g o  kredytu firma Lilpop u z y sk a 
ła od  tow arzystw a  am erykańsk iego ,  
przyczem  o p rocen tow an ie  teg o  k a 
pitału opciążać  będ z ie  k o le je  p o l 
skie, Z akłady Lilpop dostarczą  k o 
lejom  polskim  w ciągu 7 lat 14 tys. 
w a g o n ó w  to w a ro w y ch  i I 100 w a g o -  
nnw  o so b o w y c h  W  ten sp o so b , że

w  c iągu roku koleje  o trzym yw ać bę
dą stale d o  1750 w a g o n ó w  tow aro
w y c h  i do 100 w a g o n ó w  o so b o w y c h .  
K oleje  p o lsk ie  regulować b ed ą  na
le żn o ść  za  d ostarczony  tabor w  20  
ratach licząc od c h w l i  otrzymania  
I-ej partji d o sta w y .

U m o w a  p o w y ższa  posiada o l
brzym ie zn aczen ie  dla Min Komu-  
nik-acji, gd yż  kredyty  am erykańskie ,  
którem i b ęd zie  m ożna rozporządzać  
w y n o sz ą  20 mil. doi. i nie obciążą  
funduszy  b u d że to w y ch  Min. K o m u 
nikacji, p rzezn aczon ych  na zakup  
taborów . B ęd ą  m ogły  być  użyte  na  
p rzy śp ie szen ie  b u d o w y  Iinij k o le jo 
w ych .

Nowy projekt przeciwdziałania wojnom
GENEWH, 7.XII ( P a t )  Do sekre-  

ta r ja tu  g e n e ra ln e g o  Ligi N arodów  
w płynął pro jek t  A m e ry k a n in a  Hor- 
ly 'ego  przeciwdziałania przyszłym 
w o jnom  za p o m o c ą  pow szechne j  u-

m ow y wszystkich przem ysłow ców  c a 
łego  świata  co do  z u p e łn e g o  przer
w an ia  wszelkich a o s ta w  tow arów  do  
krajów prow adzących  wojnę.

Projekt reformy Konstytucji *v Austrji
przyjęty.

W 'EOEŃ, 7-Xil. (Pat) — Po 8 i pół 
g o d z in n e m . pos iedzen iu  rad a  n a roao- 
wa przyjęła w d r u g :em  i trzeciem 
czv tan 'u  przedłożenia  rządow e w 
sp raw ie  reform y konstytucji ze zm ia 
n a m i ,  u ch w a lu n em i przez kom isję  
konsty tucy jną .  Postanow ien ia  p ro jek 
tu rządow ego  co d o  p raw n o -o an s t-  
w ow ego  s tan o w isk a  W;edn ia  m e  uzy
skały  większości */5 g łosów, w obec 
czego  W iedeń zachow a nadal cha-  
raKter kraju zw iązkow ego z o g ra n i 
czen iam i, u s ta lo n em i w drodze  k o m 
p rom isu  m iędzy s tronn ic tw am i. Nie 
uzyskafo również większości 2/ 3 gło
sów  p o s ta n o w ie n ie  projektu  rząd o 
wego, do tyczące  zn iesien ia  sądów

przysięgłych.
Z p o s tan o w ień  uchw alonych  przez 

rad ę  n a ro d o w ą  p o d n ie ść  należy m ię 
dzy in n e m i to, że w ybór p rezyden ta  
związkow ego w myśl nowej uchwały 
n a s tą p i  w dziesięć tygodn i po no 
wych w yborach d o  p a r la m e n tu ,  t. zn. 
p izypuszczaln ie  w lecie 1931 roku.

Wynik g ło sow an ia  przyjęły s t ro n 
nictwa większości żywymi o k laskam i.  
Kanclerzowi Schoberow i sk ła d a n o  
granulacje.

We wtorek o godz. 10 ran o  zb ie 
ra się rad a  związkowa w celu przy
jęcia  p ro jek tu  reform y konstytucji,  
u c h w a lo n e g o  przez p a r lam en t .

Przeciwko planowi Younga.
Konferencja kanclerza z prezydentem.

B E kL ’N, 7.Xill (Pat.) P rezy d en t  
H in d e n b u rg  przyjął dziś przed po
łu d n ie m  kanclerza Millera, z krorym 
odby ł dłuższą kon fe ren c ję  na te m a t  
sytuacji w ew nętrznej,  pow sta łe j  wsku- 
teic opu b l ik o w an ia  m e m o ija łu  S cha tS -  
ta. W p on iedz ia łek  g a b in e t  Rzeszy 
zbierzy się  na n a ra d ę  w celu usta le-  
n.o swei taktyki poaczas  przyszłych 
d e b a t  p a r la m e n ta rn y c h ,  związanych 
ze sp raw ą  m iędzynarodow ych  ro k o 
w ań  rządu oraz  zapow iedz!a n ą  refor-

Odezwa partji niemiecko-narodowej.
BEP.LlN. 7 XII. (Pat.). P a r t ia  nie- m o g ące j  sku teczn ie  pod jąć  walkę

m iec ico-naroaow a ogłasza  dziś odez- przeciwko planowi Y ounga i przeciw-
wę, w której wzywa d o  u tw orzenia  ko u m o w o m  z Po lska , zagrażącym
silnej i zwartej prawicy na rodow ej,  n iem ieckie j Marchji W schodn ie j.

Nawy gabinet czeskostcwacki.

mą finansową.
T eao ż  d n ia  kanclerz  po ro zu m ie  

się z przywódcam i s t ro n n ic tw ’ koa li
cyjnych w sp raw ie  s fo rm u ło w an ia  
w n iosku  o v o tu m  za u fa n ia  d la  rzą
d u ,  który kanc le rz  m a  w ś ro d ę  p o 
stawie n a  po rządku  dz ien n y m  Reich
s ta g u .  U ch w alen ie  v o tu m  zaufania  
d la  rządu  związać ma ze  so b a  b a r 
dziej mż do ty ch czas  w chodżące  w 
skład, koalicji s tronnic tw a.

P R A G A , 7.XII (Pat). D ziś  w .e -
czorem  zostan ie  m .a n o w a n y  n o w y  
gabinet czeslcosłow acki w następu  
ąoym składzie:

1 remjer Uarżal, m .oistrowie: o- 
brony narodow e V isk ow sk i\  spraw  
w ew n ętrzn y ch  tolawik, rolnictwa
B radacz— w sz y sc y  c z e sc y  agrar,usze, 
robót pub licznych— Dostatek , un.f 
kacji Szram ek— obaj przedstaw icie le  
stronn.ctwa katolickich lu d o w có w  
czesk ich , handlu M am ousck , naro
d o w y  dem okrata, k o le i— M ilczoch,

przedstaw icie l  stronnictw a stanu  
*redniego, zdrow ia p u b liczreg o  —  
Spina, stronnictwo n iem ieck .ch  agrar- 
juszy, o św ia ty— Derer, sprawiedli-  
vośc: —  M eissner, aprowizacji —  

B zchyne , w s z y s c y  trzej c z e sc y  so- 
cjai dem okraci, opieki spo łeczn ej  —  
C zech, przedstawiciel n iem ieckich  
socja l-dem okratów , spraw zagranicz
n y c h - -B e n e s z ,  p o czt— Franke. T e k ę  
m.nfstra skarbu obejm ie  Enghsz, b y 
ły minister skarbu w charakterze  
ministra-urzędnika.

Kłopot Stanów Zjednoczonych z Haiti.

A

LONDYN, 7X11. (Pat).  Agencja  
R eutera  d o n o s i  z W aszy n g to n u ,  ze 
p re z y d e n t  H oover  zgłosił do  k o n g re 
su propozycję pow ołan ia  n a ty c h m ia s t  
spec ia ine j  komisji,  k tó ra  zbadać  m a 
po łożen ie ,  ja k ie  wytworzyło się  w s to 
su n k a c h  m iędzy S ta n a m i  Zjednoczo- 
n em i a Haiti na  tle rozgryw ających 
sie  t a m  w ypaakow .

P re z y d e n t  H oover  potwierdza 
w:a d o m o ś ć  o u y s ła n iu  przez rząd

L O N D Y N , 7-X II  (Pat). „Daily
T tlegrap h "  podaje, że  Turcja stara 
się  ob ecn ie ,  jako przedstaw icielka  
Islamu, o u zyskan ie  w R adzie  Li
dze  N arod ow  p ó łsta łego  miejsca na 
w zór tego , akie pos>ada Polska.  
P rzec iw k o  tym  d ążen iom  1 urcji —

Dymisja Czang-Kai-ózeka.
PEKIN, 7.XII ( P a t )  Jak d onos  

agencja  Indo - Pacific  prezydent  
Czang-K ai S zck  podał się  do  dymi-  
sii, a na m iejsce  iego  p o w o ła n y  zo-

Drusktsnlki na licytacji.

Lokomotywy, wagony, walce szosowe, lokomoblle, ko tły  parowe, k on sfrukcle 
żelazne. a p a ra ty  cukrownicze, m aszyny  rolnirze. odlewnie ż°Iaza 1 stall.

J e d n o  z na jp ięknie jszych  zdro jo
wisk naszych, Druskieniki zostały 
w ystaw ione  na  l icy ac je  za długi. W 
d. 29 l is topada  licytacja m e  odoyła 
się z pow odu  b rak u  reflek tan tów , 
w o t e c  czego te rm in  licytacji p rze su 
nię to  na dzień  19 g ru d n ia  rb. W ra 
zie, gdy  i tym  razem  n ik t  się n ie

zgłosi, zdrojowisKo prze jm ie  Bank 
W ileńsk i  za d ług 65.000 zł., t. j. je d 
nej raty pożyczki.

Trzeba n ad m ien ić ,  że B ar.k  G o
sp o d a rs tw a  Krajowego m a  p re ten s je  
swoje d o  zdrojowiska, s ięga jące  kil
k u se t  tysięcy dolarow.

Owsiejenko na miejsce 
Bogomołowa.

BERLIN, 7-XII. (Pat). W -g  w  i a- 
dom ości  „ i e legraphen  Union", na  
m iejsce  p. B o g o m o ło w a  m a być  ja
k ob y  m ianow any posłem  sow ieck im  
w  Warszaw'** d o ty ch cza so w y  p rzed 
staw iciel  so w ie tó w  w Pradze O w 
siejenko

Państwowy Bank Rolny a 
kredyt .aa rejestrowy zastaw 

kiboża.
W  b ieżącym  roku gosp od arczym  

analog iczn ie  do p o p rzed n iego  cały  
szereg  bar.ków uruchom iło przy p o 
m ocy  redyskonta  w  Banku Polskim  
kredyt na rejestrowy zastaw zboża.

Na kredyt ten Bank Polski asyg-  
n ow ał o g ó łe m  50 milj. zł. ro zd z ie 
lając tę  su m ę p o m :ędzy  kilka ban
ków , które p o d ię ly  s ię  rozprow a
d zen ia  jej wśr >d rolników.

/  dokonanej  p ierw otn ie  przez  
B ank Polski repartycji tego kredytu  
o k aza ło  s ię  po kró'h m okresie  
pracy, że  s/.ereg ban k ów  nie był w  
stan ie  w ykorzystać  ca łk ow ic ie  roz- 
p orząd za ln egc  fundus/u . Jedynie  
P a ń s tw o w y  Bank R o ln y  zdo ła ł zor
ganizow ać ten kredyt w takim  
stopniu, że  zasz ła  potrzeba zw ięk 
szen ia  granicy d ysk on ta  z 8 na 9, 
na 14 a w reszcie  na 20 milj. zł. 
P o za tem  Bank R olny  udziela ł reje" 
srrow ego kredytu rów nież  z włas" 
nych  środków .

O d n o śn e  cyfry ilustrują najlepiej 
rozmiary teg o  kredytu. N a dz ień  
8 /X l  1929 r. przydzie lono k r e J y tó w —  
19.U00 tys. zł.; przyznano p o ży czek  
I 1 505 tys. zł.; w y p ła c o n o  p o ży czek  
8,b8Q tys. z/.; zd y sk o to w a n o  w Ban" 
ku Polskim 7,485 tys. zł, Na dzień  
I X ll-1929r. przydzie lono kredytów  

20,000 tys. z ł ; przyznano pożyczek:  
17,665 ty*, zł w y p ła c o n o  p o ży czek  
14,223 tys. zł.; z d y sk o n to w a n o  w  
Banku Polak,.n 13,517 tys. zł. Jak 
w y n ik a  z tego  zes ta w ien ia  w  
okresie  z ub. m. n ie  zan o to w a n o  
w ę k s z e g o  przydziału kredytów . L i
s topad  zazn aczy ł  s ię  p o w a .  nym  
w zrostem  p rom es oraz z w ię k sz o n ą  
realizacją uprzednio  przyznanych  
iuż pozyczełc, a co  za tern idzie  
w zrostem  redyskonta  w  Banku P o l 
skim. Z  ok ręgów , które najwięcej  
korzystały  z p o m o c y  P a ń s tw o w e g o  
Banku R o ln ego  Drzy p ożyczk ach  
p od  rejestrowy zastaw  zboża, na 
p ierw sze  m iejsce  w y s u w a  s ię  woj. 
Pom orskie , W arszaw sk ie  oraz K ie 
leck ie  (Iskra).

Ułatwienia dla eksportu 
polskiego przez port libawski

Rząd ło tew sk i zam ierza utworzy*  
w  porcie  w  L ibaw ie  strefę wolną,  
z początk iem  marca 1930 r. U tw o 
rzeni! w o ln e ’ strefy m a za  zadan ie  
t ziągmęcie ruchu tran zytow ego  z t e 
renów  w schodnich części Polski. W  
tym  celu proj“k tow an e jest z a ło ż e 
nie w  W d n .e  ajencji handlow ej, któ-  
raby prow adziła  han d e l ek sp ortow y  
polski, kierując go  do  portu w L i
baw ie . R ząd ło tew sk i pragnąc p rzy 
ciągną* i za in teresow ać  firmy pol
skie  portem libawskim , zam ierza  p o 
czyn ić  dla firm polskich  ulgi i u łat
w ien ia .  (J skra).

stał ty m c z a so w o  jeden  z  p rzy w ó d -  
c iw  K uom i itangu T ang Yen-K i. Mar
sz, łek  Y en -H ai-S zan g  m ianow any  
został n acze lnym  w o d z e m  armji.

S tan ó w  Z jednoczonych  d o  Haiti o d 
działu w sile 500 m arynarzy  ce lem  
zap ew n ien ia  bezp ieczeństw a  o b y w a 
te lo m  S tan ó w  Zjednoczonych

PO R T  BCJ-PRiNCE (Haiti), 7.X!1. 
(P a t) .  1500 tubylców n a o a d ło  wczoraj 
na  m ias to  Le Cayes. M arynarze  a m e 
ry kańscy  dali ogn ia  do  n ap as tn ik ó w , 
przyczem  5 tubylców zosta ło  zabitych, 
zaś 20 o d n ios ło  rany.

ANTONI ęKU R JAT
ARTYSTA ^FOTOGRAF  

ULICA KRÓLEWSKA 3.

PRZESTUDIOW ANE ZDJĘCIA  
NA POCZTÓWKACH, PASZ- 
PORTÓWKACH,PORTRETÓW, 
ZDJĘĆ DZIECINNYCH; PRZE
ZROCZA, REPRODUKCJE, PO 

WIĘKSZENIA i t. d. 
GRUPY DO STU OSÓB.

Turcja pragnie zasiąść w Radzie Ligi Narodów.
jak donosi dz ien n ik — w ystępują  S o 
wiety, Sytuacja  f inansow a Turc i 
zm usza  ją —  zd an iem  „Daily T e l e 
grach" — do szukania  p o m o c y  w  
Lidze. Turcja w ysy ła  do stolic  e u 
ropejskich  d e leg a tó w  w celu w y 
so n d ow an ia  opinji w tej sprawie.

k iego  zn a czen ia  ze  w zg lęd u  na mu-  
ry, w których i i ę  odbyw ał.  M ów ca  
ze  szczegó ln ą  radośc.ą  witał p rzed 
stawicieli m uzyki lo tew sk 'ej ,  tw er- 
dz.ąc, że  m uzycy  są  za w sz e  pierw-  
szem i jaskółkam i d u c h o w e g o  zbliże
nia narodow.

P o  licznych da lszych  przemów*e-  
r. ach zarów no gości, jak g o s p o d a 
rzy nastąpiła  część  mniej oficjalna, 
którzy w y p e i e ł y  przep ęk n ie  pro
dukcje m u zyczn e  i w ok a ln e  artystów  
ło tew skich .

Przy herbatce, miłej i ożyw ionej  
p o g a w ę d c e  oraz słuchaniu w y s tę p ó w  
k on certow ych  czas  upłynął nader  
szybico do  p iłn ocy  bez  m ała. Z e -  
brame było bardzo Tczne i śc iągnęło  
wielu z rzadszych gości, jak np. p . 
w o je w o d ę  R aczk iew icza , w ic e w o je 
w odę Kirriklisa. Uosć licznie przy
b y ł ze sp ó l  R id u ty  z p, Juljuszem  
O sterw a na czele.

(,sk)
— W yjazd wycieczki łotew skiej. Po dw u

dniowym pobycie w Wilnie wycieczka ło
tewska odjechała w piątek o godzinie 18-ej 
do Łotwy.

W  ostatnim dniu pobytu goście łotewscv 
byli obecni na mszy św. w Ostrej Bramie, od- 
jirawionej przez ks. Wizula, proboszcza z 
Dyneburga, zwiedzili miasto, oraz wzięli m- 
dział w obiedzie, wydanym przez miasto i 
zbę Przemysłowo-Handlowa.

Wieczorem konsul łotewski p. Donas, po 
dejmował wycieczkę w prywatnych swoich a- 
partan.entach. W przyj'ęciu wzięli udział J  
K. ks biskup Bandurski. wojewoda Raczkie- 
wicz, prez. miasta Folejewski, starosta grodz
ki Iszora oraz przedstawiciele świata lite 
reckiego i dziennikarskiego.

•aBTOWkiTSW

0 zabawki dla 
najbiedniejszych.

—  Cacy! E.aj, pani, cacyl żą 
dają k a tegoryczn ie  m aleń stw a  z e  
Żłobku.

o n e  jeszcze  p e łn e  d z iec ięcej  
zu chw ałości i n a jszczęś l iw szego  po  
czucia, że ich chęci, g łośna  w y p o 
w iedziane , za w a żą  na sercach  o só b  
dorosłych.

O n e  je szcze  n ikogo  się nie boią  
i świat ca łv  dla nich ject ogrom-  
n em  pudłem  7. zabawkam i.

N ie  w iedzą  jeszcze  o b iedzie ,  
którą dźw "a na barkach znękana  
m aika, p ozostaw iająca  w  Ż łoDku  
dzieesaę; n ie  w iedzą  że  s łow o „dai" 
niezaw  »ze otw iera drzwi do dz'e-  
c ię c e g o  raju. Bo też  nic d z iw n eg o ,  
że  n .e  wiedzą: narazić m iękk ie  m>łe 
u steczk a  uśm iechają się z tak cza-  
row ną ufnością, m ów iąc  „daj", że  
zafrasow ane op iekunki radzą sob ie  
z  wym agającym i pupilami za p o m o 
cą ko lorow ych  p a p :erków , o łó w k ó w ,  
ookra ,anych  na kilka k o w a łk ó w  ( ż e 
by było  w ę c e j ) ,  p u d e łe c z e k  bla
szanych , w  osta teczn o śc i  w łasnej  
parasolki lub rękaw iczek . A  para
solka, o a d a n a  na p astw ę chw ytnym  
rączynom , zdolna jest w y w o ła ć  o 
krzyki zachw ytu . W ię c  os ta teczn ie  
zaw „ze są iak ieś  „cacy".

A le  n ie liczny z e sp ó ł  pań, prze
byw ających  częściej w m ałem  gro
nie, ogo łoc ił  jn i  dom swój z rzeczy ,  
nadających  lię do rozw ese lan ia  na-  
b u rm ujzonych  b o b a sk ó w , tem bar
dziej ż e  przec ież  w  ochronach  cą  
dziec i starsze (od lat 4-ech), ba i-  
dziej n e miałe i nie dopom inające  
się  n iczego , lecz  niem niej g o d n e  
m acierzyn sk :ej u w a g ’ Z w ią zek  P i.  
Ob. K obiet  zw raca  się  w ię c  do  
członkiń  sw oich , jako też do w sz y s t 
kich kobiet  w W iln ie  z prośbą ser
d e c z n ą  o drobiazgi, k loreb*  m ogły  
umilić dz iec inom  nastrój g w ia zd k o 
w y, C hcia łybyśm y, żeb y  s ło w a  n a 
sze , do w a s  zw rócone, b y ły  tŁKie 
c e p ł e  i różow e , jak r ó .o w e  prze  
kon y w a ją ce  są  m ałe  rączki, w y c ią g 
nięte  Jo świata. Z w racam y s ic  do  
miłych dziewc.zątek, uczen ie  szk ó ł  
w ileńskich , serduszek , tak n iezm ier
n a  wrażl-wych na śm iech  i p łacz  
m ło d szeg o  lo d zeń stw a , r a  d o ię  i 
n ied o lę  dzieci. Ws^.ystkie n a sz e  
starsze i m ło d sze  s ;ostry prosimy  
o ła sk a w e  składanie  zaóaw e k Ha 
dziec i w  Sekretarjacie Z w iązku,  
m ięd zy  godz. 12— 2J/o — Ostrobram 
ska d. 19.

E. M ,

Niebywały sukces

Łotewska Środa 
Literatka (83-a).

P o lsk o - ło tew sk ie  w sp ó łży c ie  kul
turalne zaczyna się coraz bardziej 
ożyw iać . G o sz c z ą c a  w  Ciągu l e ż ą 
ce g o  tygodnia  w  Y ilnie w y c ieczk a  
ło tew sk a ,  jest teg o  n ajn ow szym  o b 
jaw em . K a ż J e  w zajem ne zbliżenie  
d w ó ch  n arodów  dokonuje  s ię  .laiie- 
p ej na polu ich życ ia  kulturalnego, 
a zw łaszcza  artystycznego.

Nieinacz* j jest i w danym  w y 
padku. Chociaż nasi ło te w sc y  goście  
przybyli tu także p o d ob n o  i w spra
w ach  natury ekonom icznej ,  to nie  
b ęd z iem y  d a lecy  od  prawdy, jeśli 
zaryzykujem y tw ierdzenie , ż e  co  się  
ty c z y  ło te w sk o  - p o lsk iego  zbliżenia  
na gruncie w ileńskim , to m oże  naj
w ięcej  w  czas ie  pobytu  m iłych g o ś 
ci w  n a szem  m ie jc ie  dokonało  się  
właśnie  na Środzie  Literack cj.

Z a zn a czy ł  to w  sw ojem  powital-  
nem  prz :m ow n mu p. W ito ld  H ule-  
vvcz, podkreśla ,ąc  n'eofi,„jalny, c z y 
sto towarzyski charakter w ieczoru,  
n‘-ipozbawion«-go zresztą p e w n y ch  
cech  uroczystości,  a n aw et  g lębo-

SitLAKIEb HAflBV -  Śpinszcie ujrzeć 
dziś oar.utui dzień w kinie „HELIOS".

ZAWIADOMIENIA.
Zarząd Związku Polskiej Młodzieży De

mokratycznej zawiadamia o zebraniu w dniu 
8 grudnia r. b. na porządku dzienym sprawy 
Zjazdu Ogólnego Z. P  M D. Obecność człon
ków obowiązkowa.

Sekretarja t Z. P. M. D U. S. B. czynny 
w lokalu przy ulicy Jagiellońskiej 3, m. 33 
w poniedziałki i piątki od godziny 17 do 18.

Redakcja Wileńskiego (jlosu Akademika 
prosi o nadsyłanie materjału  korespondem yj 
pod następującym adresem Wrilno, Gimnaz
ja lna  10 111. 3 Stanisław Klukowski.

— Z arząd choru  akadem ickiego U. -I. B.
zawiadamia, że we wtorek dnia 10 b. m. od 
będzie się próba już z dyrektorem p. Dolęgą. 
Obecność wszystkich bezwzględnie koniecz
na, gdyż we czwartek 12 b. m. chór weźmie 
udział w „Czwartku Akademickim , noświę- 
conyta pamięci F ała ta  i Malczewskiego.
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Rosjs we mgle. Opieka rodzicielska w Wilnie.
(L ist z

Rosja jest b e z p o ś rednirrt s ą s ia d e m  
Poiski. J e d n a k  w Niemczech lepiej 
znają  i rozum ie ją  Rosją w spółczesną , 
n.. w Polsce  S k łada  się na to  cały 
szereg  przyczyn, śród  Których zrozu
m iały po dziesięcio letn iej niewoli na 
srrój niechęci w zględem  Rosji i n a 
w et kultury rosyjskiej, odeg-yw a na j
ważniejszą rotę. C nętniej spo g ląd am y  
n a  Zachód , niż na Wschód. T y m 
czasem  n a  w schodzie  odbyw a się 
olbrzymi eK sperym ent, p rzeprow adza
ny bez wszelkich względów na losy 
ludzk e, e k sp e ry m e n t ,  wyniki k tó rego  
nie m o g ą  byc dla nas  o b o ię tn e

O  tym  e k sp e ry m e n c ie  mówił n ie 
d a w n o  w B erlin ;e prof. Hoetzsch, 
który wrócił z Rosji sowieckiej, a 
k tó rego  w N iem czech uw ażają  za 
na jlepszego  znaw cę Rosji. Nie jest  
to  „znakom ity  cudzoz iem iec”, k tó re 
m u  m o żn a  zamydlić oczy i pokazać  
„wsie P o te m k in a ”. Zwiedza już Rosję 
poraź  15-ty w sw em  życiu. Z nał do- 
b ize  Rosję w d o b ie  cara tu  i n ie jed 
n o k ro tn ie  om aw .a ł  z Krywoszeinem i 
jego w spó łp racow nikam i kwestje, 
k tó re  o b ecn ie  porusza ł z a y g n i ta -  
lzam i ustro ju  sow ieckiego. To też 
d la te g o  wykład p.of. H oetzscn‘a 
„W spółczesne  p rob lem y  Rosji” zg ro 
madził Wielką ilość słuchaczy wśród 
którycn zauważyć m o żn a  było gene-  
pałów, adm ira łów , znakom itych  p u 
blicystów i działaczy N iem iec  w spół
czesnych. M iałem  często sp o s o b n o ś ć  
s iyszenia  re feren tów , wracających z 
R o s : Rzecz dziwna! nie słyszałem
ż a d n e g o  scep tyka ,  T ru d n o  się te m u  
dziwić, zważywszy, że w ogóle  d o  so' 
w«eckiej Rosji sceptyKÓw nie  w p u s z 
czaj. ...

Na zapy tan ie  je d n a k ,  czy prof. 
H oetzsch jes t  scep tyk iem  czy też o p 
tym istą , t ru d n o  mi bęaz ie  o ac  o d p o 
wiedź. Nie zupe łn ie  przypadkow o wy
bra ł p re le g e n t  ja k o  m o tto  d o  sw ego  
oaczytu  słowa Dinoyer. „ J e  n e  pro- 
p o se  rien , je  n ’im p o se  nen! j ’e x p o s e “ . 
Człowiek, który był w A m eryce  i w 
Rosji widzi antytezy w pó łnocne j  
części St:. Z jedn A m eryki — uśm iech  
n a  us tach ,  w Rosji— po w ag a  n a  tw a
rzy. N.kt się n is  u śm iech a .  N aw et 
młodzież rosyjska nie potrafi się 
śm iać . Są to  ludzie n aw pó ł głodni, 
obdarc i,  znużen i  Sztuka nie da je  r a 
dości życia, gdyż nie je s t  w olna, 
W szystko— dla je d n e g o  c e iu — p ro p a 
g a n d a .  Teatr, k ino, raa jo ,  książka  — 
wszystko dla  p ro p a g a n d y  ustroju 
socialistycznego. W szystko je s t  z racjo
na lizow ane, p rzystosow ane do  us iug  
a p a ra tu ,  k tórym  kieruje  zc-iazna wola 
S talina.

7  jeo n e j  s t rony  Dierność miijo 
nów, których życie zaw arte  je s t  w 
r a m a c h  sy s te m u  kar tkow ego , z d ru- 
g .e j— zeiazna  wola „św iadom ej m n ie j
szości*. Czego życzy soo ie  S talin?—  
K om unizm u  za wszelką cen ę .  Stalin 
zrozumiał, że u s tęp s tw a  w obec z a s a 
dy  indywidualistycznej p row adzą do 
stworzenia właściwego w łosciaństw a, 
dem okrac ji  ag ra rn e j  typu  d u ń sk o -  
czeskiego. szybko więc cofną ł  się od 
n e p u  i przerzucił s ię  d o  k o m u n izm u  
w ojennego  ze w zm ożoną  kolektywi
zacją gosp o d ark i  wiejskiej. —  Socjali
s tyczna g o sp o d a rk a  wie,ska. wytężo
na  industrjalizacia w celu o s ią g n ię 
cia n iezależności gospodarcze j  od 
krajów kap ita lis tycznych— oraz zwięk
szenie  zas tępów  pro le ta r ia tu  p rzem y 
słow ego, o b ro n a  dyktatury . Taki jest 
p ro g ram , A jeg o  realizacja? Przemysł, 
w pierwszym rek u  „p ięc .o iec ia” dzięki 
rozszerzeniu wydajności przewyższył 
wszelkie oczekiw ania, lecz a) towary 
jego  są  d rog ie  i n ie d o s tę p n e  dla 
ludności,  a b) jes t  icn m ato ,  by m o 
gły zaspoko ić  głód towarowy. A g o 
sp o d a rk a  wiejska? — J e d y n ie  4 s/o 
g o sp o d a rk i  wiejskiej ogarnię tych jes t  
kolektywami. Indyw idualna  zaś gosp o -  
da i ka  wiejska g in ie  pod c iężarem  
wielkich poda tków . W rezultacie m ia 
s ta  g łodują .

Tart jest w krótkich zarysach ob 
raz, n a k re ś lo n y  przez prof. H o e tz sch ‘a

Berlina).

w jeg o  relacji. A ntyteza uw y p u k 'o n a  
je s t  w obrazie  n as tęp u jący m : z jednej 
s t ro n y — gigan tyczna  budow a, szalony 
wzrost fabryk, zakładów , g m achów , 
m aszyn, z d rugie j -  d ługie  ogonki 
przed m a g a z y n a m i  żywnościowem i i 
kartki n a  chleb , m asło ,  jajka i m le 
ko... Brak p roduk tów  d a je  się naw et 
we znaki i obcym  przedstawiciels twom 
dyplom atycznym ...  „Wsie P o tem k i-  
n a ? “ — Prof. Hoetzsch nie wieizy we 
„wsie P o te m k in a *  bolszewików. Do
w ód— o o m o w a  wizy ko resp o n d en to w i 
„Berliner T a g e b la t t”. O d m o w a  ta 
oznacza: „gwiżdżem y na E u ro p ę ” .
„Myślcie o nas  jak  chcecie!* D la tego  
w tasnie  w eale  z aan ia  prof. Hoetz- 
s c h ‘a bolszewicy m e ug an ia ją  się już 
za e fek tam i pozornem i. W yjątek  s ta 
nowią tylko A m ery k an ie ,  w obec  któ
rych bolszewicy są n a d e r  uprzejm i. 
Dz-wny w ogóle  jes t  w za jem ny  pociąg 
tych dwóch an typodów .

By uśm ierzyć zapa ł  adora torów  
industrjalizacji sowieckiej po d a ł  prof. 
H oetzsch dwie cyfry: w całej Rosji 
sowieckiej je s t  20.000 sam o ch o d ó w , 
w je d n e m  Los-A ngelos —  645.000. 
A więc g łośna  sow iecka „ a m e ry 
k an izac ja” w po ró w n an iu  z prawdzi
wą „ a m ery k an izac ją” , p o s tę p u je  j e 
szcze k rokam i dz iec innem i. Jeszcze 
j e d n a  charak te rys tyczna  cyfra: w ca 
łej Rosji sowieckiej jes t  tylko JOO.OOO 
te lefonów  na  150 m iljonów m iesz
kańców . A jed n ak że  w ym agało  to  i 
w y m ag a  m a k s y m a ln e g o  n a p rężen ia  
— wszystko dla je d n e g o  celu —  stw o
rzenia  socjalizmu w „ je d n e m  p a ń s t 
wie*. Rewolucja św iatow a, k o m in te rn  
były tylko p lak a tem  dla  w e w n ę t rz n e 
go  użytku, Dy pobudzić  w m a sa c h  
wolę i wiarę w ustrój socjalistyczny.

Przeciwdziałanie? —  Exodus ch ło
pów niem ieck ich?  — Prof. h o e tz sc h  
m e  widzi zo rg an izo w an eg o  przeciw 
dzia łan ia .  Nie chce  wcale sądzić o 
sile i wpływie ruchu  religijnego w 
Rosji. Cnłopi niem ieccy odeszli, b o 
w iem  na  m ocy swycn tradycyjnych 
pog lądów  na  rodzinę, wiarę i w ła
s n o ść  p ryw atną  nie nadaw ali  się do 
n o w eg o  śroaow iska  rosyiskiego. gdzie 
o r todoksję  p iaw osław ja  zas tąp iła  or
todoksja  len in izm u, a Mikołaja 1-ego 
— Stalin... „By z rozum iec  Rosję S ta li
na*, pow iada  prof H oetzsch, „trzeba 
zgłębić i rozpoznać  historję Mikołaja 
I-go”. Między Rosją S ta lina , a Miko
łaja 1 ego  jes t  j e d n a  is to tna różnica, 
w czasach  Mikołaj 1-go s łynne  było 
przysłowie „do n ieba  wysoko, a do  
caria daleko*! W Rosji S ta lina  se  
kw estra to r  i „ k o m iacze jk a” s ięga  n a 
wet d o  głuchej wsi da lek ieg o  Sybiru 
i n ikogo  m e ominie...

Na py tan ie ,  czy wytrzym a Rosja 
m a k s y m a ln e  n ap rę ż e n ie  „ustro ju  soc
jalistycznego* prof. Hoetzsch nie  
udzielił k onkre tne j  odpowiedzi. O g ra 
niczył się jedyn ie  d o  wzm ianki, po
rów nując  ob ecn y  s ta n  Rosji ze s ta 
n e m  N iem iec  w r. 1917. 1 tu  i ta m
m a k s y m a ln e  n a p rężen ie  wszystkich 
sił państw ow ych i narodow ych , i tu 
i tam  —  głód w m ias tach ,  kartki na  
p ro d u k ty  pierwszej potrzeby. I tu  i 
ta m  —  wiara w pow odzen ie  sw ego  
dzieła. W Niem czech ow e m a k s y m a l
ne  n ap rę ż e n ie  sił n a ro d u  i p ań s tw a  
zakończyło się 9-tym lis topadem ...  W 
Rosji?— P oró w n an ie  kuleje, jak wszy
stkie p o rów nan ia  Czem skończy się 
to  g .g an ty czn e  n a p rężen ie  sił za 
k o rd o n e m 0 —  Zwycięstwem  czy też 
k lęską?  Niewierny. Społeczeństw o  pol
skie  pow inno , ja k o  bezpośredn i  s ą 
s iad  rosy jsk iego  sf inksa  bardziej niż 
kto inny, uw ażnie  przyglądać się 
o w e m u  o lb rzym iem u procesow i i d o 
strzegać  jeg o  prawdziwe zarysy z p o 
za m gły  ten d en cy jn e j  informacii.

D -r Grzegorz Wirszubski.

SZUKAM POKOJU
UMEBLOWANEGO

możliwie z w ygodam i w centrum miasta, 
lub okolicy M Pohulanki Z głuszenia n a d 
sy łać  do „K uriera W ileńskiego* o d R Ż.

N iem al z chwilą, kiedy życie n a 
szych szkół średnich  po burzy w o
je n n e j  weszło w n o rm a ln e  swe łoży 
sko  — zaczęły pow staw ać przy g im 
nazjach i innych szkołach średnich 
w Wiime tak  zw ane kom itety  rodzi
cielskie. Były to z początku o rg an i
zacje, działa lność których nie n o r m o 
wał bodaj żaden  s ta tu t  p i s a ny. J e 
d y n ą  ich wytyczną była chęć  naw ią 
zania  ścistego k o n tak tu  pom iędzy  n a 
uczycielstwem a rodzicami w dziedzi
n ie  w ychowania i kształcenia  duszy 
m ło d eg o  pokolenia, Konieczność p o 
w stan ia  takiej organizacji wywołało 
s a m o  życie.

Z jednej s trony  nauczycielstwo 
szkół ś redn ich  wyraźnie u św ia d a m ia 
ło sobie , iż wyłącznie w łasnem . s ła- 
mi nie potrafi sp ros tać  o lb rzym iem u 
zad an iu ,  jak iem  jes t  w ychowanie  
młodzieży, — z drugiej  znów strony 
spo łeczeństw o  d o sk o n a le  rozumiało, 
iż tylko na drodze  harm o n ijn e j  w spół
pracy rodziny i s z k d y  zad an ie  to ro
związane być m oże  w sp o s ó b  właści
wy To też ob o k  reprezentacji  szkol
nej w o sob ie  ciała ped ag o g iczn eg o  
m usia ły  pow stać  w poszczególnych 
szkołach  rep rezen tac je  rodziców. Te- 
mi właśnie  re p rezen tac jam i rodziców 
były z początku  w ybierane  przez ogół 
rodziców kom ite ty  rodzicielskie, k tó
re n a s tę p n ie  p c  zalegalizow aniu  s t a 
tu tów  przekształciły się na is tn iejące 
o b ecn ie  opieki rodzicielskie.

Komitety rodzicielskie, już od 
pierwszych chwil sw ego  is tn ienia  —  
we wszystkich praw ie  szkołach s t a r a 
ły się m .eć, jeżeli nie decydujący , to  
p rzynajm niej doradczy  głos na  p o 
siedzen iach  rady pedagog icznej .  T a 
kie ciążenia kom ite tów  rodzicielskich 
było z jaw iskiem  zu p e łn ie  zrozum ia 
łem . Rodzice chcieli i mieli p raw o 
wiedzieć, co zacz są  ci ludzie, k tó
rym p ań s tw o  o d d a ło  w ręce kształ
cen ie  ich dzieci; rodzice chcieli m ieć  
g łos  na p o s iedzen iach  rad  p e d a g o 
gicznych, na których d e c y d o w a n e  by
ły spraw y n ieraz bardzo  wielkiej w a 
gi dla ich dziatwy, spraw y, s t a n o 
w iące często o caiej ich przyszłości.

N iestety  ze s trony  władz tak ie  zu 
pełn ie  n a tu ra ln e  i zrozum iałe  d ą ż e 
nie kom ite tów  rodzicielskich n a p o ty 
kało zawsze na  stanow czy  sprzeciw 
i psuło  nieraz h a rm o n ję  w spółpracy, 
Spraw a tych up raw n ień  dla k o m ite 
tów rodzicielskich i d o tą d  nie prze
s ta je  być a k tu a ln ą  Więc w obec  
togo  s tan o w isk a  władz wyższych, c ia 
ła pedagog iczne , i n ada l  o b rad u ją  w 
ta jem nicy . P o m im o  te  p rzeszkody 
chęć  i kon ieczność  sp ó tp racy  z obu  
s tron  była od czu w an a  ta k  da lece ,  że 
dz ia ła lność  kom ite tów , a później* 
op iek  rodzicielskich z roku  na  rok 
zakreślała  coraz to szersze kręgi, o d 
bijając się coraz bardziej d o d a tn io  na 
życiu naszych  szkół.

Z b ieg iem  czasu opieki rodziciel
skie  o b e jm u ją  oprócz organizacji ś n ia 
d a ń  w szkołach, w y daw an ia  z a p o m ó g  
na  opłŁtę wpisów szkolnych oraz 
dy rekc jom  szkół n a  za sp o k o jen ie  t a 
kich potrzeb, które  przez budżety 
g im n az ja ln e ,  dla rozm aitych pow o
dów, n ie  m ogły  być ob ję te  —  coraz 
to  now e dziedziny życia szkolnego . 
O rgan izu ją  świetlice dla młodzieży, 
o rgan izu ją  p o m o c  w n a u c e  p o za 
szkolnej (korepetycje) , urządzają  g a 
b inety  dla naśw ie tlan ia  lam p ą  kwar
cową i t. p. C oraz  bardziej w zras ta 
jący zakres  działalności O p iek  Rodzi
cielskich, o raz  w ysuw anie  przez życie 
za g a d n ie ń ,  k tórym  każdy z ko m ite 
tów zo so b n a .  sp ro s tać  nie był w s ta 
nie, doprow adziło  wreszcie d o  pow
s tan ia  Centrali O p iek  Rodzicielskich. 
P iz e d  p a ru  ty g o d n iam i w łaśnie, w 
lokalu K uratorjum  W ileńskiego  O k rę 
gu  szko lnego  odbyło  się pierwsze w 
tym  roku  zeb ran ie  tej instytucji, na 
k tó ie m  us tęp u jący  zarząd złożvł s p ra 
w ozdanie  ze swej działalności za o k 
res  1928-29 roku.

Ze sp raw o zd an ia  teg o  d o w iad u je 
m y się, iż w sk ład  C en tran  O piek  
Rodzicielskich w Wilnie wchodzi 12 
O p iek  Rodzicielskich n as tępu jących

szkól srednicn: g im n az ju m  Z y g m u n 
ta A ugus ta ,  A. M.ckiewicza, S łow ac
k iego , Czackiego, C zartoryskiego, L e
lewela, św. Kazimierza w Nowo-Wi- 
lejce, szkoły Technicznej, szkoły H a n d 
lowej Męskiej, szkoły Przem ysłow o- 
H and low ej żeńskiej,  Ś e m in a r jn m  N a
uczyć. Ż eńsk iego , oraz g i mn a z j u m 
Orzeszkowej. P raca  Centrali podzielo
na  była pom iędzy  nast. sekcje: O p ie 
ki pozaszkolnej, Zdrowia, Kolonij le t
nich i F inansow ą,

J a k  wynika ze spraw ozdan ia ,  n a j 
bardziej czynną była Sekcja  kolonij 
letnich. Kolonje le tn ie  dla dziewcząt 
cen tra la  od trzech lat p o s iad a  w łas
ne  w m a ją tk u  Kukowce i od roku 
bieżącego również w ła sn e  dla c h ło p 
ców w naby tym  w toku b ieżącym, 
dziąki o tiarności J a n in y  M argrab iny  
Um iastow skie j,  m a ją tku  Kazim.erzo- 
wo, w powiecie o szm iań sk im  Z ko 
lonij letnich korzystało w lipcu 48 
d z ie w c z ą t1 i tyleż chłopców, zaś w 
s ie rpn iu  23 dziewczęta i 32 chłopców.

Dziatwa w kolonjach otrzymywała 
p o k a rm  4 razy dziennie ,  w raz’e żą 
dan ia  dzieci otrzymywały p o k a rm  
dodatkow y. J a k ie  odżywianie  było 
dziatwy w ym ow nie  świadczy fakt, iż 
przyrost wagi dziatwy wynosił od 1 
d o  6 kilo, zaś  ch o ro b  zakaźnych  o ra  * 
poważniejszych n i e d o m a g a ń — za cały 
ok res  letni nie było wcale Kolonje 
co dwa tygodn ie  odw iedzał lekarz.

Na u trzym an ie  o b u  koionij wy
d a n o  12,898 zł. 55 gr.

Sekcja  kol. le tn ich  odczuw a brak  
biblioteki, oraz n iezbędnych  mebli, 
sprzątów  dom ow ych ,  naczynia  s to ło 
w ego  i t. p.

Na za sp o k o jen ie  tych potrzeb  w 
budżec ie  na rok 1929-30 a sy g n o w a n o  
o d n o ś n e  su m n

Należy tu  nad m ien ić ,  iż dziew
częta w roku piezącym  wydały 3 n u 
m e r  p ism a  „Echo k u k aw k i” k tó rego  
n u m e r  okazowy został doręczony Z a
rządowi przez kierowniczką sekcji p. 
H. S ław ińską.

O prócz  teg o  w ok res ie  z im ow ym  
Sekcja  Kol. Let. zorganizow ała roz
daw nictw o bezp ła tnych  ob iad ó w  dla 
n iezam ożnej  młodzieży szkolnej. O- 
biady były w y d aw an e  w lokalu p 
Kleckiej. O g ó łem  w ydano  d z ia tw ę  
w roku spraw ozdaw czym  3194 bez
p ła tnych  ob iadów .

Nie m n ie j  ow ocną  była praca  
sekcji f inansow ej.  S p raw ozdan ie  k a 
sow e w rupryce  dochodów  wykazuje 
77616 zł. 63 grosze  Wydatki s ta n o 
wią 66469 zł. 97 gr., sa ld o  więc na 
rok szkolny 1929-30 w ynosi 11146 zł. 
96 gr.

D ziałalność sekcji -zdrowia nace- 
c h o w a r a  była tro ską  o rozwój sportu .  
Dzięki z ab ieg o m  tei sekcji młodzież 
szkolna m ogła  korzystać z d o s k o n a 
łej ślizgawki ,w roku  ubieg łym , ja k  ej 
d o ta o  Wilno nie pos iadało . Z inicja
tywy sekcji u p o rząd k o w an o  tor s a 
neczkowy n a  górze Trzykrzyskiej. 
O rgan izac ja  opieki lekarskiej również 
należała  do  z a o a ń  sekcji. Bodaj na j
mniej ow ocną  była działa lność  sekcji 
opieki pozaszkolnej,  co prezes Za 
rządu , p. B. Piekarski zaznaczył w _ 
sw ojem  sp raw o zd an iu .  S p raw a  ta 
wywołała obsze rną  dyskusję . J e d n e m  
z z a d a ń  najbliższych sekcji op.eki 
pozaszkolnej w roku biesącym  b ę 
dzie zo rgan izow anie  bursy  uczniow
skiej.

Budżet centrali opiek  rodziciel
skich na  rek  1929-30 w rubryce  do- 
ch o d o w  w ynosi 50106 zł. 69 gr. toż 
s a m o  i w rubryce w ydatków . W tej 
os ta tn ie j  f iguru je  s u m a  13630 zł. na  
zorgan izow an ie  i u trzym an ie  bursy  
uczniowskiej, z czego w yn ika , iż p ro 
jekty  sekcji opieki pozaszkolnej co 
d o  otwarcia Dursy m a ją  zupe łn ie  re
a ln e  podstawy.

Nowy zarząd w ybrano  w składzie 
n a s tę p u ją c y m : ,

Bolesław Piekarski jako  p iezes ,  
Ludwik Kowzan —  skarbn ik ,  Wacław 
Juszkiew icz — sekre ta rz  oraz p. Kon- 
towtowa i p. Zdanow icz— członkowie.

F . V.

Wileński głos akademika.
Nasze postulaty.

Taki mały domek...
(U Ślepych dzieci).

W ciąż się  odbyw ają  lak.ieś hucz
ne, strom e i rojne zabaw y, św .ę to  
w am a, jubileusze, pizyjęcia . Brzmi 
ork.astra, ludzie tańcza, jedzą, piią, 
u zy w a ią  życia  w sz y s tk ’err, zm ysła  
m., 'akie natura dała. A  daleko  
od tego , o jakże nezm _ern ie  d a le 
ko, iest taki cichy, mały dom ek ,  
w«rod ogró Ikow  Antokola, p o a  nrem  
64 i tam grom ada dzieci...

W eidźcie.- w 3  salkach od b vw a  się  
lekcja, normalna lokcja szkoły  p o 
w szech n ej .  a obok gim nastyka, na 
ścianie  wisi mapa z w ypuklem i rze- 
kam  i górami, na stole b laszane  
p o d w ć in e  tabliczki z dz'w nem i krat
kami, inne czarne p u o e łeczk a  z k o 
stkami jak do gry duże kartki na- 
l łó te  n ie z ro zu m a łem i znakami. Kii- 
koro dziec . siedzi. T w a rze  mają ten  
zastygły , m ętny  jakby wyraz tych  
co  o d d aw n a  n.e widzą, ale jeśli się 
przem ów i, jeśli g łos ob cy  da im p o 
znać n o w o ść  w  osob ie  n :ezn a n eg o  
przybysza, ożvw iają  się  rysy, u śm ie 
chy atają po czerstw ych  tw arzycz
kach, rączki w yciągają  się, przesu
wają P °  ubraniu, liczą guziki, 
oglądają ręka'’ *czki, wnet wiedzą 
w szystk o  dotykiem , w ęch em , słu- 
chem , rozm ow a rozbrzm iew a s w o 
bodna, w esoła .. .  „P oczytajc’e “. P a 

luszki zaczynają  się"przesuwać szyD 
ko po nakłótycn papierach. „War
szaw a jest s to łeczn e  miasto, nad  
piękną rzeką Wisłą"... „R achujcie”, 
kostki uk ładane w krafkach poli
czon e ,  dodane , odjęte , „P iszc ie”, O 
jakież to skom p'-kow ane zajęcie!  
Papier m iędzy  dw ie  blaszki nakłć-  
w a “.ę naodwrot i p otem  od w ró
c iw szy  od czytu je  palcami .. T w a rze  
skupione, uw ażne, za ’ęte . T e  dzieci  
robią zdum iew ające  p ostęp y ,  n.c b o 
w iem  nie odryw a ich uwagi, całe  
są o d d a n e  pracy, rmijącej b łysk  

wiatła so ro w a d z:ć w w ieczy sta  noc, 
w której są  pogrążone, W ieczy sta  
noc,., nic, nic nie w idziećl K tóż z 
nac w id zących  m oże okropno ić tege  
ogarnąć? Chybaby P 'ó b ę  zrob ł 
z a w .ą z c ą c  oczy , a i tak moralnie  
nie by łob y  to samo.

W ielk iego  dzieła  hum anitarnego  
dokona ci, co p laców k ę  dla tej m e-  
do'; utworzyli. Dn. 15.IX 1928 r. o t 
warta zosta ła  ta szko ła  i internat 
przy nie j p o czą tk o w o  na 8 dziec* 
teraz jest 13, a jest juc kilka zg ło 
szeń  więcej, już jest za c iasno U b o
go , ale ch ęd ogo ,  dziec iom  przyby
w a  wag', a rozwijają .się bardzo. 
P rzybyw ają  ze  w ti  częs to  zu p e łn ie  
w skutek  kalectwa zdziczałe , przy

sw o iw szy  sob ie  jak"e sw oje  s p o s o 
by zaradzania nied«Ji jaka je sprt-  
kała Jedne oś lep ły  m ając  k 'ka lat, 
je szcze  pam iętają  dobrze jak to w y 
gląda na św iec ie ,  w .edzą , ze  ot te 
raz, już n itm a  liści na drzew ach i 
w ieczory  są w czesn e .  Inne nigdy m 
c zeg o  nie widziały... są  ś lepe  od u- 
rodzenia , od n iem ow lęctw a . „Jak to 
jest jak ktos w idz'” pyta żyw a  jak 
iskra Janka „czy to lakby m ocno  
ci&nęfo na o c z y ”?.. O na  nigdy nie  
oglądała  .wiatlości dnia i jej duże  
o czy , ktoi-e m ogłyby być p e łn e  b la
sku i myśli, gą p orosłe  białawem i  
bliznami po  w rzodach  które jej 
wzrok zatruły. D w ó ch  najpojętniej
szych  ch ło p có w  kilkunastoletnich,  
o w ybitnych  zd o 'n otc iacb  do  mu 
zyki, u czą cy ch  się szybko w sz y s t 
k iego, Janek M arkiewicz i E d ek  Ja
kubow ski to ofiary granatów  znale  
zionycb w polu, które im o czy  w y 
paliły do  dna, a E dkow i oberw ały 3 
palce.

Pełni życia , jak iegoś n lepokoiu  
p ozn aw an ia  coraz wir.ee] i w .ęcej  
badania w szy stk ieg o  koło  sieb'e  
zw łaszcza  E dek, grają na fortepia
nie, na skrzypcach, uczą się dobrze,  
zdum iew ające  robią p ostęp y ,  plotą  
koszyk i i m eb le  jakby nve!i ż y w e  
oczy . Poluś P ie truszenko  pam ięta  
dobrze co w .dział i sm utek  za lew a  
mu spokojną, sen n ą  trochę twarz  
gdy o ‘em  wspom rr W andzia , ład 
na, o ślicznych rączkach dziewczyn*

ka, sm ukłem i paluszkami szuka  
sw y ch  w ykłu tych  liter z m ozo łem ,  
oślep ła  po meningitis, parę lat sie 
działa b ez  ruchu, b ez  m ow y prawie  
teraz powoL wraca do norm alnego  
stanu. Starsi ch łopcy  są  zwaws'-  
pew m ej«i siebie , chodzą z e  s w o b o 
dą, znając każdy kąt i or]ę*Uiąc się  
dobrze. M łodsze  są jak przytłumi ane 
tą okropnością , która je przygniotła  
w zaraniu życia.

N a pokłutych tablicach Brailla, 
w ynalazku  16 letn iego  ś lep eg o  
ch łopca  paryskiego, uczą się  teraz 
ślepi ca łego  świata p ozn a w a ć  św iat  
i p iśm iennictw o sw e g o  kraju. A le  
takie  książki są k o sz to w n e ,  Łą trud
ne do  zrobienia. W  niektórych  
m iastach ofiarowują się d o b ro czy n 
ne panie przep isyw ać  dl a o c iem r .a -  
łych  książki Jakież ti w sk a za n e  
zajęcie  dla m iłosiernych osób, bo  
czyż  m oże  być n iedola  god n ie 'sza  
pon ocv?I

Ś lep e  dziec' w W iln ie  zosta ły  
przygarnięte przez I ow. O p. nad  
ociem niałym i, które utrzymuje inter
nat, szkoła  żaś należy do Kurator
ium na prawach szk o 1 y p o w sz e c h 
nej i in spek'orzy  s tw e r d z a ią  w  niej 
normalny i zadaw alniający postęp .  
A le  zdarzyło się  to n iezw y k łe  dla 
nich. że  op iekunką eh jest dr. Mar- 
ja Strzem ińska, dotknięta  tern sa 
m em  kalectw em . P am iętam y ją 
w sz y sc y ,  m łodą i w eso łą  m e d y c z k ę  
z P etersbursk iego  uniw ersytetu , jak

Najwyższem dobrem  społecznem , 
Jest dobro  N aroau, polegające na 
w szechstronnym  rozwoju jego w ar
tości twórczych. Państwo Nie >odlegle 
jest w arunkiem  kon ecznym  wszech- 
sironnego  rozwoju wartości twórczych 
N arodu, stąd interes Państwa P olskie
go jes t naczelnem  kryterjum  naszego 
postępow ania w sprawach społecznych 
I politycznych.

Statut Z  P. A l D. Rozdz. 1U § 8.

Do walki o n a p ra w ę  s truk tu ry  ży
cia ak a d e m ic k ieg o  przystąpiliśm y z 
o p raco w an y m  p ro g ra m e m  o b e jm u ją 
cym  te  zasadnicze  zmiany, które  
chcieliśm y i chcem y  przeprowadzić.

isto tnym  z a g a d n ie n iem , k tórego  
rozwiązanie pow inno  się  znaleźć na 
p ieiwszym p 'a n ,e  był nasz  s to su n e k  
d o  au to n o m ji  Wyższych uczelni Rzecz
pospolitej.

W ychodzimy z założenia , że au to -  
n om ja  uniw ersy te tów  w Po lsce  p o 
w inna  uledz dem okra tyzacji  pizez 
uzn&me oficjalne s a m o rz ą d u  m łodz ie 
ży akad em ick ie |  i d o puszczen ie  jego  
przedstawicieli n a  praw ach  równo* 
rzedności do  w spó łp iacy  z n iek tóre-  
mii Komisjami sen a tó w  uczelnianych 
a przedew szystkiem : stowarzyszeń
akad em ick ich ,  s typend ja lne j  i op ła t  
czesnego , Kasy Chorych i dyscypli- 
nai nej.

O b ecn y  ch ao s  o rgan .zacyjny  w 
a k adem ick ich  stow arzyszeniach  s a 
m o p o m o co w y ch ,  w ychow ania  fizycz
nego ,  naukow ycn  i innycn przyczynia 
sie d o  z u p e łn e g o  n iem al  rozkła a u  
tych organizacyj.

Brak Konsekwencji p o s tęp o w an ia  
p o w odu je  b rak  za in te re so w an ia  szer
szych rnas  ak adem ick ich  ow em i o r 
ganizacjam i.

Objaw powyższy pow odu je  ODni- 
żenie  poz iom u ca łego  życia a k a d e 
m ickiego.

C haos  ten  sp o w o d o w an y  je s t  z 
jed n e j  s trony  zasadn iczo  wadliwą 
s t ru k tu rą  o rgan izacy jną  życia a k a d e 
m ickiego, cha rak te ryzu jącą  s ‘ę g łów 
nie b rak iem  fak tycznngo  i ścisłego 
pow iązan ia  stowarzyszeń a k a d e m ic 
kich, b rak iem  podziału  kom p eten cy j  
i b rak iem  zespo len ia  ś rodków  g o s p o 
dark i f inensow ei co pow odu je  razem 
s t r a tę — czasu, pieniędzy i ludzi — z 
d rugiej s t iony  niewłaściwym k ie ru n 
kiem ekspansji  organizacyj ideowo- 
politycznych młodzieży akadem .ck iej,  
np . na  te re n y  g o sp o d a rcze  i n a u 
kowe. _

R ozum iem y, że życie ideowo-poli- 
tyczne we wszystkich uczelniach jako 
twórczy • czynnik wychowawczy jest 
n iezb ęd n y m  sk ładn ik iem  życia a k a 
dem ick iego , m usi  le o n a k  być ujęty 
w o d p o w ied n ie  form y tak , eby  nie 
wpływał szkodliwie n a  p race  insty- 
tucyj: fachowych, naukow ych  i t. p.

S tru k tu ra  życia akadem ick iego ,  
o gó ln a  s truk tu rę  organizacyj opierać  
sie pow inna  na  zasadzie  a) ścisłego 
rozg iam czen ia  kom p e ten cy j  i z ad ań  
poszczególnych typów organizacyj; 
b) rozdziału życia ideow o polityczne
go  i o rgan izacy jnego  stowarzyszeń 
gospodarczych , naukow ych  i t. p. i w 
związku z powyższem  c) w spó łdz ia ła 
nia wszystkich czynników jdla dob ra  
całości

W ychodzim y z założenia, że m u 
s im y uwzględnić n a s tę p u ją c e  g łów ne  
typy s tow arzyszeń akadem ick icn  a) 
ioecwo-poiityczne; b) pom ocy  n a u k o 
wej; c) pom ocy  rr.aterjalnej; d) wy
chow an ia  fizycznego; e) reg jonalnej 
f) ku ltu ram o-ośw .a tow e  g) współżycia 
towarzyskiego.

O to  o g ó ln e  przes łank i tego  z a 
sad n iczeg o  rozważania, które  ochrzci
liśmy m ia n e m  „N asze  postulaty* —  
to je s t  p u n k t  wyjścia, sk ąd  p o s ta ra 
my się dać  szczegółowe w yjaśn ien ia  
co oo  poszczególnych działów.

Stwierdzam y, że dalej iść tą d ro 
ga, którą  kroczymy w naszem  życiu 
e k a d e m ic k ie m  jes t  z g u b n e m  i p ro
wadzi nas  d o  zaprzepaszczen ia  teg o ,  
co juz zostało  zrobione.

M usim y wynieść z m urów  uni-

pracow ała  z zapałom  i zaparciem  
się sieb ie  w  szpitalu zakaźnych  na 
Z w ierzyńcu  za okupacii niemieckiej  
Ciężki tyfus i p rzem ęczen ie  po n e m  
wzroku w laboratcrjum, s p o w o d o 
w ało  oberw anie  się siatkówki i ś 
pota ogarnęła  te dobre oczy , które  
umarły przy pracy dla D l i i n i c h .  A le  
nie umarły w niej rozum i zecne  
serce. N ic  ugiąwszy s ę pod okrut
nym  c iosem  dr. Marja je Izie do 
W arszaw y  do Instytutu P edagogji  
specialnej i ik oń czyw szy  go, p o w o 
łuje do z y c a  tę kom eczn ą  placów kę, 
w ytrw am am  jw e m  i zrozumieniem  
dz>eci odd an ych  pod >e; p ieczę  
spraw aiąc istne cuda, cuda dobroci 
i p o św ię c e ń  a.

O k.lka d om ów  dalej, Schronisko  
dla dorosłych, 12 osób  uczy s ię  tam  
koszykarstw a i pod kierunkiem p. 
instruktora p. S zczu c iń sk itgo  pra
cuje zu p eł merówn e d o k ła d n ie ,  ad 
nie jak w idzący. T rochę to daleko  
od centrum  m.astr, aie niec! wil
nianie nie zapom inaia  o te p la c ó w 
ce: A n tok o l b4 Ś lepym  dziel się
ich zarobki. Są  tam tez kursy ogól-  
no-lrształcące, dziec  cracują ucząc  
się  rzt miosła po południu , a dorośli 
rano O becn ie  tw orzy s ie  tam ork.e- 
stra, ale brak instrumentów, bardzo-  
by pragnę i mieć radjo, ale niem a  
na to pieniędzy. D la  starszych ch łop
có w  brak ub*-ań, dla wszystkich  
brak zabaw ek, g.er, gd yb y  dom .no  
m eżn a  zrobić w yp u k łe ,  gd yb y  gry

wersyteckich  m e  p rz e k o n a n ie  o bez- 
m y ś 'n o jc i  na szeg o  życia organ izacy j
nego , n e uczucie  n ie sm a k u  i g o ry 
czy, a w na jlepszym  razie podziw dc 
jed n o s tek ,  k tó re  w tej lub  inne j  or- 
gan izacj1, na te rn  lub  i n n e m polu 
pracy swej m e żałowali.

Pow inniśm y już  teraz d a ć  się 
w ciągnąć  w to  ż y o e  o igan izacy jne , 
o p a r te  na zdrowych po d s taw ach  o 
p ew n y m  scnem ac ie  i z n a n y m  celu.

Tym ce iem  m usi być d la  n a s  za
praw ian ie  się od m łodości d o  pracy 
narodow o-państw ow ej.

P am ię tać  m u s im y  o tern, że w o- 
becnej s t ruk tu rze  ż y u a  p a ń s tw o w eg o  
wszystkich je d n o s te k  d o m in u ją c e  
m iejsce zajm uje s a m a  organizacja  te
go  życia o p a r ta  na  m a s a c h  p o d p o 
rządkow anych  elicie spo łecznej.

Nie m o żem y  isć ś ladam i tycb, co 
służą tyiko in te re so m  partji, in te re 
so m  doktryny, my pójdziemy w ży
cie służyć idei pracy dia N a rc d u  i 
Państw a ,  która  je s t  p o n a d  c h a o se m  
w spó łczesnego  życia.

To jes t  rzeczywistość życia a k a d c  
mickiego. Wszędzie jed n o s tk i  —  n ig 
dzie zespół. Nie m o żem y  stworzyć 
życia a k ad em ick ieg o ,  k tóreby  ze sp o 
liło n a s  w m o c n ą  społeczność , u m ie 
jącą  wyłonić swych wodzow, a le  i u- 
m iejącą  p o d p o rząd k o w ać  im swoje 
siły i energ ję .

Przykładów m a m y  aż z a n a d to .  
Z d n ia  na dzień  żyjemy, ot w p ro s t  
w ege tu jem y , nigdzie n iem a  celu, k o n 
sekwencji,  logiki.

W ysuw am y p ro g ra m , p rog ram , 
który powstał a ro g ą  rozw ażań  r a d  
is to tnem i p o s tu la ta m i  n a sz e g o  życia. 
Nie p rzesadzam y , że to  je s t  już u k o ń 
czony twór, który m ożem y wcielać, 
m e  życie g o  m oże  zm ienić  —  przysz
łość w skazać  now e drogi, a le  w te 
raźniejszości jest naszym  p o s tu la te m , 
naszem  creao .

C hcie libyśm y— ażeby i inni co p o 
s iad a ją  p ew n e  s c h e m a ty  p ro g ram ó w  
z n r a n y  w życiu a k a d e m ic k iem  w ysu
nęli je, m oże  się u a a  chociazDy tu 
na  te re n ie  Wi l na  wynaieźć m o d u s  
vivendi, któryby umożliwił n a m  w spó ł
p racę  w m u ra c h  U n iw eisy te tu  S te fa 
na Batorego,

Z aczn iem y od  rzeczy n a ja k tu a l 
n ie jsze j .o d  reprezen tac ji  ogó lne j  m ło 
dzieży ak adem ick ie j .

R eprezen tac ja  ogó ln a  młodzieży 
a k a d e m ic k :ei m a  we wszystkich swych 
s to p n iach  o rgan izacyjnych  z a o an ie  
podw ójne  1) rep rezen tac ję  ogó łu  in
teresów  i d ążeń  młodzieży a k a d e 
mickiej w obec władz i spo łeczeństw a, 
o raz  2) u zg ad n ian ie  i k oo rdynow an ie  
prac  różnych s tow arzyszeń a k a d e m ie  
kich R eprezen tac ja  o g ó ln a  m łodz ie 
ży akad em ick ie j  w inna  op ie rać  się na 
woli całej m łoazieży akaaem ick ie j  
p a ń s tw a  pulsk iego  i być w y łan iana  
d ro g ą  pow szechnych  wyDorOw bez 
o g ran iczeń  narodow ościow ych lub wyz
naniow ych, bowiem  tylko wówczas, 
instytucje "ep rezen tu jące  b ęd ą  m o g 
ły zdobyć należyty ad to ry te i  zarów no  
w e w rą t rz  w s to su n k u  a o  młodzieży 
ak adem ick ie j ,  jak i naz«wnątrz. 

d c. n.

K R O N I K A
— Posiedzenie nankowc kota m r t . - p n j r

W niedzielę o godzinie 12-ej w lokalu Sa- 
m inarjum  odbędzie się posiedzenie nauitove  
Koła Matem. Przyrodniczego st. U. S. B * 
referatem kol. B Sulewskiego p. t „Funkcja 
Gamma“.

Goście mile widziani. Wstęp wolny.
— Z Kora Polonistów  U. S. B. W niedzielę 

i m a  8 b. m. o godzinie 11.15 w lokalu semi- 
nar jum  polonistycznego odbędzie się ogólne 
zebranie naukowe, na  którem p. prof. dr S. 
Cywiński wygłosi odczyt p. t. W iei i miasto 
w twórczości Norwida".

Goście mile widziani.
— Z Koła P raw ników . Ukazał się kolejny 

n-r. 7-my miesięcznika Prawo, organu związ
ku Kół Prawniczych i Ekonomicznych H, P. 
Do nabycia w cenie 50 gr. w Kole prawników 
(Zamkowa 11) i w księgai ni Józefa Zawadz
kiego.

rozmaite cbm yśnć tak, by m ogli  je 
palcami zrozumieć, coby  to była za  
radoac!

A le  n a d ew szy stk o  itarazie pra
gną... c h c n k i!  I te co ją pam iętają  
i te co jej nigdy nie w id z ^ ły ,  ale  
ałyszały i czj-taią o n.e_,, chcą m ieć  
pachnące, o o w ie s z o n e  zabawkam i,  
piernikami d rzew ko, na którem ś w ie 
cą ja sn t  u łom yki n iew idzialne dla 
nieb, ale lśn iące  w spom nieniam i lub 
wyobrazn ą fantastyczną.

C zy w ileńsk .e  sp o łeczeń s tw o  sp o 
s trzeże  wśród tycb za ęć, zabaw, 
sk ła a ek  i O D f a t ,  tę prośbę o dary 
dla ś lep y ch  dzieci? O  zabaw k. u- 
brarua, jakieś i lc iom ne łakocie  na  
święta? O  trochę p :en ęd zy  na tę  
choinkę , ktoi ej tak pragną, choć jej 
n'e zobaczą, a ty lko poczutą  mą- 
dremi sw em i palcami i w ęch em

W  to n a jw ese lsze ,  najmilsze św ię 
to dzieci, jakiem  iest B oże N aro
dzenie , pom ysim y o najbiedniej
szych i najnieszczęśliw szych: ś lep ych  
dzieciach, którym los tak w iele  za 
brał, że  n 'gdy m a o ść  nie dam y by  
tę krzyw d ę  w ynagrodzić . R ed ak cje  
pism  wileńskich p r z y m ą  chętn ie  
składki na ten cel, pow tórzą  o p o 
trzebach dzieci wzm .anki, n iech się  
w  dni św ią teczn e  i te b eda i twa u- 
cieszą. Hel, Monter,
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Ze wspomnień melomana.
P. W acław ow a M akowska, wdo- 

v, a po zasłużonym księgarzu i społecz
nym  działaczu wileńskim, zaofiaro- 
wuje oto w czasie nabliźszym nader 
szacowną kolekcję fo tografij a r ty s
tów i ar tystek  o sław te europejskiej, 
k tórzy  przez ciąg jakichś lał dwudzie 
stu  przewinęli się przez wileńską est
radę koncertow ą, rzeczone podobiz
ny zaopatrzone są w podpisy  osób 
koncertu jących  u nas, k tórzy  najczę
ściej zaopatryw ali p o rtre ty  swe w d e
dykacje  Pamiątki te były własnoś
cią ś. p. W  Makowskiego jako  o rga
n iza to ra  występów m uzycznych w la
tach  1893- 1912

W  latach popowstaniowych, gdy 
zam ierał w W ilnie wszelki niemal 
ruch naukow y, gdy umysłowość poi 
ską usiłował zgnębić do reszty rząd 
rosyjski, gdy już nie mieliśmy ani te
a t ru  swojego, ani ojczystej prasy p e r 
iodycznej, ra tow ano  intelekt w życiu 
wilenskiem za pom ocą muzyki. Agen
tu ra  koncertow a w ytw arzała  się w 
Wilnie głównie przy księgarni bardzo 
zasłużonej f irm y Józefa Zawadzkiego, 
a księgarn ią  tą kierowali wówczas ś. 
p. Feliks Zawadzki i potem, właśnie 
po zam knięciu  księgarni wydawni 
czej Elizy Orzeszkowej i S-ka, w ro 
ku  1882 —  W acław  Makowski. Stąd 
dzięki sprężystości k ierowniczej ś. p. 
W. Makowskiego ruch  m uzyczny kon
certowy znakomicie się ożywił u nas 
w latach 1880, kiedy to za inauguro
wały go świetne występy estradow e ta 
kich gwiazd na  f irm am encie sztuki 
wszechświatowej, jak iem i byli podów 
czas Barcewicz, Sarassate, Auer, Bur- 
mester, dalej Paderewski, Grunleld, 
Rubinsztejn, H ofm an, następnie Ko
chańska, Lucca, Fohstróm , Dowiako- 
wska, Bolska-Nzczawmska i t p.; w re
szcie zespoły muzyczne słynnego 
k w arte tu  czeskiego (z V ihanem  na 
czele), tercetu  muzyki daw nej (Casa- 
desus i inni), później zaś tak sym pa
tycznej o rk iestry  włościańskiej K N a
mysłowskiego, oraz przepięknej o 
k iestry  F iiha rm on ji  W arszawskiej 
pod b a tu t '’ Z. Noskowskiego i E. Mły
narskiego. Słowem mieliśmy moc 
wzruszeń estetycznych, zadawalnia- 
jących gusta najw ybredniejszych m e
lomanów. Poryw ała  nas  czaru jąca  gra 
„Djabła hiszpańskiego" (Sarasate po
ryw ał zarów no tem peram entem , jak 
bajeczną techniką), zachwycaliśmy się 
przepyszną g rą  Paderewskiego oraz 
Rubinsteina, podziwialiśmy niezrów 
n a ry  śpiew tenorzysty Angela Masi- 
niego i t. d.

N ajdawniejsze koncerty’ miały rr*ej 
sce w Sali Klubu Szlacheckiego (w d. 
ks. Ogińskich), następnie  przez czas 
dłuższy w przepyszenj pod względem 
akustycznyrm  sali poKoscielnej k lubu  
wojskowego, później dopiero  ko n ce r
ty  odbywały się już to w Sali Miejs
kiej, już to w Klubie Poleskim, już to 
w sali tea tru  „L u tn ia11. W  dość rzad 
kich odstępach  czasu życie naszego 
W ilna pulsowało i w dziedzinie ope
row ych widowisk, oczywiście tea tru  
rosyjskiego, narzucanego n am  przez 
władze, znać nie chcieliśmy, garnęli

śmy się więc do tea tru  włoskiego, kló 
ry k ilkakrotnie ,  z sukcesem n iem a
łym gościnnie występował u  nas (du
żą sa tysfakcją  było wystawienie w 
W ilnie H alki w języku włoskim); zna 
czna część półinteligencji polskiej 
zna jdow ała uciechę wr uczęszczaniu 
do goszczącego częstokroć w Winie 
tea tru  ukraińskiego, a jak  wtedy pow 
szechnie się w yrażano  —  małorus- 
kiego.

W owych latach, za czasów dzia
łalności W, Makowskiego, jako o rga
n izatora występów estradowych, W il
no posiadało gars tkę  melom anów, na 
czele k tórej  stali k ry tycy  muzyczni 
najgorliwszy z recenzentów  ad. U- 
szyński, dalej pełen zapału młodzien 
czego Ant. Miller, dalej bardzo wy
kształcony estetyk muzyczny Kaz. 
Cejtlich, odzywający się jeanak  dość 
rzadko, gdyż eie znosił w V\ dnie p ra 
sy rosyjskiej; korespondencję o ru 
chu m uzycznym  w W iln.e nadsyłali 
do gazet w arszaw skich L. Uziębło, G. 
hr. P la ter i A. Miller. Uziębło zamie
szczał również w tygodnikach warsza- 
wskich biografje m uzyków  wileńs
kich wraz z ich portre tam i, zaś Miller 
—  a r ty k u ł j  o daw nej muzyce świec 
kiej i kościelnej w grodzi”' Moniuszki 
i W. Gawrońskiego.

W śród tak ich  okoliczności gwoli 
podniesienia poziomu estetyczno-mu- 
zycznego, krząta ł  się najgorliwiej 
przedsiębiorca koncertowy, w sp iera
ny światłą radą  zacnej swei małżon 
ki, pięknie zestosunkow any w sferach 
m uzycznych ś. p W acław Makowski 
Dodatkowo nadm ieńm y, że do oży
wienia grodu każyńskich, Moniusz
ki, Jus tyny  Machwicówny i Ludw ika 
Gierynga, doskonale się przyczyniali 
wileńscy m etrowie muzyki, jak  np. z 
początku F lo r jan  H erm an, au to r „Kar 
naw ału  W ileńskiego11, Mikołaj W o j
ciechowski i lńczyk, wioliniści, p a n 
ny Przybylskie pianistki, panny  M. 
C iechanowiczówna (Salvinij . M. M u 
szyńska, oraz inni; w dziedzinie mu 
zyki kościelnej słynęli o rganista  J. 
Gliński i długo potem  bardzo zasłużo
ny L. Gieryng. Niepodobna w k ró t
kim ar tykule  zobrazować całokształt 
życia muzycznego, charak teryzu jący  
ówczesny stan  Wilna, dźwigającego 
się z m artw oty  polsk iego zduszonego 
tu  intelektu.

P ragnąc uczcić pam ięć nieodżało
wanego ś. p. męża swego, pani W ac
ławow a Makowska umyśliła najsłu  
szniej zaofiarow ać cały nader  szaco
w ny zbiór podobizn m uzyków  oraz 
ich autografów  tej instytucji, k tó ra  
godnie zaopiekować by się potrafiła 
cenną tą spuścizną, a jednocześnie 
zapoczątkow ała w m urach  po-Bazyl 
jańskich, tak  historycznie ciekawych 
i w spom nieniam i wzruszających, u- 
rządzenie zbioru zabytków tea tra l 
nych  wileńskich. Niewątpliwie za p ię
knym  przykładem  p. A, Makowskiej 
pójdą wrychle i inn. posiadacze pa 
miątek m uzycznych oraz objektów. 
nadających  się do przechow yw ania i 
re trospektyw nego ich zaeksponowa-

D ia u lo s .

Katastrofa autobusowa pod Lldą.
(O d  własnego Jcor. t  L id y ) ,

Zerwanie mostu na Niemnie.

ma.

WIEŚCI I OBRAZKI z KRAJU
Z działalności grupy regjonalnej 3. B. W. R.

+  W S to łpcac łi  odbył się pod  
p rzew odnic tw em  p. J e rz e g o  Gorzkow- 
sk iego  wiec polityczny Z przem ów ie
n iam i na t e m a t  obecne j  sytuacji wy
stąpili p .p . posłowie Rdułtowski i T au-  
rogiński oraz  p. Gorzkowski, u z a sa d 

n ia jąc  kon ieczność  ja k  najszyoszego 
p rzep ro w ad zen ia  n a p ra w y  ustro ju , co 
pozwoli stabilizywać życie polityczne 
p ań s tw a ,  a przez to  s a m o  umożliwić 
in tensyw nie jszą  p racę  n a d  je g o  roz
b udow ą  gospodarczą .

„ O s z c z ę d z a  t en ,  k to  k u p u je  d o b ry  k ra jo w y  to w a r  i n ie  p rzep  ia c a “

Polska Składnica Galanteryjna
W YTW ÓRNIA P O Ń C Z O C H , SK A RPET i RĘKAWICZEK

■  FRANCISZEK FRLICZKA EJ m
Telefon 6- W. —  Wilno — ul. Zamkpwa Nr 9. B H hI

Najtańsze źródło kupna nic., pończoch, skarpet i bielizny.

W e  c z w a r te k  d n ia  5 b. m  z d a 
rzy ła  »ię p o d  L id ą  k a ta s t r o m  z au- 
to b u  .em Nr. 79154 k u r s u ją c y m  n a  
linji W asil iszk i  — L id a ,

N a  11 ki om e trze  o d  m is ta  n a  
ii^osie L id a  — G r o d n o  szo fe r  p  P ra w -  
d z ’k P io t r  s trac i ł  n a g le  p a n o w a n ie  
n a d  k ie ro w n ic ą  i w je c h a ł  ca ły m  p ę 
dem  d o  r c w u  p rz e c b y la ,ą c  się  n a  
bok .  S zo fe r  i p a s a ż e r o w ie  w yszli  
b e z  s z w a n k u  z w y ją tk ie m  o b ro ń c y  
s ą d t  w e g o  p. H a g e m a .e r a ,  k tó ry  
u leg ł  lektcini o b ra ż e n io m  c ała

A u to b u s  s p r o w a d z o n o  d o  L .dy  
gdzi<* n a  p o d  w orku  s ta ro s tw a  w y 
d z ia łu  p o w ia to w e g o  z o s ta ł  n a ty c h -

m .a s t  z b a d a n y  p rz e z  kom is ję ,  k tó ra  
o rz e k ła ,  . i  p o w o d e m  k a ta s t r o f y  b y 
ła  w ad l iw a  k o n s t ru k c ja  p o d w o z ia  
p rzy  k ie ro w n ic y .  P o n  iw az  szofer  
p r z e d  k a z d e m  w y ru szen iem  w d ro g ę  
w in ien  s p ra w d z ić  t e c h n ic z n ą  sp raw -  
n o sć  s a m o c h o d u  w  m yśl 4 -cg o  p a 
ra g ra fu  p r z e p i s '  w p o rz ą d k o w y c h  dla  
a u to b u s ó w  o g ło s z o n y c h  p rzez  U rz ą d  
W o je w ó d z k i ,  w s p o m n ia n y  s z e fe r  
P r a w d z ik  P io t r  z o s ta ł  u k a r a n y  p rz e z  
o d n o ś n e  w ła d z e  g rz y w n ą  w  su m ie  
150 zł. za z a n ie d b a n ie  w s p o m n ia 
n e g o  o b o w ią z k u .

A u to b u s  w y s ła n o  do  G r o d n a  w 
ce lu  d o k o n a n ia  r e m o n tu  A . Sło.

Pod kolami pociągu.
(Od własnego korespondują  z  Ltdy t.

PHILIP MACDONALD.

ZEMSTA DETEKTYWA.
( nT H E  W H I T E  C R O W K  

Autoryzow any przekład Janiny Sujkowskiej.

Antoni u b ra ł  się w płaszcz i k ap e 
lusz i wyszedł na ulicę. Szara n iepo
goda po ranka  zamieniła się w jasne 
listopadowe słońce Podniesiony na 
duchu  dogonił au tobus i pojechał na 
W iktorję ,  skąd wziął taksówkę, która 
zaniosła go przez Vauxhali Bridge Ro
ad, przez most i przez labirynt n iez 
nanych  ulic, na Camberwell.

Acacia Growe okazała sie taką, jak  
ją  sobie wyobraził tylko trochę czyś
ciejsza. Zapłacił na rogu szofera i p o 
szedł pieszo szukać czterdziestego 
pierwszego

Dom, oznaczony tym  num erem , 
znajdow ał się w połowie wąskiej u li
cy i p rzedstawiał się oczom jako po
rządnie u trzym any  sz.eściobok z brzy
dkiej cegły. Antoni otworzył żelazną 
fu r tkę  i, przebywszy w trzech k ro 
kach kró tk i chodnik, s tanął przed 
drzwiami. Podwójne dzwonienie nie 
odniosło sku tku  —  widocznie dzw o
nek nie działał. Trzeba było zapukać.

To podziałało. Drzwi o twarzyły  się 
i w progu stanęła  kobieta, k tóre j  gło
wa sięgała zaledwie do k lam k. An
toni zobaczył w pierwszej chwili ty 1-

W  nocy z dnia 3 na  4 b. m., na  to- 
rze kolejowym Liaa-Skrzybowce, na  
290 kilometrze, pomiędzy szynami 
znaleziono zwłoki kobiety lat około 
30, co do k tórej nasuw ało  się podej
rzenie początkowo, że została zam or
dowana, a następnie rzucona na tor 
pod nadjeżdżający pociąg. W  toku 
dochodzenia, prowadzonego przez 
poJkornis. Jaskorzyńskiego, zastęp-

Świętokradztwo.
V\ ii...u 2 b. m. o godzinie 14.30 W ojcie- 

ehowlcz Stanisław , brudzim y w W oronowle 
pow. Lldzkh-go, obecnie bez stałego m iejsca 
zam ieszkania, usiłow ał dokonać kradzieży 
pieniędzy ze skarbonk i w kościele O. O. P ij-

rów w Lidzie. K radzież zauw ażył kościelny 
Banaslew lcz W itold, który spraw ce przy po
mocy posterunkow ego zatrzym ał i gprowi dzlł 
do kom lsarjatu .

Wilcza plaga.
Pisa.iśmy kiedyś, że w wojewódz

twie now ogródzk iem  w -bieżącym ro
ku znacznie  się zwiększyła ilość wil
ków, k tó re ,  przez n ikogo  nie  s t ra szo 
ne, rozpanoszyły  się zupe łn ie ,  zag-a- 
zając w wielu w y p ad k ach  życiu ludz
k iem u .

J e d n o c z e ś n ie  Zwracaliśmy się  z 
a p e le m  oo myśliwych, by zechcieli 
łaskaw ie jak o ś  tej sp raw .e  zapobiec , 
urządzając obławy i po low an ia  na 
szkodniki.  Uwagi n a sze  i aoe l  przesz
ły najwidoczniej bez ech a  wśród o g ó 
łu myśliwych, gdyż wilki jak  g ra s o 
wały tak  i g ra su ją  w da lszym  c .ągu  
po  województwie. \V os ta tn ich  cza
sach  szczególnie  w powiecie ba rano-  
wicklm i lidzkim dały  się zauważyć 
wilKi, k tóre  poczynają  zagrazać  życiu 
ludzk iem u i porywają żywy inw en
tarz  z obór. W e wsi Strzałkowo, gm . 
ostrowskiej pow. baranow ick iego , roz
zu ch w a lo n e  szkodniki wdarły  się do 
zag ro d y  sottysa B utrym a, poryw ając 
o lbrzym iego  wieprza i unosząc  g o  do  
iasu .

P o d  W D ływ ym  p o d o b n y c h  wy-

Strzały na pograniczu.
Nocy wczorajszej na odcinku 

granicznym  W iłkowicze, w pobliżu 
wsi Horodzieje, patrol K. O. P., lustru- 
ląc pas graniczny zauważył w c iem no
ści dwóch osobnikow, którzy w spo
sób nielegalny usiłowali przedostać 
się na  te ry to r ju m  Polski. Na widok 
żołnierzy ta jem niczy osobnicy rzucili 
się du ucieczki w k ie runku  granicy  so
wieckiej ostrzeliwując się jednocześ
nie z rewolwerów.

W  chw ili ,  gdy  żołn ierze , śc igający

Nieudany wlec.
W  Borunach na lerenie powiatu o r m i a ń 

skiego odbyła się konferencja przedstawi
cieli Stronnictwa Chłopskiego: W iktora  Sta- 
nilewicza i Antoniego Rusieckiego z posłami 
Biaiorusko-Włościańskiego klubu poselskie
go Wotvńcem i Gawrylukiem.

Poseł Wolyniec usiłował zorganizować

wiec, na który jednak władze nie udzieliły 
pozwolenia i wiec został przez policję roz
wiązany. Mimo to poseł Wolyniec kolpor
tował między nielicznie zebranymi włościana
mi ulotki agitacyjne, które uległy konfiska
cie.

Śmierć w nurtach Niemna.
Onegdaj w rejonie Druskiem k pod 

czas połowu ryb na Niemnie została 
ostrzelana przez litewską straż g ran i
czną łódź z kilku rybakam i. P rze

dziurawiona kulam i łódź zaczęła tonąć

16)

ko plamę olśniewającej białości. Bia
łe włosy — bogactwo białych włosów, 
oplecionych s ta rann ie  dookoła głowy, 
ogromny, ukrochm alony  biały fartuch 
okryw ający  kibić niby zbroja i wzdy
m ający  się krynolinow ato  poniżej p a 
sa. wdół, aż do czubków połyskują
cych pantofli. P opraw ił  binokle i spo
tkał się ze spojrzeniem wielkich, n ie
bieskich. m łodych oczu, osadzonych w 
starej, m ądre j  i dobrej twarzy. Pom y
ślał, że staruszka m usiała być kiedyś 
śliczna i zapytał, uchylając kapelusza;

—  Pani Lennetow a?
— Pani Lennetow a? —  pow tó

rzył głos niedow ierzający i niewiaro- 
godny ze względu na swe niskie, p ra 
wie młodzieńcze brzmienie. —  Pani 
Lennet? Niema tu żadnej pani Len- 
net. Nazywam się Taylorowa. Mam 
tylko lokatora, młodego chłopca n az
wiskiem Lennet. Czy o niego panu..

Urwała, czekając, co powie in te
resant.

Antoni uśm iechnął się i zapyta ł u- 
przejmie:

—  Jak  on się m iew a? Zapalenie 
migdałów jest p rzy k rą  chorobą.

Zauważył, że piękne oczy przygla 
da ją  m u się niezwykle badawczo.

— Zapalenie migdałów?!
Głos zabrzm iał jeszcze bardziej nie 

dowierzająco niż poprzednio z po 
wodu n ieporozum ienia z nazwiskiem. 
Nie spuszczała z Antoniego wzroku.

— Migdałów w gardle —  uzupeł
nil

— Niech pan ze m nie nie żartuje 
— odpowiedział zdum iew ający głos 
Biała głowa poruszyła się zdecydow a
nym  gestem, na  znak powziętego pos
tanowienia. —  Proszę, niech pan  w ej
dzie —  poproszono uprzt jmie.

Antoni wszedł. W  chwili, gdy s ta 
ruszka zam ykała drzwi, spostrzegł, że 
trzym a ona w lewej ręce wczesne, po 
południowe w ydanie M e r k u r e g o .

Z odw róconych do góry nogami 
szpalt patrzyły gniewnie w ydruków  
wielkiemi czcionkami wyrazy: M o r- 
d e r s t w o  i L i n e  s-B o w e r .

Przeszli przez wąski, ciemny hall 
i znaleźli się w „p a rad n y m 11 fron to 
wym pokoju, zatłoczonym polituro- 
w anem i meblami, wytapetow anym  
kolorowo w kwiaty i pszczoły i zasta
w ionym  doniczkami z paprocią. W po
wietrzu unosił się zapach pokostu  i 
mydła. M e r k u r y  wskazał na wiel
ki, n iewygodny fotel. Antoni usiadł 
naw prnst  gospodyni, k tó ra  zajęła m a 
łe krzesełko z tej sam ej rodziny, co 
fotel. Czekał

—  Kto panu  powiedział, że chło
piec ma zapalenie m igdałów?

Przed |iuru  dniam i przybór wody na N ie
mnie zerw ał mosl pływ ający pod walą Rusa 
kuwlcze w wuj. now ogródzkiem . Most zoslał

przez żołnierzy korpusu ochrony pogrunieza 
przytrzym any 1 po napraw ien ia  uddany do 
użytku ludności.

Dzielny policjant
Z Olklenlk donoszą nam : Znany z p ro 

cesu Przeźdzlecklego kom endant posterunku 
P , P . w M ejszagole, W alter, od paru  tygodni 
jest kom endantem  posterunku w O lklenikach. 
Pom im o tak  krótkiego tu  pobytu zasłynął 
już okolicznie jako  dzielny tropiciel band 
przem ytniczych i tajnycn gorzelni, które de
m oralizują n ie ś  pow iększając szeregi nałogo
wych pijaków .

Dnia 1 b. m. w pobliskim  lesie natknął 
kię kom. W alter na wóz, na k tórym  Jecha
ło dwóch mężczyzn, co ao k tórych m iał po
dejrzenie i i  trudn ili się przem ytem . Na żąda

nie zatrzym aniu  się I okazania ładunku je 
den z jadacyeh  w ydobył brauning, chcąc sta
wić zbrojny opór. P iln ie śledzący każdy ruch 
zatrzym yw anych kom. W alter wyrwał napa
stnikow i broń zanim  ten  zdążył strzelić. P*zy 
rew izji okazało się, że byli to Istotnie prze 
m ytnicy, którzy wleźli znaczną ilość sacba 
ryny, „przeszm uglow anej-* z Litwy. N atural 
nie cały nielegalny ładunek w raz z jego m a  
śrictelam i pow ędrow ał na posterunek, a po 
sporządzeniu odpow iedniego protokuiu  zo
sta ł przekazany Urzędowi Cejnem u, kontra- 
bunuzlścl zaś — w laazom  sądowym.

Umyślnie pchnięty w tryby maszyny.

cy kom endan ta  powiatowego w Lidzie 
ustalono iż przejechaną przez pociąg 
kobietą i”st n ie jaka  Franciszka Ban- 
cewiczowa lat 30, m ieszkanka wsi Mo- 
siewicze, gm tarnow skiej, umysłowo 
chora i prócz tego cierpiąca na cho
robę św. Walentego, k tó ra  widocznie 
przed wvDadkiem znajdując  się na  to- 
rze dostała a taku  i w ten sposób zo
stała przejechaną przez pociąg.

padków  pow sta je  pan iczny  s trach  
wśród wiejskiej ludności,  która w n o 
cy, czego  jeszcze nie bywało, boi się 
wychodzić z d om ów .

P rzed  ty g o d n iem  w powiecie  lidz
kim, w g m in ie  lebiodzkiej, d o  p o 
sesji kolonisty  W aler iana  R au b y  —  
W alerjanow o, zakrad ło  się 4 wilków, 
k tóre  poszarpa ły  ź reb ak a  i 5 owiec, 
wyrządzając szkodę  właścicielowi na 
k ilkase t  złotych. 3y ło  to w nocy. W łaś
ciciel zbudzony ze s n u  u ja a a n ie m  
psow, zdołał odstraszyć  szkodników , 
k tóre  je d n a k  zabrały  ze so b ą .  do  la 
su  3 owce, aw ie  zaś i ź reb ak a ,  po
zostawiły p o sza rp an y ch .  W powiecie 
now ogrodzk im  również o s ta tn io  z a 
n o to w an o  kilka n a o a d ó w  wilków.

Pow yższe w ypadk i czynią w łaże 
nie, e żyjem y w jak ichś daw nych  
czasach , kiedy to  o lbrzym ie przestrze
nie  były pokry te  lasam i i wilkom 
nie m o ż n a  było mc zrobić. W rzęczy- 
wistości zaś t a k  n ie  jest, a ro zp an o 
szen ie  się icn je s t  tylko św iadec t
w em  n iedo łęs tw a  tutejszych myśli
wych.

zbiegów dobiegli do linji granicznej 
ze strony sowieckiej padły strzaty k a 
rabinowe, co powstrzymało na chwilę 
pościg i umożliwiło zbiegom p rzek ro 
czenie granicy. Z porzuconej podczas 
uciecz.k dużej paczk bibuły kom uni
stycznej m ożna w nioskować iż n ie
fo r tunn i przybysze z zakordonu, byli 
ernisarjuszami sowieckimi, wysłany
mi do Polski w celu prow adzenia p ro 
pagandy i agitacji komunistycznej.

Rybacy usiłowali dopłynąć do brzegu 
Niestety jednem u z nich siły odm ów i
ły posłuszeństwa i znalazł on śmierć 
w nurtach  rzeki Drugi szczęśliwie do
płynął do polskiego brzegu

— Powiedzieli mi w jego biurze
— odparł  z całą szszerością detektyw.
—  Otrzymali zawiadomienie telefoni
czne przypuszczalnie od matki.

Pełne usta  w gładkiej, s tarej tw a
rzy zacięły się w w ąską linję.

—  P i e r w s z e  słyszę, żeby E r 
nie Lennet m iał matkę. Chłopak n ie
m a żadnych krewniaków.

Antoni udał tępe zdziwienie.
—  Ciekawe, rzeczywiście ciekawe.
Wielkie, niebiesKie oczy zawisły

pytająco na jego twarzy, a g ładka skó
ra  koloru  kości słoniowej, zmarszczy
ła się w satyrycznym  uśmiechu.

—  Pan nie repo rte r  —  rzekła sta 
ruszka. —  ł m e z policji. O co panu  
chodzi?

Antoni odrzucił wtyl głowę i roze
śmiał się. S tara  kobiecina była d o p ra 
wdy zachwycająca. Rzekł z całą po 
wagą n ieudanej szczerości

—  Chciałbym z chłopcem pom ó
wić. Nie ma pani racji, pani Taylor, 
że nie jestem z policji. Do pewnego 
stopnia —  jestem. Chwilowo i hono
rowo, że tak powiem, ale jestem.

— Nie rozum iem  —  odparła  gos
podyni. —  Ale p rzy jrzałam  się panu  
i wierzę, że pan  wówi prawdę... Więc 
chciałby się pan  zobaczyć z Lenne- 
tem?

—  Chciałbym się zobaczyć z Len 
netem.

Mała, szczupła reka, spracow ana, 
ale tak sam o złotawo-biała jak  twarz, 
poruszyła t rzym aną  gazetą.

W końcu b. mies. w czasie młócenia zbo
ża został umvślnie pchnięty, mieszkaniec wsi 
Gwozdowo, Szpak Aleksander, przez Dajli-

0LK1ENIK!
-+ O św iata pozaszkolna. Miaste

czko położone w odległości 8 k ilom et
rów od stacji kolejowej Olkieniki, w 
bagnistej dolinie rzeki Mereczanki, 
jest typow em  większem osiedlem kre- 
sowem. Liczy ono do tysiąca miesz
kańców. zajmujących się drobnym  
handlem , względnie rolnictwem. W  
miasteczku istnieją następujące in 
stytucje: Urząd gminy olkienickiej, 
czteroklasowa szkoła powsz., nad leś
nictwo, u rząd  pocztowy, pozalem kwa 
te ru je  tam  stale K. O. P. i jest n iezw y
kle dużych rozm iarów  kościół i k la 
sztor po-franciszkański, z k tórym  
związana jest bardzo bogata przesz
łość historyczna. Wogóle Olkieniki w 
historj Wileńszczyzny odegrały dość 
ważną rolę. Obecnie kierow nik  lniejs 
cowej szkoły powszechnej p. Kosoń, 
jak  się dowiaduję, zbiera m aterja ły  
do opracow ania  m onograf ji tego m ia 
steczka. M ojtm  zdaniem zupełnie by 
łoby w skazanem , by pan  kierownik 
szkoły, po opracow aniu  wspom nianej 
m onogratji .  zechcieł łaskaw ie podzie
lić się zdobytemi wiadomościami z 
szerszeni społeczeństwem, k tóre  inte 
resuje się przeszłością naszych miast 
i miasteczek.

Z przykrością muszę stwierdzić, że 
żyt ie społeczne i oświatowe w Olkie- 
rńkach mu w yraźne cechy zupełnej 
wegetacji. Co p raw da istnieje tu  Strze 
lec i inne organizacje, ale żadna z nich 
nie wykazuje żywszego tę tna  pracy 
społeczno oświatowej Dobra książka 
m a  tu ta j  bardzo tru d n y  dostęp du czy
teln ika gdyż na miejscu poza niewiel
ką  biblioteczką rolniczą w gminie i 
również ubogą jeszcze bibl joteką szko 
Iną, b rak  jest większej bibljoteki, któ- 
raby  mogła zaspokoić potrzeby kul 
tu ra lne  tak inteligencji, jak  i ludności 
rolniczo-handlowej. Dlatego, zda je mi 
się że p ierw szem  zadaniem  społeczno- 
oświatowem miejscowego społeczeńs 
twa, k tórem u leży n a  sercu rozwój 
k u ltura lny  miasteczka, byłoby stwo
rzenie wspólnym  wysiłkiem bibljoteki 
powszechnej z czytelnią, mieszczącej 
się w odpowiednio urządzonym  lokalu 
—  świetlicy. . E. A.

01 KHN0WICZE
+  P rzedstaw ienie am atorskie. W

dniu  1 grudnia  r. b. odbyło się w Ole
chnowiczach przedstawienie am ato rs 
kie, zorganizowane przez miejscowy 
oddział związku strzeleckiego.

Im preza wypadła pod każdym  
względem dobrze. W aru n k  pracy kul- 
tyralno-oświatowej na tej daleko w y
suniętej placówce kresowej, są nao- 
gół t ru d n e  do czego przycznia się je
szcze b rak  odpowiedniego lokalu.

Przedstawienie odbyło się w loka
lu stacji kolejowej, gdzie również spę
dzono czas na  zabawie z tańcam i, u- 
rządzonej po przedstaw ieniu

W  czasie przedstaw ienia i zabawy 
przygrywału o rk iestra  86 p p. z Mo- 
łodeczna, za co zarząd miejscowego 
zw iązku strzeleckiego składa serde
czne podziękowanie p. pułk. Bociań 
skiemu, dowódcy 86 p p.

Ludzi chętnych do pracy k u l tu 
ralno-oświatowej w Olechnowiczach 
nie brak. W śród tych wymienić prze-

izionek Zófję, wskutek czego prawa ręka 
Szpaka dostała się w tryby młocarni, które 
tui oderwało mu palce.

dewszystkiem trzeba p Rybarczyka, 
kom endanta  miejscowego oddziału 
zw strzeleckiego, p. Siemiuszkównę, 
ref. kulturalno-ośw iatow ą tegoż od 
działu, p. Depczą,, k tóry  wykazuje d u 
żo inicjatywy i sprężystości w o rgan i
zowaniu i w reżyserji przedstawień a- 
matorskich, czego dał dowody w o- 
statniem przedstawieniu.

W  program ie przedstawienia dano  
dwie sztuczki: 1) Lokatorzy, 2) Tatuś 
pozwolił. Zespół am atorsk i wywiązał 
się ze swoich rói bardzo dobrze.

Ob" wiecej tak ich  ludzi i takiej 
pracy na  tak daleko wysuniętych p la 
ców kach kresowych Rzeczypospolitej 
Polskiej O becny.

W I L E J K A
4- Pożar. W zaśc. Rmloszkowszczyzna, 

gm. wojstomakiej spłonęły domy mieszkalne 
Kazimierza i Konstantego Kietbaśnikow. S tra 
ty wynoszą 1.600 z.ł. Dochodzeniem ustalono, 
że pożar powstał wskutek podpalenia na  tle 
zemsty przez bratową poszkodowanych Mar- 
ję kiełbaśnikową.

POSTAWY
-t- Pośw ięcenie nowego gmaeiiu starostw a

W dniu 7 grudnia odbyło się w Postawach 
uroczyste poświęcenie nowego gmachu tamt. 
starostwa. W  uroczystości tej uczestniczył 
wojewoda Raczkiewicz. Tegoż ania  wieczo
rem p. wojewoda odjechał zpowrotem do W i
lna.

0SZM1ANA
4  Pośw ięcenie nowej cerkw i praw ostaw n.

W miasteczku Krewo powiatu oszmiańskiego 
odbyło się poświęcenie nowej cerkwi p raw o
sławnej. W ceremonji kościelnej wzięła u 
dział przybyła licznie z okolicy ludność pra 
wosławna.

Z okazji poświęcenia cerkwi miejscowy 
proboszcz ks Michał Lewańezuk, archiman- 
dryta  ks. Filip Morozow i dziekan prawos
ławny ks. Włodzimierz Jużwicki w imieniu 
ludności prawosławnej przesłali P anu  Mar
szałkowi Piłsudskiemu wyrazy czci i hołdu 
oraz zapewnienie synowskiej wierności dla 
Rzeczypospolitej Polskiej.

4  Tragiczne skutki p ijaństw a. 2 b. m 
będąc w stanie pijanym utonął w stawie w 
folw Dubociszki, gm. dziewieniskiej Maksi
mów Dymitr,  wracając ze wsi Pieczany, gdzie 
pracował jako cieśla, do wsi Wierzby gm. 
mickuńskiej.

N0W0GR0DEK
4  PrzedkonKursowe kursy. W  grudniu 

po wszystkich prawie powiatai h województ
wa nowogrodzkiego odbędzie się szereg trzy
dniowych kursów ala przyszłych uczestników 
konkursów rolniczych. Kursy te m a ją  za za
danie zaznajomić przynajmniej w ogólnym 
zarysie słuchaczy z najniezbędniejszemi po
trzebami współczesnych wymagań rolnictwa. 
Odbędą się one w następujących miastuch: 
w Nowogródku, Stołpcach, Mirze, Raranowi 
czach, Nieświerzu, Kłecku. Grzybuwie, Koz- 
towszczyźnie. Lidzie, iwju, Różance, Radu- 
niu, Łazdunach i Iwieńcu.

Ze względu na obszar, który obejmują, 
m ają kursy powyższe ogromne znaczenie dla 
tutejszych rolników, a szczególnie dla mło 
dzieży wiejskiej, wśród której budzą zrozu 
miałe zaciekawienie. Minęły te czasy, kie
dy wieś nasza nieufnie patrzyła no wszelkie 
poczynania rządu w celu polepszenia gospo
darki rolnej. Teraz conajmniej połowa wieś
niaków wierzy w życzliwość władz i rozumie 
że jeżeli coś się robi, to się robi przedewszy- 
stkiem dla dobra wsi, a nie dla zabawy. Za
pewne więc frekwencja kursów będzie liczna.

JAN BUŁHAK
arfysta-fotograf.

Jagiellońska 8, tei.968. P rzy jm uje  9—6

—  W  sprawie tego m orders tw a?
Antom uśm iechnął się,
—  Nie potrzebuję chyba mówić, 

pani Taylor.
Z piersi m aleńkiej osoby wydobył 

się zupełnie męski, złowieszczy — 
śmiech.

—  Ano, potrafię dodać dwa do 
dwóch i rzadko mi wypadnie inaczej 
jak  cztery. A z temi m igdałam i co za 
ba jka?  Soosób, żeby się tu ta j  dostać?

Antoni po trząsnął głową.
—  Nie żadna bajka. Mówię pana 

szczerą prawdę. To o telefonie j resz
ta —  szczera prawda.

Zmarszczyła czoło, poruszyła gło
wą i wydała jak iś  n ieokreślony ost
ry odgłos.

Antoni nochylił sie ku  drzwiom.
—  Gdzie jest Lennet? — zapytał.
Padła odpowiedź:
—  Powiedziałabym panu, gdybym 

wiedziała, ale nie wiem. Powiedziała
bym  z radością.

P raw da  jej słów nie mogła ulegać 
wątpliwości Antoni, nie tracąc czasu 
rzekł.

— Przepraszam , ale chciałbym p a 
ni zadać kilka py tań  Kiedy go pani 
widziała ostatni raz?

—  Wcz.oraj wiecz.orem o szóstej. 
W rócił z biura, wypił herba tę  i w y
szedł. Nie powiedział kiedy wróci, ale 
i tak  nigdy mi się nie opow itdał.

—  Czy często wychodzi w ieczora
mi?

—  Częściej niż rzadziej. Ma osiem 
naście lal Mieszka w Londynie. I zda 
je się nigdy m u nie b rak  pieniędzy. 
Ma pan dwa i dwa.

—  Więcej niż dw a i dwa, pan. 
Taylor. A może i mniej. —  Antoni 
d u m ał głęboko. —  Nie tak to łatwo 
dodawać. Osiemnaście lat, sierota, 
chłopiec b iurow y i pieniądze na za
wołanie. Czy pani wie, ile m u płaco
no?

—  Wiem. Osiemnaście szylingów 
na tydzień.

— Tak. A ile pani płacił?
— Dwadzieścia jeden Jed n ą  gwi

neę. Ale i tak  mi się to nie opłacało.
— Czy m ówił pani kiedy skąd 

miał te nadliczbowe pieniądze?
—  Nie dopytu ję  się ludzi o prywa 

tne spraw y i nie jestem  ich ciekawa. 
W spom niał raz, że i tam te  pieniądze 
przychodzą m u regularnie  i że nie po
trzebuje spuszczać się wyłącznie na 
swoją pensję Nie pam iętam  wyraźnie.

— Płacił pani regularnie?
— Z zegarkiem w ręku.. Powiem 

panu  coś, co może oszczędzi panu  n ie
potrzebnej mitręgi, Niech pan  nie m y
śli, młody człowieku, że E rnest Len 
net chadza krzywem i drogami, d la te 
go tylko, że miody i ma pieni idze. 
Chłopiec mieszka u m nie od roku  i 
wiem, co o nim  sądzić. Znam  m ęż
czyzn młodych i s ta r jch .  Taylor był 
moim trzecim  mężem.

(D. c n.)
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Dziś: Niepok. Pocz. NMP. 
Jtitro: Walerji i Lucji.

W schód słońca—g. 7 m. 20 
G ru d n i! U Zachód *  — g. 15 m. 30

Spostrzeżenia Zakładu Aietearelcffcznepe 
U S B z dala 7 X11 - ł Si raku 
C iśnienie średnie w milimetrach: 757 
Temperatura sredh ia : -j- 5 C°
O pady w m ilimetrach: —
Wiair południowo-wtchodni.
Uwagi pochmurno, mgła.
Minimum, -j- 3 
Maiimum: -t- 6
Tendencja barom etr.: stan stały .

OSO 353 1 l

— D yrektor O ddłJatu B anka G ospodarst
wa K rajow ego w W ilnie p. Ludw ik Szwykow
ski rozpoczyna z dniem 9 b, m 3-tygodniowy 
urlop kuracyjny.

Zestepstwo obejmuje eicedyrektor p Bar- 
baro.

K O S O E  MJ

— Roraty kolejarzy. Staraniem Zarządu 
Jkręgowego Zjednoczenia Kolejowe Pol

skich w Wilnie, w dniu 8-go grucuia  r ł>. 
o godzinie 6-ej rano w kościele ks. M.sjona 
rzy  przy ulicy Subocz, odDędą się kolejarskie 
roratu, dl. które zarząd zaprasza wszystkich 
swych członków.

— R oraty Oddz. W ileńskiego Związku 
.astronomicznej!! Kelnerów. Związek Gast

ronomiczny kelnerów zawiadamia swych czło 
uków i ich rodziny, iż w dniu 8 grudnia, w 
niedzielę, o godzinie 5.30 rano  odbędą się ro 
ra ty  w kościele po-Bernardyńskim.

— R oraty niższych funkcjonarjuszy 1 p ra 
cowników państw ow ych. Zarząd Związku 
Niższych Funkcjonarjuszów i Pracowników 
Państwowych Rzeczypospolitej Polskiej W o
jew ództw a Wileńskiego, zawiadamia swyt h 
uzlonków. iż roraty odbędą się dnia 8 g rud
n ia  r. b o Rodzinie 6-ej rano w kościele św 
Anny, na które prosi o liczny udział.

M H E łS K #ijfti»

— Posienztn ie  Rady Miejskiej. We czwar 
tek 12 b. m. odbędzie się posiedzenie Rady 
Miejskiej, Porządek dzienny zawi< ra 15 pur. 
któw, a  między innym.: 1) Sprawa ustalenia 
n a  rok 1930—31 niektórych podatków. 2) 
sprawa przeniesienia kredytów. 3) p r j je k t  
pizepisów obowiązujących o uboju zwierząt 
n a  rzezni miejskiej. 4) projekt p rzep:sów o 
dostawie mięsa i produktów mięsnych do 
Wilna. 5) projekt taryfy opłat za korzysta
nie z rzeźni miejskiej. 6) projekt taryfy u- 
p ia t  za badanie mięsa na  miejskiej stacji 
kontroli mięsa. 7) sprawa ustalenia lenuty

"dzierżawnej za działki zemi w obrębie miasta. 
3) wniosek wszczęcia starań  o wydanie de
kretu  o wykupie gruntów państwowych w 
dzielnicy Nowe Zabudowanie. 9) wniosek u- 
poważnien.a magistratu do um arzania  wszczę 
tych procesów sądowych w wycokości do 
3.000 zł. 101 sprawa nabycia nieruchomości 
dla potrzeb szkolnictwa powszechnego. 11) 
projekt statutu o zabezpieczeniu emerydalnem 
pracowników miejskich i ich rodzin. 12) wnio 
sek w sprawie uznania ulic Kolejowej, Go
ścinnej i innych za ulice użyteczności publi 
cznej oraz przyjęcia tych ulic pod zarząd 
miasta

—  Posiedzenie K omisji Gospodarcze!.
W  poniedziałek 9 b m. w lokalu magistratu 
odbędzie się posiedzenie miejskiej komisji 
gospodarczej na którem między innemi ko
mentow ana bedzie sprawa wydania dekretu 
o wykupie gruntów państwuwych w dzielni
cy Nowe Zabudowanie.

— Posiedzenie kom isji technicznej w spra 
wie staeii cen tra lnej dl", autobusów  daleko
bieżnych. Obecny przystanek dla autobusów 
dalekobieżnych przy placu Orzeszkowej, ma 
w krótkim czasie ulec zmianie W  związku z 
powyższem aktualną  stała się kwestja wyno 
lezienia odpowiedniego miejsca pod budowę 
stacji centralnej dla autobusów dalekobież
nych. W sprawie tej wyłoniono szereg p ro 
jektów, które z tych, lub innych względów 
przez powołane władze zostały odrzucone. 
Obecnie magistral projektuję urządzenie sta
c j i  na Piekiełku przyczem dla zdobycia od
powiedniego terenu ma ulec zniwelowaniu 
część góry, przylegającej do Piekiełka.

Projekt powyższy będzie m. in. przedm io
tem narad  miejskiej komisji technicznej, k tó 
rej posiedzenie wyznaczone zostato na dzień 
9  b m

Na posiedzeniu tein rozpatrzony zostanie 
ponadto  statui drogowy oraz sprawa przeję
cia przez miasto ulic (Kolejowa, zauł. Goś
cinny  i inne)..

— Zmiana lo k a lu .  W  piątek wydział opie
ki społecznej magistratu przeniesiony został 
do nowego gruntowTnie odrestui owanego lo
kalu w otirynie.

W lokalu zajmowanym dotychczas przez 
wydz. opieki spoi. mieścić się będzie p raw 
dopodobnie referat wojskowy magistratu m 
Wilna.

— Nowa tenuła dzierżawna. Magistral 
"d. sta A \ ' 'na  czyni obecnie przygotowania 
Jo ustalenia i ujednostajnienia na rok 1930 
łenuty  dzierżawnej za działki ziemi miejs
kie/ położone w obrębie miasta.

-rK-ępil I But
— - Noe -  ulica na Pośpleszee. W związ

ku z projektem przeprowadzenia na Pośpie- 
szcze jeszcze jednej ulicy, magistrat m Wilna 
prowadzi obecnie pertraktacje  z właścicielem 
Pośpieszki p. Aleksandrowiczem w sprawie 
kupna od niego 54 ha ziemi.

— Zm iana przepisów  i ta ry f. Jak się do 
wiadujemy na najbliższim posiedzeniu Rady 
Miejskiej ma być przedłożony wniosek m a 
gistratu w sprawie zmiany przepisów obo
wiązujących o uboju zwierząt na rzeźni m iej
skiej oraz przepisów dotyczących przywozu 
mięsa i produktów mięsnych do Wilna.

Zmianie ma również ulec taryfa opłat za 
korzystanie z rzeźni miejskiej oraz taryfa 
opłat za badanie mięsa na  miejskiej stacji 
kontroli mięsa_

— P rogram  najbliższych robót wodoeląg. 
Sekcja techniczna magistratu m Wilna p ro 
jektuje w najbliższym czasie przedłużenie ru 
rociągów na ulicy T. Kościuszki do szkoły 
powszechnej na Antokolu oraz na ulicy J. 
Jasińskiego.

P onadto  przeprowadzony ma być ru ro 
ciąg na zaułku św. Michalskim i Bernartdyó- 
skim.

—  Kryzys w Pogotow iu Ratupkow eai.
Na skutek ignorowania przez powołane ku 
temu czynniki sprawy postawienia na odpo
wiednim poziomie miejskiego pogotowia r a 
tunkowego — długoletni i zasłużony kierów 
nik pogotowia ratunkowego dr. Kazimierz 
Kudź, podał się do dymisji.

Na miejsce ustępującego d-ra Kodzia, 
kierownikem pogotowia ratunkowego m ia
nowany został dr. Trzeciak.

— F rekw encja w kinie m łejsklem . W cią
gu ostatniego miesiąca frekwencja w kinie 
miejskiem w stosunku do października zwię
kszyła się o blisko 15 proc. W okresie tym 
kinematograf miejski odwiedziło ogółem 
76.850 osób.

Niezależnie od powyższego celem zazna
jomienia wojska i niezamożnej młodzieży z 
filmami dydaktycznemi — kierownictwo ki 
nematogrnfu udzieliło w omawianym czasie 
5421 bezpła tnyrh  wejść, z czego korzystały, 
szkoły, wojsko, ochrony i wycieczki. Nieste
ty jednak repertuar kinematografu miejs
kiego nie zawsze odpowiada zadaniom p la 
cówki kulturalno-oświatowej.

— K onsum cja mięsu. W tygodniu ubieg
łym na targowiska miejskie spędzono ogó
łem 1977 sztuk bydła, z czego na konsumeję 
miejscową zakupiono 1895. Resztę zakupiły 
poszczególne gminy.

u n iw er sy tec k a

— Egzam iny m agisterskie na wydziale 
H um anistycznym  U. S. B. w terminie zimo
wym roku akademickiego 1929- -30 oobywać 
się będą w czasie od 8 stycznia 1930 roku. 
Do egzaminów zgłaszać się należy pisemnie 
w czasie od 10 do 15 grudnia r  b.

jggAWY K K O ŁH l
— „Śluby panieńskie'* w glm n. Im. Czai - 

toryskiego. Dzisiaj dnia 7 i w niedzielę dnia 
8-go uczniowie gimnazjum im. J, Słowackie
go przy współudziale uczennic gimnazjum im. 
A. Czarotryskiego o godzinie 6-ej wiecz. w 
sali gimnazjum im. A Czartoryskiego, Ma
ła Pohulanka II, odegrają kom tdję  Al. F re 
dry „Śluby panieńskie" Bilety przy wejściu 
w cenie od 50 gr do 2 zł.

— infoi macje o postępach w nauce słu- 
cnaezy kursów przy gimnazjum im. Kraszew
skiego udzielane będą dnia 8 b. m. (niedziela) 
od godziny 13- 14 w lokalu wykładowym 
przy ulicy Ostrobramskiej 27.

H.b RCE ittKA
— W alny zjazd w ileńskiego oddziału H ar

cerstw a Polskiego. W  niedzielę dnia 8 b. m. 
odbędzie się w Wilnie doroczny walny zjazd 
Wileńskiego Oddziału Związku Harcerstwa 
Polskiego. W  programie przewidziana jest 
msza św. w kościele św Michała z kazaniem 
które wygłosi przewodniczący oddziału J. E 
ks. biskup Bandurski i obrady w sali Śnia
deckich U. S. B. Na zjazd przybędą delegacje 
ze środowisk harcerskich Wileńszczyzny i 
Nowogródrzy-zny oraz przedstawiciele wjadz 
harcerskich  z Warszawy.

njm* 1) referat p. Borowskiego „Regjonahzm 
pedagogiczny na Wileńszczyźnie" 2) podział 
pracy.

Goście mile widziani.
— W ykład ośw iatowy z obrazami świetl- 

nem i w Kole Polskiej Mac. Szkolnej im T. 
Kościuszki, ul. Turgieiska 12 wygłosi dziś o 
godzinie 6-ej wieczór, p. dyr.  Stanisław Cio- 
zda. Po syykladzie p. J. Woszczok zreferuje 
„żywą gazetkę,, z ostatniego tygodnia.

Wstęp bezpłatny.
— D oroczne w alne zgrom adzenie Kura- 

tu rjuu i nad ociem niałym i w W linie odbędzie 
ąię <^ia J 6  grudnia  w di)żej sali konferen
cyjnej urzędu Wojewódzkiego o godzinie 19 
i w drugim terminie o godzinie 20 Porżądek 
dzienny: 1) zagajenie i wybór prezydjum. 2) 
sprawozdanie ogólne, 3) sprawozdanie ka 
sowe i zatwierdzenie budżetu, 4) sprawozda
nie komisji rewizyjnej 5) wybory członków 
komisji rewizyjnej i 6) wolne wnioski.

— Z arząd Zw. Kół S. U. P . wobec akcji 
C. K. P . W  związku z mającym się odbyć w 
duiu 8 b. m. kongresem pracowników p ań 
stwowych Zarząd Zw. Koi S. U. P. w  Wilnie 
na posiedzeniu w dniu 6 b m. przyjął rezo
lucję w której zwraca uwagę kół na nieod 
powiedni moment polityczny, w jakim akcja 
Centralnej Komisji Porozumiewawczej zosta
ła wszczęta oraz wzywa koła do zajęcia wo
bec tej akcji odpowiedniego stanowiska.

— O ddział W ileński Polskiego Tow arzy
stw a T atrzańskiego urządza we wtorek, dnia 
10 b. m. o godzinie 8 wiecz. w lokalu Akad. 
Zw. Sportowego (gmach główny uniwersy
tetu, dziedzinie! arkadowy, parter) zebranie 
miesięczne, na którem p. Stanisław Krystyn 
Zaremba wygłosi pogadankę, ilustrowaną 
przeźroczami, p. t. „Dwie wyprawy zimowe 
w Tatrach". Gościa, mile widziani'.

— Tom bolc W. K. S. „Pogoń" urządzane 
w kasynie 1 p. a. p. Leg. cieszą się wielkiem 
powodzeniem.

Ostatnia tombola dn. 1 b. m. była uroz- 
jna ifona  występami znanych artystów tea t
rów wileńskich p.p. Wyrwic.z-Wichrowskiego 
i Karczewskiego, k tó ry rh  pubbezność nagro
dziła serderznemi oklaskami. P. kpt. Górecki 
przy akompanjamencie  p Kropiwnickicgo 
odśpiewał kilka piosenek i arję z op. „ P a 
jace"; nadzwyczaj sympatyczny glos p kpi. 
Góreckiego publiczność oceniła, zmuszając 
go do bisowania.

— Przedśw iąteczne w yprzedaże. Tempo 
wyprzedaży przedświątecznych nabrało o- 
statnio wielkiego rozmachu. Do wydziału 
przemysłowego magistratu złożono do 100 
meldunków o wyprzedażach, co jest nakaza 
ne przez ustawę. Podlegają wyprzedaży róż
ne artykuły, któro dawniej w okresie p rzed
świątecznym nie były specjalnie przez deta- 
Jistów wypychane na rynek.

— B azar gwiazdkow y. Dnia la  i 16 grud
nia odbędzie się Bazar Gwiazdkowy urządzo
ny przez szkołę Przemysłowo Handlową im. 
E. Dmochowskiej w lokalu przy ul. Króle
wskiej 4 (ogród Bernardyński).

Na bazarze sprzedawane będą lalki a r ty 
styczne, teneryfy-abażury, serwetki wyroby 
tkackie jak kilimki, obrusy, krajki,  wogóle 
różne drobiazgi gwiazdkowe, w bufecie zaś 
słodycze świąteczne.

Bazar otwarty będzie od g. 10 do 6-ej.
Wstęp bezpłatny

Z A BA MY
— Tysiące róż zakw itnie w styeznin. W

powiedzeniu tem niema słowa przesady, gdyż 
tysiącami róż zostaną udekorowane salony 
kasyna garnizonowego na bal .Rodziny Pol: - 
c y jn e j ’, w dniu 4 stycznia 19.10 r.

Ale nietylko pięknie i oryginalnie pomyś
lane dekoracje i niemilknąca muzyka sta
nowić będą a trakc je !ba lu .  Cały szereg nie
spodzianek przygotowuje zarząd s towarzy
szenia, nie zdradzając się jednak ze swem, 
zamiarami przedwcześnie.

-«i Jedną z a trakcyj będzie konkurs na n a j 
piękniejszy kństjum

Pomysłowość naszych pięknych pań  w 
wyborze kostjumu ma pole do popisu.

-+- Zabawa dziecinna. Dnia 8 b ro (w 
niedzielę) odbędzie się zabawa dziecinna, 
zorganizowana przez Towarzystwo wychowa
nia Przedszkolnego w sali .lmnazjum Sio 
wackiego (Dominkańska 5). Początek zabawy 
o godzinie 4 ej po południu

Na program złożą się: Ii Bajki (z przezro
czami) 2) Scenka komiczna. 3) Św. Mikołaj 
przyniesie niespodzianki. 4) Wspólne zabawy, 
pod kierownictwem wykwalifikowanych wy
chowawczyń.

Wstęp dla  dorosł. 50 gr. dla dzieci 1 zł.

TEO T  I MUZYKA
— T eatr m iejski a a  Pohulance. Dziś te

a tr  czvnnv dwukrotnie. O godz 3.30 po poi. 
ukaże się po raz 26 wyborna kumedja A. 
Grzvmałv-Siedleckiego „Maman do wzięcia" 
Ceny miejsc zniżone. O godzinie 8-ej wiecz. 
po raz ostatni — baśń fantastyczna W. Szck 
spira z muzyką Mendelsohna „Sen nocy let-f 
niej". Udział biorą wybitniejsze siły artysty 
czne, balet statyści i orkiestra pod dyr. E. 
Dziewulskiego.

— W ystępy W andy Siem aszkowej. Zapo
wiedź występów znakomitej tragirzki pols
kiej W andy Siemaszkowej wywołała wielkie 
zainteresowanie wśród publiczności wileńs
kiej Z udziałem tej znakomitej artystki wy 
stawiona zostanie we wtorek najbliższy gło
śna sztuka J. Gordina Mirla Efros" w pols
kiej adoptaeji A Marka. Sztuka ta zaczerp
nięta z życia żydowskiego na kresach o trzy
mała nową wystawę dekoracyjną Według p ro 
jektów inż. Małkowskiego. W  sztuce bierze 
udział chór synagogalny, specjalna orkiestra 
grajkowie i śpiewacy weselni, W  Siemaszko- 
wa, kreująca w tej sztuce rolę tytułową wy
stąpi w autentycznie wiernych kostjumaeh 
d ane j  epoki.

— T ea tr m iejski w „L utn i". Dziś dwa 
przedstawienia o godzinie 3.30 po poł. po ce
nach zniżonych „R. H. Inżynier" Wieczorem 
o godzinie 8-ej po raz 11 -ty, ciesząca się wiel
kiem powodzeniem, świetna komedja Ver- 
neuilla „Fotel 47‘‘. Sztuka ta nieba w  m scho-. 
dzi z repertuaru  stępując miejsca ostatniej 
nowości Fodora „Mysz kościelna". Nowość 
tę wprowadza na repertuar dyr.  Zelwerowicz 
odtwarzając przytein jedną z głównych po
staci.

—  Rew ja w ileńska. Jutro, w poniedzia
łek znany zespół rewji wileńskiej występuje 
w teatrze „Lutnia" z. nową aktualną  rew ją 
pióra Jerzego Świętochowskiego. Całość uję
ta w 14 obrazów, składa się 7. nowych pio
senek, monologów, rewellersów i produkcyj

Z S A P 0 W
Pomysłowi oszuści.

Poa pozorem przewiezienia do Ameryki obruplli naiwnego
wieimaka.

Ł2LŁŁJJ
— Inspekcja kolejow a. W dniu 4 grudnia 

r. b. komisja dyrekcyjna z dyrektorem kolei 
inż. K Falkowskim dokonała jesiennej in 
spekcji biur. urządzeń i zakładów starji W il
no

— Dziesięciolecie w ileńskiej dyreki-jl kol. 
W dniu 15 b. m. wileńska dyrekcja kolejowa 
obrhodzić będzie uroczyście 10-lecie swego 
istnienia. JJziałalność dyrekcji wileńskiej po
siada szczególnie piękne karty  w dziejach 
walk o wyzwolenie W ilna (rok 1919).

W  ram ach programu uroczystości odbę
dzie się z rana nabożeństwo dziękczynne, a 
kademja oraz wieczorem raut.

Na uroczystości te przybywa do Wilna 
minister komunikacji inż. Kiihn w towarzyst
wie kilku wyższych urzędników ministerstwa.

z e m A W Ł A  i

— T ow arzystw o nowoczesnego w ycho
w ania. Dnia 10 b. m. we wtorek o godz. 6-ej 
wieczorem punktualnie w lokalu szk. p. N-r. 
19 (Królewska 91 odbędzie się zebranie sekcji 
Pedagogiki Społecznej na  porządku dzien-

Nieszczególniej powodzie się musiało go
spodarzowi ze wsi Milkuny, gin. dziewieni- 
skiej, pow. oszmiańskiego Bolesławowi Biaj- 
dzie, skoro ciągle marzy! o wyjeździć, do 
Ameryki, by lam zrobić majątek.

Z projektami tego rodzaju kmiotek nie 
taił się, a przeciwnie przy każdem spotkaniu 
z sąsiadami dalszymi i bliższymi mówił na 
temat bajecznych warunków pracy za oce
anem. Niestety na przeszkodzie do ziszcze
nia śmiałych planów stał brak odpowiedniej 
ilości gotówki, oraz. trudności przy załatwia
niu niezbędnych formalności z. emigracją 
związanych.

To też dzień 10 grudnia uh r. Biajgo s ta
nowczo zaliezył w swem życiu do najszczę
śliwszych, bowiem zjawił się do jego chaty 
podróżny i prosił o nocleg, a z toku zawiąza
nej rozmowy okazało się, że jestto agent, 
trudniący się przewożeniem emigrantów o 
pięknie brzmiącem nazwisku zlożonem Sa- 
wicki-Nowicki.

Radość Biajgi nie miała granic, całą noc 
toczyła się dyskusja między przybyłym, a 
gospodarzem. Agent chętnie zgodzi! się po 
czynić uprzejmemu Biajdze daleko idące 
ustępstwa, jednak oświadczył, iż koszt wy 
jazdu do \m eryk i wyniesie 150, a do Argen
tyny 80 dolarów.

Wreszcie Sawicki-Nowieki uczynił jeszcze 
jedno ustępstwo, a mianowicie, zgodził się 
na pobranie przed wyjazdem 120 dolarów, 
z tem, że resztę należności t. j. 30 doi. wpła
cone będą w innym roku.

Układ stanął.
Już nazaju trz  Biajgo wraz z agentem wy

ruszył do Wilna, celem ostatecznego poro 
zumienia się z kimś, którego agent nazywał 
stale „starszym1*.

Do spotkania dla  jakichś powodów nie 
doszło odroczono je do dn. 19 grudnia i to 
w Lidzie, jednakże na koszta i t. d. Sawicki- 
Nowicki wziął od B, 5 dolarów.

W oznaczonym dniu ponown.e nastąpiło 
spotkanie agenta z wieśniakiem. Tym razem 
sprawa została już definitywnie omówiona. 
Termin wyjazdu naznaczono na 11 stycznia 
r. b„ a tytułem zadatku Biajgo wpłacił 
25 dolarow

Już 10 stycznia pod chatę szczęśliwego 
Biajgi zajechał wóz wraz z agentem i woź
nicą. Na skrzydle wozu lśniła tabliczka z n a 
zwiskiem właściciela „Świrski z Kamionki1'.

Dzień i wieczór spędzono na libacji p o 
żegnalnej a nazaju trz  Biajgo wraz z agentem 
wyruszył do Wilna gdzie zatrzymali się przed 
dworcem. Agent wprowadził Biajgę do po
czekalni I ej klasy, zażądał od niego wpłace
nia reszty należności t. j. 90 dolarów, a kiedy 
je już otrzymał, oświadczył, że z pewnych 
względów nie może w dalszej podróży mu 
towarzyszyć i wyprawi! go samego do Su
wałk, gdzie mieli się spotkać.

Tu dopiero, po dłuższem a bezskutecz- 
nem oczekiwaniu na rzekomego agenta w 
hotelu, na co wydał cały zasób gotówki, 
zorjenłował się, iż padł ofiarą oszustwa. 
Niezależnie od zawiadomienia policji o tej 
nieprzyjemnej dla siebie historji,  Biajgo 
wszczął poszukiwania na własną rękę, które 
w rezultacie uwieńczone zostało pomyślnym 
skutkiem, gdyż idąc za wskazówkami, dotarł 
do zaść. Zajelniaki, gm. turgielskicj, gdzie 
odnalazł zarówno agenta, podającego się za 
Sawickit-go-Nowickiego, juk i woźnicę, o d 
wożącego go do Wilna. Okazało się jednak 
iż są to ojciec i svn Józef i Kazimierz Mali
nowscy, którzy wykorzystali zasłyszaną w ia
domość o niepowściągliwej chęci Biajgi wy
emigrowania.

Stawionych przed sądem okręgowym Ma
linowskich w rezultacie przeprowadzonego 
przewodu, sąd uznał za winnych dokonania 
oszustwa i skazał ich na osadzenie w domu 
poprawczym przez 2 lata każdego.

Ka-er

P lm t l  flAUTE TANTAISJE
Spec.aUte pojr la 

GfcANDf COUTJRE
wcmaamK*

Ciekawe wiadomości dl Pań i
Nie trzeba ju ż  posyłać do W arszaw y

PIERWSZA ELEKTRYCZNA FABRYKA FRANCUSKIEGO
*LES0WAKIA MASZYNOWEGO
według na jnow szych urządz**ii n n 127 modeli wykouywuje wszelkie pliso

w ania materja łów od 1 mm. I szerzej
Gwarantujemy za długotrw ?łość wyrobu.

Robotę w ykonyw a spec ja lny  luodelisia Baarigażowany z Paryżu.
£, mówienia wykonywa się w tym samym dniu.

CENY PRZYSTĘPNE — — — PRYJD2CIB A PRZEKONACIE SIĘ*

„ ° U S P Q L “  WILNO. UL. HETMAŃSKA 2.
UWAGA! P rzy jm u jsm y  thkże mereżkowanie.

FIRMA

tanecznych. Re w ja powtórzoną zostanie we 
wtorek 11 b. m. Pozostałe bilety nabywać 
można dziś od 11 do 9.

— W lelk . w G czór tańca . W ystęp F . I N. 
P arnęłlćw . Znakomita para  tancerzy, Nina i 
Feliks Parnellowie wraz z uroczą solistką b a 
letu Opery Warszawskiej B. Karczmarewicz 
wystąpią w teatrze „Lutnia"  w środę nadcho
dzącą z wielkim programem baletowym. Na 
wieczorze tym znakomici artyści pokażą n a j 
świeższe kreacje choreograficzne, któremi 
zachwycali Paryż i Londyn. Bilety już są do 
nabycia w kasie zamawiań od 11 do 9.

— Dzieslejszy poranek E. Griega. Koncert 
poranek dzisiejszy w teatrze miejskim w ,Lu 
tn i“, poświęcony twórczości E. Griega, roz 
pocznie się punktualnie o godzinie 12-ej w 
południe. Udział biorą: W ileńska Orkiestra 
Symfoniczna pod dyr Adama Wyleżyńskie- 
go, solistka-śpiewaczka Zofja Bortkiewicz- 
Wyleżyńska. prol. M. Józefowicz (słowo wsi.)
J  Rropiwnicki (akompanjament). Bilety n a 
bywać można od godziny 11-ej rano w kasie 
teatru  „Lutnia".

R A B J 0
Niedziela, dnia 8 grudnia 1929 roku.

10.iś :  Transmisja nabożeństwa z Pozna
nia 11.55: Sygnał czasu, komunikat mete
orologiczny. koncert i odczyty rolnicze. 16.50 
Chóry szkolne przed mikrofonem. 17.15: „ Ja 
ką rolę odgrywają warzywa i p izypraw y w . 
naszej djecie,, odczvt wygj. p ro f. U. S B. Jan  
Muszyński 19 25: Lekcja niemieckiego. 19 40 
Program na poniedziałek, sygnał czasu i roz
maitości. 20.30: Koncert wieczorny, 22.00:
I eljeton, komunikat i muzyka taneczna

PONIEDZIAŁEK, dnia 9 grudnia 1929 i.
11.55: Sygnał czasu. 12 05: Gramofon. 13 10 

Komunikat meteorologiczny. 15.40* Program 
dzienny, repertuar i chwilka litewska. lb.uO 
Pogadanka o spolecznem zwalczaniu gruźlicy 
wygi. dr. A. Brokowski. 16 15: muzyka po
pularna. 17.00: Bajeczki dla najmłodszych o- 
powie Zuia Minkiewiczówna 17 25: „Jak  nie 
należy mówić po polsku ‘ pogadankę wygi. 
lerzy WySzorrrir.sk 17.45: Koncert. 1845: Au

dycja lin .-ack.i „Teatr am ato rsk i” zradjof. 
kr tdo ihw .la  Michała Bałuckiego w wyk Z. 
Dr. R. Wil. 19.25: Lekcja języka włoskiego. 
20.05: P  ogram na wtorek, sygnał czasu i roz 
maitości 20.05 „Reżyser filmowy", odczyt 
wygł Leszek Szeligowski. *20.30: Koncert 
międzynarodowy, feljeton i komunikaty. 2300 
„Spacer detektorowy po Europie".

Nowinki radjowe.
JUTRO THANSMISJ \  Z OBŁOKÓW.
M dłuższego już czasu dokony wane są 

próby porozumiewania się z powietrza drogą 
radjOtciefcniczną i v łączenia się z samolotu 
do sieci telefonicznej za pośrednictwem sta
cji „Polskiego Ritdja*1 Próby te prowadzone 
pr* ez inż. kpi. obserw. Bylewskiego i inż M. 
Kiełpińskiego - kierownika terhnicznego 
„Polskiego Rad ja * — dały dodatnie wyniki. 
Ponieważ rozmowy, przeprowadzane a zie
mią, m ię jzy  samolotem, a ziemią, wzbudziły 
duże za in te res 'w anie  wśiód radjusłuchaczy, 
.przeto w n-jnliższą niedzielę, dnia  8 grudnia 
odbędzie się transmisja  z samolotu, oczywiś
cie jeżeli w aiunki atmosferyczne na to poz
wolą i nie będzie mgły, ani deszczu. T ran 
smisja ta odb *!aby się między godziną 18 d 
19, Program je j  przewiduje przeprowadzenie 
szeregu rozmów z wysoko poslawionemi o- 
sobami ze świata oficjalnego, poczem sp ra
wozdawca radjowy podzieli się swemi w ra
żeniami z radjosłuchaczami. ProjektowTTha 
jest również nadanie koncertu z płyt gramo 
tonowych z wysokości kilkuset metrów. Po 
nieważ samolot doświadczalny będzie oświe
tlony specjalnymi reflektorami przeto radjo 
słuchacze warszawscy będą mogli obserwo
wać jego lot nad stolicą. Ta jedyna w swoim 
rodzaju transmisja  zapowiada się bardzo cie
li >wie i budzi olbrzymie zainteresowanie w 
świecie radjowym.

NIEDZIELNY KONCERT WIECZORNY.
transhii towany z wystawy Philipca przed- 

staw.a1 się bardzo interesująco.
Przed mikrofonem wystąpią popularne u 

nas w Wilnie śpiewaczki p. E. Igla] (sopran 
koloraturowy) oraz p. J. Szmurlowa Skow
rońska  (m. sopran)

Przy fortepianie dyr. Rubinsztejn.
. Wyk ,nane będą utwory Massenet‘a. Saint- 

Saens‘a, C za jkow sk i  go, Greczaninuwa, oraz 
a r j j  z „Mme Butterfy", „Lakm e" i wiele in.

„Tydzień Opieki Polskiej 
nad Rodakami na Obczyźnie"

o d b ęd z ie  s ię  w W ilrce w  czasie  
od poniedziałku 9 b ro. d o  niedzieli 
15 prudn.a w łącznie

O d 1927 roku czy n n y  jest w  na- 
szero m ieście (przy ul M etropoli
talnej 1) O ddzia ł O piek i Polskiej, 
s tow arzyszen ia  nadzw yczaj p o ż y te c z 
n ego , które z iom k om  naszym , ż j ją -  
cym  poza granicami R zeczy p o sp o li
tej, n iesie  pom oc , g łów nie  kultural
no  - o św iatow ą. O ddzia ły  znajdują  
się w e  w szystk ich  w o'ew ództw ach .  
Składka m ies ięczn a  w ynosi  za led 
w ie  >0 gr.

W  ciągu wspomni! inego w yżej  
tygodnia  o d b y w a ć  »ię będ z ie  zbiór
ka ofiar. O p iek a  P o lsk a  apeluje do

ogółu , aby  składano rów nież  książki  
na podarki g w ia zd k o w e  dla Pola* 
k ów , ży jących  zagranicą.

B lizsze s zczeg ó ły  Tygodr.ia  o g ło 
szon e  b ęd ą  za p o m o cą  a h sz e w . N a 
razić w iadom o, iż w ciągu 3 god- 
r.ia o d b ęd ą  się  prop agan d ow e  a d- 
czyty . Jeden taki od czy t  w ygłosi  
przybyły  n iedaw na z Brazy!ji super-  
jor Misjonarzy ki R zem ełko , który 
sp ęd z ił  tam .at kiika 1 m ów ić  bę. 
dzie na tem at „Emigracja polska  w  
Br^zylji dawniej i obecnie" . P o d 
czas od czy tu  w; aw ed o n e  b ęd z ie  
m n ó stw o  obrazów  z życia  koloni
stów  polsk ch w  P o łudniow e; Bra- 
zyJji. Intel e s u ^ c y  ten odczyt o d b ę 
dzie s ię  w n ied z ie lę  '5  b.m. o godz.  
12 w  południe w  „Hcljosie" p o  c e 
nach w stęp u  nadzw yczaj niskich, bo  
po 30 1 50 gr. Z  W arszaw y  przy 
będzie  ze  specja lnym  od czy tem  zn a 
na tam tejsza  pra^owniczica sp o łe c z 
na p Śliwińska

*

W  dużej sali konferencyjnej U -  
rzędu W o je w ó d z k ie g o  w W ilnie  o d 
było  s ię  zebranie organizacyjne Ko-  
nj tetu „T ygodnia  O piek i Polskiej  
nad R odakam . na O b czyzn  e Pro
tektorat tygodnia  ob^ąl p. W o je w o d a  
R aczkiew icz-  P rzew od n iczącym  k o 
nt'tetu zosta ł p. W łodzim ierz  Hry-  
horowicz, naczelnik  w ydzia łu  U rzę
du W o jew ó d zk ieg o .  Z eb rań .e  w y 
łoniło  dw ie  sekcje  p rop agan d ow ą  
i f inansową.

KONSUMCJA ŻYCIA.
Spożywamy życie... Codziennie, 

co godzina, co m inu ta  konsum ujem y 
ten boski, cudow ny d a r  — życie.. 
Spożywamy bezpow rotnie tę przes
trzeń, k tó ra  nas dzieli od na tu ra lne j  
katastrofy... Ta droga przed nam i 
zmniejsza się wciąż i wciąż Pod ko 
niec 18 wieku lekarz H ufeland w 
słyn „M akrobiotyce" ciekawe na ten 
tem at wygłaszał poglądy. Porów nuje  
on  życie z procesem  spalania się świe 
cy. W  ozonie —  pow iada H ufenland  
—  świeca spala się znacznie szybciej, 
to samo dzieje się w naszem ciele. In 
tensywność życia powoduje wczesną 
śmierć —  to jest p raw o konsum eji ży
cia. Gady ■ płazy, żółwie zwdaszeza le- 
śpiesznej konsum eji życia uważać 2a 
m ówi H ufenland —  redukcję  zbyt po
śpiesznej konsum cij życia, uważać za- 
czynnik przedłużający życie. Kadzi 
więc w prak tyce  un ikan ia  zbytniego 
wysiłku zarówno fizyczn. jak  i ducho  
wego, aby«się siły organizm u przedw 
cześnie r>e wyczerpały; zaleca życie 
um iarkow ane, wstrzemięźliwe, spo
kojne, nipnadw7erężające. Aczkolwiek 
Ford, Edison,, Rockefeller, Clemen 
seau 1 inni wspaniali starcy są zaprze 
czeniem teorji H ufe landa —  to jednak  
ze stanow iska hygieny ogólnej — u 
m iarkow any  tryb  życia przyczynia się 
do przedłużenia naszego bytowrania na 
tym  najlepszym  ze światów...

U m iarkowanie! Wstrzemięźliwość! 
Spokój' Łatwo to pisać, aJe przecież 
żyjem y w potwTornym  m łynie życia 
20 wieku. Rozpęd, tempo. Natężenie, 
wytrw*ałość, p raca, in tensywność dzia 
łan, wydajność —  oto są wai unki po 
wodzenia człowieka naszych czasów.

Ale, ale — byłbym  na śmierć za 
pomniał! Słuchajcie: wydajna praca 
sprow adza powodzenie, daje  p ien ią
dze. Um iarkow ane używanie p ienię
dzy, skrom ność, wstrzemięźliwość — 
oszczędzają pieniądze i zdrowie, a 
przeto p r z e d ł u ż a j ą ż y c i e .

I właśnie oszczędność —  znaczy -  
odkładanie cięści zarobków na zapas, 
na stare  lata —  hbyśmy mogli kiedyś 
zwolnić tem po 1 natężenie naszej p ra 
cy —  wydłuża drogę naszego życia. 
W niosek: książeczka oszczędnościowa 
P K. O. —  a na  niej stale rosnący za 
pas pieniędzy —  to n iezawodny spo
sób przedłużenia życia.

U! M . Cz.

Dr. Witold Legiejko
P R Z E P R O W A D Z I Ł  SIĘ 

na ul K a sz ta n o w ą  5 m. 2 
choroby w e w n ętrzn e  

Przyjmuje 10— 12 i 6 1/*— 8 *

i i i r a p
BIURO INŻYNIERYJNO - MELIORACYJNE

u l.  P firto w a Nr. 2 8 , m. 6 . =  W iln o ,  = =  T e le fo n  N r. 1 3 - 1 1 .

— Sofirządza pro jek ty  i w ykonuje roboty  wodociągowe 1 k an a lizacy jn e . —
31 Sn 2

T rze^h lam D O w y e k r a n o w y  o d b ’o r n :k 
co do  m ocy  zas ięgu  i s e le k ty w n o śc i  
z a s to p u je  5 — 6  lam pow y. E konom iczny ,  

tani i ł a tw y  w  o b s łu d z e .

I ffiLLŃSKA POMOC SZKOLNA
Wilno, uL Wileńska Nr. 38.

Tańce na karnawał 1930 roku. Dziś a gu grudn ia
o godE S rozp 'c zy n a  eię now y kom plet ta ń 
ce  n now oczesnych pod kierow nictw em  P. Boruwakiago 
oL Trocg* Nr. 2 (Towarzystwo Cbrz»s«ijalisKi« iatal.) 

opiata za kuri ! •  zł. Zapisy przyjatję

O H . K. RYMKIEWICZ
MICKIEWICZA 9.

P o le c a  w  najw iększym  w yb orze  k a losze  
i śn ieg o w ce ,  najnow sze  fasony  z fabryk  

krajow ych i zagranicznych
p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .

W ielki wybór ceraty  sto łow ej i d o  m eol.  
Linoleum , chodniki i d yw an y . 3 z c z o łki 

rozm aite i zah_wki' dziec inne.

Poszukujr się SKLEP prxy ul. Wielkiej od Nr. 2 
do Nr. 20. Oferty do biura ogłoszeń 1. Karlina 

Niemiecka 22.

(igfoszewe
M agistratowi m. Podbrodzia  jest natych*  

miast potrzebny w ykw alif ikow any rach
mistrz znający dok ładn ie  la ch u n k o w o ść  
kom unalną i podatkow ą. U p o sa ż e n ie  w /g.  
stopnia  X  kategorii,* porządane sam otny.

Podania z odpisam i św ia d e c tw  n a d sy 
łać: Magistrat m PoJbr. Izje.____________

Aknszerka

Panowie chcący otrzymać przedstawi
cielstwo poważnej instytucji za 

stałą pensją lub prowizją, zechcą zgłosić się co 
dziennie 9 — 16. Niemiecka 4, biuro ogłoszeń 

S. JUTANA. Zamiejscowe pisemnie.

przyjm uje oti 9 ran. 
do 7 w. ul. M ickie  
w icza  30 m. 4 . W . Zdr 

N r  R09R

MA GWIAZDKĘ
Olbrzymi w j b o r  z s b a w e t  i o s d ó b  c h o i n k o w y c h
MA UPOWMK! GWIAZDKOWE
obrazy , p raybo ry  do p laan ia , album y, p ió ra  złoto, ołów ki kiejzonko- 
\to , w yroby alaD aeirow o.papisr ozdob.,g iilam terja m urkow a 1 skórzana . 
BU STY jęiZYTOWB. — — — -  — CENY UMIARKOWANE.

WŁADYSŁAW BORKOWSKI
Wilno, M ickiewicza 5, teł. 372.

Filja: Ś-to Jańska 1, teł. 371

Precz z prezerwatywą!
RAZ K UPlO NY, WYSTARCZY NA ZAWSZE.
Przyrząd „A m O U t" niezbędny dla każdego czło
wieka. Idealny. Praktyczny. Rozpowazecbniony na 
całym świecie. Niema nic wspólnego z maścią 
p łynem prezerwatywą i pigułkami Prommy «ię prze 
konać. Koszt wraz z p-zesyłką i opakowaniem zł.7.50. 
Zadntku nie potrzeba. — Płaci się przy oabiorze 

Adresowa^*  
WARSZAWA— SKRZYNKA POCZT. 85S W .

3 D O M Y
m uro ■ano, dochodo
we, z d ług iem  banko

wym sprzedam y 
za  3.500 dolarów 
Wileńskie Biura 

Komisowo-Handlowe
Mickiewicza 21. teł. 152

Każdą sumę
gotów ki kabezpieoza 

najpew niej 
Dom H-K .ZACHĘTA'

M ickiew icza 1, t.ei 9-05

Dr. E. GL0HUS
Wileńska 22 (10-

choroby skórne 
i wencrzczne
POWRÓCIŁ 

12 i 5 - 7 ) .

Cnce sz do

F I L M U ?
Fisz  zaraz, podaj acLeu, 
fotografję i zn aczek  poczt

„EM  P E F I L M "  — K raków  XI.

Skradziona książeczka 
w ojskow ą rocznik 1900 

w ydaną  p rzer PKU Swią- 
o łan y . n a  ,nuą  P io tra  P ie

tra szk o  uniew ażniam .

PRAWNIK
poszuku je  p ra k ty k i re- 

je n ta ln e j w W ilnie 
O ferty  do B iura R sk la- 

m nwego w W ilnie. 
G arb a rsaa  1, dla A. 1.

dwa lub trzy  pukoja 
z w ygonam i. 

M ickiewicza 29 a .  25.
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W I E L K A  W Y P R Z E D A Ż  R E S Z T E K
U W A G A ! OLBRZYMI

W Y B Ó R R E S Z T E K  J E D W A B I
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Sprzedaż normalna odbywa się na parterze.
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X« W.ejsKie
SALA MIEJSKA 

Ostrobra n jk a  5.

„B a g a ż o w y  tor. 13Od d n ia  6 do 9 g ru d n ia  M  mm ^  ^  ■  ■ ■  i „  ł l i m .  H f % 9 9
1929 r  włąr.zniłi będą  

w yśw ioiiane filmy:
W ro lach  g łów nych: L e a try c e  J o y ,  W lk io i Mc. Jn g ie ii l F a rre l Mc Lo ia i r \

N a d p ro g ra m : 1) „D ŻO K EJ MIMOWOLI* Kom. i 2 ak t. 2) CHŁOPCY DO WSZYSTKIEGO Kom.
U w a f a l  Do Ilu stro w an ia  m uzycznego tego fllm a  będzie u i j  ta  in s ta la c ja  w zm acnia ą -a - g ło ś n ik o w a  P h i l ip s  
K asa czy n n a  od godz. 3 m. 30 Początek  s e a n só w  od g. 4-ej. N astępny  p r o g r a m :  „ W  p o g o n i z a  d ia m e n te m 1*,

Dr-.m at 
W 8 ak t.

2 akt-

K IN O -TEA TR

„HELIOS1*
W ileńska 30.

Dziś osta tn i dzień! N ajw iększa  sensacja  debjr obecnej! Super P rzebój Sezonu.
w g  pow ieści A n to n ie g o  M a rc z y ń sk ie g o .

W szponach  h an d la rzy  kom et. — V1 zrusz, d ram a t oby
czaj .wy tych , k tórem i laod lu ją , z M ar,a M alicką  1 B o 
g u s i iw e m  S a m b o rs k im . W yruszające rc« ,yi N iehyw cłe 

nap ięci#  sensacy jne. K oneert gry! S eansy  o 4, 6. 8 i l n 15. Honorowe bilety  bezw zględnie niew ażne. Dziś początek  
o godz. 2-ej. D la u n ikn ięc ia  n a tło k u  u p raszam y  Sz. P ub liczności o p rzybycie z a  J5 m. przed początkiem  seansu .

Uzis osta tn i azieni iaa | nnąito/..

Szlakiem hańby

Dziś o sta tn i 
dzieńl

KINO-TEATR
Zakazana kobieta

Jflli
Mickiewicza 22

l i k t u r  Y a r to n y ,  J e tta  Gaudal i Józef Sclr.ldkram.W obrazie tym  role g łów ne Kreuje 
zespół a rty stó w  sw.atow ej sław y  
Osz ita m ia ją c e  bogactw o" wsehi du! N ajp iękn iejsze kobiety! P a ia rn la  opium l P rz tp y c h ' W ystaw ał Film  t “n 
cieszy ł się kolosalnem  pow odzeniem  w* szystk ich  sto licach  św ia ta l Nad p rogram : Tygodnik filmowy. P oczątek  
seansów  o godz. 4, 6 ,8  i 10.25. P odczas seansów  p rz y g ry w a  o rk ie s tra  koncertow a. Na poczekaint tra n sm is ja  raujow a.

JUTRO n a d zw y cza jn a  p rem jera! A rcydzieło film owe produkcji ip ropejsk le j. R eżyserji JO E MAY.
Role g łów ne w ykonują znakom ita  L ars  
H a n s e n  J G u s ta w  F rb h lich  Mott P rz y 
jaźń i m iłość... Dwoje p rzy jac ió ł i... Ko
b ieta ... T -ag lc zn y  tró jk ą t...

O rk ie s tra  koncertow a. P oczątc*  Benonów o g. 4. 6. 8 i 1035. W daień p rem je ry  blle*y honuruT# niew ażne.

J U 1 KU nauzw ycza n a  p rem j. ra; a rcy az ie io  u in io  e p-oauKc

Powrót z  n ewoli
K I N O

Piccadiliy
W ielka  42. TeL 17-85.

Dziś po raz  o s ta tn i w W ilnie, a  zatem  sp ieszcie  w szyscy) K ażdy m usi zobaczyć! R ew elacy jny  supersz lag ie r
obecnego sezonu, reży serji n iezrów nanego  E rn es ta  L ub icza

przez A kad. N auki i Sztuk i za n a jlep sze  arcydzie ło
k tó ry  odgryw a rolę C ara 
F aw ła  (.

W  pozosta łych  ro lach : F lo r e n c e  V id o r, L e w is  S to n e  I N eli H a m il to n . O szałam iający  przepych  dw oru c a r
skiego w X \I I I  wieku. Nie bacząc  na  o lbrzym ie koszty — ceny D .ietow  nie podw yższone M uzyka speo ja ln ie  

do tego  o b razu  p rzysto sow ana . Początek  o godz. 1-e . O sta tn i 10.30.

u u r c u c g u  a c a u u u ,  reajrt jwrji  m e z r u w n a o e g u  ljuuiuzb
m a p  W l  \ j i  U znany przez A kad. N auki i Sztu

I r l T K l  G A r I T  Emila Janningsa,

KIN0-Tir.TR

SŁOŃCE
Dabrswskieg# 5.

Dzłś ł dni n stęp n y ch  
w ielki d ram a t 

z życ ia  ro sy jsk iego Tancerka Katarzyny II a W rola*h  g łów nych  
f i z nwsw  » 1 OSIP RUNICZ

bo h a te r film u .P rz y  kom inku*.
C iem nota, rozw ydrzeni# i ro sp u s ta  ro sy jsk ie j sz lach ty  pud panow aniem  K a ta rzy n y  11. K rw aw a g roza  odleg

łych  czasów  niew oli ch łopsk ie j H istoryczny b a le t carsk iego  te a tru  dw orskiego w P e te rsb u rg u .
Pod biczem  despoty. Zw ycięstw o m iłości. -Oj ta teściowa"

N ad  p rog ram  a rcy w eso ła  kom eja  w z Harry Lloytfem  w roli g łów nej.

Kino Kolejowe

O G N I S K O
(obok dw orca kolejow.)

Wssaaia/y film produkcji krajowej Policmajster Ta^iejew
12 ak tow y  d ra m a t film ow y, o snu ty  n a  tle  pcw iełc i Gabr|ell Zapolskie].

W ro la-'1!  głów nych a rty śc i scen  w arszaw skich: Bogusław Samborski, Zbyszko Sawan, Marja Bogda, 
Jerzy Marr, Nora Ney, LIII Romska, Eugen]usz Bodo i ,nn i. P oczą tek  seansów  o g. 5, w niedziele 1 św ię ta  

o g. 4. N astępny  p rogram : „Przedw iofnle" w/g pow ieści St. Ż erom skleco ,

K IN O -T E A T R

Micklewieza I .

Dzłś! Wielki d ram a t ludzki, 
k tó ry  praw o p ię tn u je  

m ianem  zbrodni Niewolnik zmysłów (Bigamja)
Głośny p roces o dw użeństw o.

W ro lach  głów nych p rzep ięk n a  Marja Jakobini 1 angielsk i Emil Jannlngs- -Henry George.
ANONS! Ju ż  |u tro  n n as po ra z  p ierw szy  w s i ln ie  w ystąpi Igo Sym w filmie Dolar, serce I D 'zypadek.

K I N O

L U X
Młckie ei#za 11

Dzis o s ta tn i dzień!
N iebyw ały  do tychczas konkurs na jw iększych  gw iazd ek ranu

Petersen-Mozżuchinowa 
I Aleksander Wertyński

w f i l m i e TAJEMNICE WSCHODU
Dziś o s ta tn i dzień! 

Iwan Petrowicz, Mlk»łŁj Kolin, Agnes 
( Z E C H E R 6 Z A D A )
R eżyserow ał s ły n n y  tw ó rca  

,C a sa u o v y “ A leksander Wotkow.
N a jw sp an ia lszy  przebój sezonu N ajw iększy  obraz św ‘a ta . G igantyczny  film. ro zh u k an a  w yobraźn ia  wschodu 

w po łą -zen iu  z na jw iększą  tech n ik ą  k inem atog raficzną . Początek o godz. 4-ej, D la m łodzieży dozwolone.

Polskie Kino

W A N D A
ni. W ielka 30, te l .14-81

D Z I Ś  o s ta tn i dzień! N ajnow szy superszlag ier! W szechśw iatow ej sław y  reżyserji CECILB de MILI ESA

bezbożne dziewczę z karuzel’
W zruszający  d ram a t w 12 ak tach . =  .S za lo n y  w ir życia  mi,ości 1 rozkoszy"

W ro laco  g łów nych, na jp ięk n ie jszy  kochanek  Norman Kerry i n a jp iękn ie jsza  z kobiet Mary Philbln.

S P O R TKu
nin

Kulturrno-Oświatowy 
ul. Ludwisarśiia 4. II d. 
tzjiny t sob., aiedi. i ś i

W sobotę 7 
i w n iedzielą 

8 g ru d n ia

Lekka i t le ty k a  — film instrukcyjny.
II. M ięd zy n a ro d o w e  za w o d y  narciarskie w Z a k op an em  
II. ^ a cs za w s ic i  klub w oślarek.

IV. ? ?  ?  ? W  roli g łów n ej  MARY PICKFORD.
V. W  krainie lo d o w c~ w .

Seansy r sobo ty  »d z  dz. 4 p ,. pt,ł.; w niedziele i św ię ta  od godz. 2 po poi.

Do kompletu przyjmę
■eszcze 1— 2 dz'eci ze  sfery intelig., 

w  w ieku od lat 4— 6

A. Gizbert-Studnicka
ul. Jezuicka 8 m. 2.

(Ulica Jezu icka  leży  zty łu  p a łac u  w oje
w ódzkiego i w ychodzi n a  D om inikańską).

354ó - 3 1

W. J U R E W I C Z
by ły  m a js te r  firm y

„Paw eł Bure"
poleca na jlep sze  zegark i, sztućce, 
obrączki ślubne i inne rzeczy. 
G w aran tow ana n ap raw a  zegarków  
i b iżu terji po cenie p rzystępnej 
SZACUNEK KAMIENI — B E Z P Ł A T N Y .

WILNO, Adama Mickiewicza 4.
2480 4

Agend losowi.
P łacim y  najw yższą  p ro 
wizję, zw rot kosztów po

droży, kasę  choryc] 
Agentom , w ykazu jącym  
się obliczeniem  innych  
banków , p łac im y  s ta łą  
pensję . Bank Kredyto

wy, Stanisławów.
3 5 2 2 -4

.DO WYNAJĘCIA

Z ygm untow ska 20 m. 7 
3o27 —0

C A L E L  1 * 0 ?
m h r h d b  i jB B B B r . '  B i i # m i a n n B i i B B n a B i i B a n H d

SKLEP SUKNA, JEDWABI i MANUFAKTURY ■
Niemiecka 19 g
Telefon 89G. ■

BIZ dniem 9«go grudnia rozpoczyna się g

WIELKA WYPRZEDAŻ RESZTEK S
i W YSO R TO SAM YCH  TOW ARÓW : JSDW^BlE, WEŁttft, również Wf\TERJflŁY §

Nfl UBRaNirt MĘSKIE i PŁASZCZE Z WIELKIM RABATEM.

Bezsprężarkowe silniki Diesel’a
do mocy włącznie 1500 KM dla każdego ruchu.

Gdańsk, W erftg asse  4, teł. 23441, 
Warszawa, Ja * n a  i l —5, teł. 99-18, 
Łódź, T ra u g u tta  9- teł. 41—83, 
Poznań, Słow ackiego 18, tel 77 -85, 
Kraków, W iśl lft 12, tel. 3C-49, 
Katowice, uI- W ita  Stw osza 3, te l. 271t, 
_wów, Pudleskiego 7, tel. 48—88, 
Lublin, K rak. P rze d m ie śc ie 56—8, t. »-02,
Równe, 3-gu M aja 80, tel. 307, 
Wilno, Ja g le llo ń sk a 9 — 12, te l.S 84

Odznaczane zostały na Powszechnej 
W ystawie Krajowej w Poznania 

modułem „Gr nd Prix* 
i^wielkim a da im złotym.

t i h e n t :

* 9

ŚNIEGOW CE
i K A L O S Z E
T R W A L E *  E L E G A N C K I E

jgrand P rix  
P a rls  1827 

Gold m edal 
P a rts  1927 

G rand P rix
L lbau 1926,1927 

Grand P rix  
M ltau 1927 

Gola m eaal
R iga  1917

W .e lk i ? łoty m e d a l wuno w*
J ł K O ś C  GW AAANT IW A N A !

Wielki wybór gatunków luksusowych
ŻĄDAJCIE W&ZĘDZIE 

P r z e d s ta w ic ie l s tw o  i sk ła d  Fabryczny
Dom

Handlowy B-cla TROCCY Wilno, ul, Niemiecka 26 
Telefon 625. <243

Zabezpieczenie
najpew nie jsze n a  k a  
p ita! i p rocen ta  z a 

ła tw ia  
Wileńskie B'uro 

Komisowo-Handlow* 
MlcKlewicza 21, tel. 152

PRECZ z ob łudą  filmową! 
oto b ro szu ra  p rzedstaw ia
ją c a  film i szkoły film o
we w św ietle p raw dy. 
K ażdy kto  się in te resu je  
film em  niech poda swój 
a^res. =- M iędzj narodow a 

P ro o ag an d a  Film ow a 
.E m pefilm *, K raków  XI.

3 1 4 7 -4

FILMOWE zd jęc ia  rozpo- 
ezną się w krótce w K ra
kowie, Wilnie, P oznaniu  
i Katow icach. P o trzeba  
szeregu a rty s tó w  i a r ty  
s tek  film ow ych, szkoło 
n y ch  i m eszko onych 
Przeszkolenie bezj.,łatne 
Zglos en ia: .Lm pefilm *,
K raków  XI. 3148—4

Ludzi p
.n teligentnych 1 spryt 
n y c h — do stałej pra
cy komercjalnej, w  
k a ża y m  zakątku P o l
ski — poszukuje  gię. 
P o  czterom iesięcznej  
próbie, ew entua lna  
stabilizacja P od*nia  
u m o ty w o w a n e  d o 
k ładnym  życiorysem  
nalepy natychm iast  
n ad es łać  pod  adre
sem: Krzysztofowie*. 
— L w ów , L eg jo n o w  1 

3523

P anie! P a n o w ie!
Jeśli dbacie o swój 
wygląd 1 zdrowie z a 
żądajc ie  dziś Jeszcze 
sensacy jnej b roszury  
(di łączy ć  znaczek na 
porto:) „Orega de pięk
na I wiecznej młodości* 
wysyra:

I N S T Y T U T  
1 KULTcHY. PIĘXNA

5  i HIGIENY CIAŁA 
m Inków, Tyniecka 32.

INŻYNIER

B K ^ F R O M
Kursy kierowców 
samochodowych.

C entrala: w a rs ia w a . 
Ondz.: Lwów, nuw Rłki,
Bereza iia r t., Zegrze, Wło
cław ek, P łock, Kutno, 
Ł o im a , M ława, Katowice 

i Inne.
Wilno, W. Pohulanka 9.

C ałkow ity kurs teorji 
buaow y sam ochodu, 

ćw iczeń p rak ty czn y ch  
i ]* zdy.

Dyplom n asz  u łatw ia o t
rzym an ie  posady w całe j 
Polsce, poniew aż Szkoła 

z n an a  je s t  wszędz* ?■

Zgub. książ. w ojsk wyd. 
przez P. K. U. Wllejki. 

n a  imię S le fa n a  Poło tn i- 
k a  r. 1888 u i.iew ażm a s is

Popierajcie Li^e 
Morską i RzeczDą!
mmsmmsi

N A J L E P S Z Y

WĘGIEL górnośląski 
koncurnu „PROGRE51'

oraz koks wagonowo 1 od jed n e j tonny  
w zap lom bow anych  w ozach dostarcza

Przedstawic ielstwo Handlowo -  Przemysłowe

M. DEULL egzyotuj#  
od r. 1890

Biuro: W ilno, Jag ie llo ń sk a  3-0. tel. 811
S k ład y  węglowe: Słow ackiego 27, tel. 14-46

Pończochy staniały!
Z aw dzięczaląc łaskaw em u  p nparc iu  naszych  wy
robów  pończoszniczych przez Sz. Klijentelę m. 
W ilna, a w zw iązku z tem zwięitszon. obroV m
ceny wyrobów pończoszniczych zostały zniżone.
JSSK! „ŹRÓDŁO PIERWSZE"

W WILNIE, UL. S-TO JAŃSKA 11. 1
Dom Handl. „iU LPO i." sp. z o. o. w Łodzi.

PAMI ĘTAĆ MALEŻY
4e n jjso ltd n ie j i na jtan ie j 
kup ić  m ożna na je leg an tsze

F U T R A  M Ę S K I E
I PŁASZCZE FDTRZANE DAKSK1E

t y l k o  w f i r m i e

P. L A N C M R N
Wilno, Wielka 56.

T am ie  n a jb o g a tszy  w ybór ubiorów  męski#l»
1 sm okingów  — gotow e i n a  o b sta iu n k i

O \

j u l l  chcesz dom kupić I ib  

sprzedać —  daj ogłoszenie d»

K uriera Wileńskiego
Jagiellońska 3, telefon 99 

INFORM ACJE B EZPŁA TN IE

 .

^ B B B B B B B B B i B B B B B B B B P ^ ^ E I ^ B i l P
B
B
B

Tani Tydzień! Tani Tydzień!Bi
B

*

B
B
Bu
B
B

O d dnia 30 l istopada do  dnia  10 grudnia r. b.

WIELKA WYPRZEDAŻ
i  RESZTEK I WYSORTOWANYCt! TOWARÓW
B  p o  n ieb yw ale  niskich cenach , jakie już eię nie powtórzą.

I Knzimhrz RUTKOWSKI
i I  DOMAGAŁA

Wielka 47, ’ Wilno, -  telef. 1402,

B B 3 4 5 8  3
■ ■ ■ ■  B B B B B I lB f lB B B a B G a B B B r f lB B B B f lB B B B f lB B in B B f lH f lB f l

■IbA N C JA  I ADMINISTRACJA# Jtfleilońffc# I  Telefon 99. Cijrnne od godz. 9—3 ppoŁ Njicielay redaktor priyjmnje od godz, 2 — 3 ppoł. Redaktor działo gospodarczego przyjmnje od godz. 6 — 7 wieci. we wtorki i piątki. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydał
nictwa przyjmuje od gad*. 12—2 ppoŁ Ogłoszenia przyjmają się od godz. 9—3 i 7—9 w‘ecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750, Drukam i — nL S-ta Jsńsk# 1, Telefon 3-40.

IIN A  PRENUMERATYi mie* ęczm# ■ odnoszeniem do donn Inb przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zL CENA OGŁCSZEfti Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., w tekście Ę U itr. — 30 gr., 10, IV, V, VI — 39 gr., za tekstem — 19 gr., kronika reki - komami 
boty — 1 ,00 lL  za wlera* redakcytny, ogłoizenla mieszkaniowe — 30 gr. za wyraz. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe 1 tabelaryczne — 50% drożej, z zastrzeżeniem miejsca— 25%  drożej, w nnmerach niedzielnych I świątecznych—25% drożej, zagraniczne— 100% drożej, 
m iO tscow e — 29% dhnżeł. DU noszwkzrtących procy 30% zniżki Za anmer dowodowy 20 gT. Układ ogłoszeń 6-cie łamowy, za tekstem 10-cio łamowy. Administracji zastrzega tobie prawo zmiany termlnn drnkn ogłoszeń

■m m m m m om— m b ■ i ■ ■ mn# i m a ^ — w — nwa^aw—a— a ^ — ^ — — MMmmn—m ^ — aaa^w.

.K urier Wllefisk!" S-kb z ogr. odp. Druk. , 2jb1c t“ WUno, ul. ś-tn liń k a  1, telefon 
W y d a w c a  „K lirjer W ileński S-ka  z  ogr odp  R edaktor  od p ow ied :  ralny AntOfll W iszniew ski'


